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45. rocznica ogłoszenia Manifestu PKWN Jeden poseł z Klubu PZPR głosował przeciw

45-lecie odrodzenia Polski
obchodziliśmy w momencie przełomowym

Prezydent PRL złożył wieniec od narodu przed Grobem
♦ Akademie

' i Nieznanego Żołnierza w Warszawie
w miejscach chwały polskiego oręża ♦ Uroczysta sesja w Tarnowie Kwiaty

na grobach polskich żołnierzy za granicą

Wojciech Jaruzelski składa wieniecPresydent PRL gen.
od narodu przed Grobem Nieznanego Żołnierza w Warszawie.

WARSZAWA (PAP). 22 bm.
w całym kraju uroczyście ob­
chodzono rocznice ogłoszenia
Manifestu PKWN. W tym ró-
ku uroczystości miały charak­
ter szczególny. Jubileusz 45-le-
cia odrodzenia Polski niemal
zbiegł się z wydarzeniem Drze-
łomowvm w historii państwa —

wybór nrzez Zgromadzenie Na­
rodowe prezydenta Rzeczyno-
snolitei uwieńczył proces, któ­
rego etapami były obrady
..okrągłego stołu” oraz wybory
do Sejmu i Senatu.

W Warszawie. Drzed Grobeni
Nieznanego Żołnierza odbyła
sie uroczysta odprawa wart, w

której wziął udział prezydent
PRL. gen. Wojciech Jaruzelski.
Wieńce i kwiaty złożono w

miejscach pamięci narodowej.
Drzed Domnikami chwały ore-

ża Dolskiego, na wojennych
cmentarzach — w miejscach
upamiętnionych walka i mę­
czeństwem narodu w latach II
wojny Światowej. Oddano hołd
bohaterom frontowych walk —

żołnierzom Dolskim i radziec­
kim. którzy walczyli o wyzwo­
lenie Polski sood okupacji nie­
mieckiej. Uczczono pamięć
tych, którzy w trudnych powo­
jennych
Polskę
zgliszcz,
świecili
wości społecznej w wyzwolo­
nej Polsce.

*

Z okazji Święta Odrodzenia
Polski w tarnowskiej Sali Lu­
strzanej zorganizowana zosta-

latach odbudowywali
z wojennych ruin i
którzy swój los do-
tworzeniu sprawiedli-

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

W Tarnowie dyskusja o przyszłym kształcie partii

Czas wymaga odrzucenia

starych wyobrażeń i schematów
(INF. WŁ.) Ocena przemian na ludzi zdecydowanie opo--

polityczno-organizacyjnych w Władających się za reformami.
wojewódzkiej organizacji par-

“

tyjnej po X Plenum KC PŻPR
była głównym tematem piąt­
kowych obrad Egzekutywy
Komitetu Wojewódzkiego
PZPR w Tarnowie.

— Okres, w którym obecnie
żyjemy — stwierdzono — to

czas przejściowy,, tworzyć
trzeba nowe formy pracy par­
tyjnej, szukać rzeczywistego
poparcia społecznego, stawiać' podstawowego działania

Przeprowadzone w Tarnow-
skiem badania w komitetach
stopnia podstawowego partii
wykazują, że powszechnie o-

czekiwana jest konieczność
zmiany stylu pracy partii. Po­
jawią się w związku z tym
pytanie: — inaczej — to zna­
czy jak? Okazuje się, że zain­
spirowane w wielu organiza­
cjach przez komitety stopnia

no-

wątorskie w pracy partyjnej
nie są wspierane inicjatywami
oddolnymi.

Znaczne zmiany — mówiono
— dokonują się w funkcjono­
waniu -instancji wojewódzkiej
I tak na przykład decyzją
kwietniowego plenum Komite­
tu Wojewódzkiego wprowa­
dzono nową strukturę organi­
zacyjną zapewniającą uspo­
łecznienie pracy komitetu. Z
uznaniem oceniono utworzenie
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Wypowiedź Jana Pawła II

na audiencji generalnej
RZYM (PAP). W sobotę —

wyjątkowo w tym dniu ty­
godnia — po powrocie z od­
poczynku w górach papież
Jan Paweł II spotkał się w

auli Pawła VI w Watykanie
na audiencji generalnęj z piel­
grzymami i turystami z róż­
nych stron świata. Wśród o-

becnych na audiencji byli m

in. Litwini, Węgrzy, Słoweń­
cy oraz ponad 1300-osobowa
grupa Polaków, w tym metro-

polita wrocławski kardynał
Henryk Gulbinowicz.

Pozdrawiając serdecznie i
błogosławiąc rodaków Jan
Paweł II powiedział: „Życzę
też błogosłowieństwa Bożego
naszej Ojczyźnie .na ten nowy
okres — jak słyszymy niełat­
wy — ale przecież w jakimś
sensie obiecujący, który w

dziejach naszej ojczyzny o-

twiera się”.

Zmiany nazw ulic
w Zakopanem

ZAKOPANE (PAP). Na

sesji Rady Narodowej Mia­
sta Zakopanego i Gminy
Tatrzańskiej dokonano
zmian w nazwach ulic. Na
wniosek licznych
cji społecznych,
Grudnia wróciła
wojennej nazwy
Piłsudskiego. Trakt space­
rowy na Gubałówkę na­
zwany w latach 70 „Drogą
(CIĄG DALSZY NA STR. «

organiza-
ulica 15
do przed-
— Józefa

Katastrofy, wypadki, klęski żywiołowe

Trzęsienie ziemi na Azorach

(z) 0 Na wyspie Sao Mi-
guel (Archipelag Azorski) na­
stąpiło w sobotę trzęsienie
ziemi o sile 6 stopni w skali
Mereallego. Podziemne
wstrząsy wywołały panikę
wśród ludności. Trzęsienie
ziemi nie spowodowało jed­
nak ofiar w ludziach ani wię­
kszych strat materialnych.

O Ulewne deszcze i powo­
dzie, do jakich doszło we

wschodniej części Chin po
przejściu tajfunu „Hope” spo­
wodowały śmierć co najmniej
24 osób. 1000 osób odniosło o-

brażenia — podała w sobotę
chińska agencja „Xinhua”.

Susza w Wielkiej Brytanii
• Tegoroczna susza w

Wielkiej Brytanii .spowodowa­
ła spadek? poziomu wody w

sieci wodociągowej Londynu.
W południowo-zachodniej czę­
ści miasta od pięciu dni wodę
dostarczają cysterny, przed
którymi ustawiają się kolejki.

W pozostałych regionach
kraju władze apelują do lud­
ności o maksymalnie oszczęd­
ne zużywanie wody.

• 12 ofiar Śmiertelnych, po­
nad 50 zaginionych — oto
skutki cyklonu jaki szalał w

niedzielę nad Zatoką Bengal­
ską u wybrzeży Bangladeszu.

Cudza własność to rzecz święta

Znalazł 3 miliony złotych
i oddał właścicielowi

TARNOBRZEG (PAP). W
Staszowie w woj. tarnobrze­
skim do Rejonowego Urzędu
Spraw Wewnętrznych zgłosU
się mieszkaniec tego miasta
Tadeusz Fulara informując

w okolicy kina znalazł pa-
«zkęz3min100tys.zł.Po
Pewnym czasie do tego same-

urzędu przybył inny mie­
szkaniec Staszowa Władysław

który zgubił tę kwotę.

Znalazca jest ojcem sześ­
ciorga dzieci, pracuje w spe­
cjalistycznym przedsiębior­
stwie „Korchem” w Machowie
i powiedział reporterowi PAP:

— „Cudza własność to rzecz

święta, tę zasadę wpajali mi

rodzice, pozostaję jej wierny.
Przekazuję ją również z żoną
naszym dzieciom. Miałem
zawsze i chcę mieć nadal czy­
ste sumienie”.

Według danych ośrodka me­
teorologicznego w Dhace, po­
tężna fala morska spowodo­
wana przez cyklon zalała dzie­
siątki małych wysepek leżą­
cych u wybrzeży 1 zniszczyła
setki chat należących do miej­
scowych rybaków.

O W wyniku katastrofy
śmigłowca w bazie wojskowej
Fort Irwin, w Kalifornii,
śmierć poniosło sześciu żoł­
nierzy, siedmiu dalszych zo­
stało rannych. Do katastrofy
doszło w sobotę, w ostatnim
dniu trzytygodniowych mane­
wrów wojskowych. *

Jak głosowano na prezydenta
w Zgromadzeniu Narodowym

Szefowie Klubów Poselskich: PZPR, ZSL, SD,
„Pax”, UChS, PZKS — głosowali „tak”. Szef
OKP „nie”. Jedyny niezależny senator gloso-;

wał „tak”
WARSZAWA (PAP). w

związku z dużym zaintereso­
waniem wynikami wyborów
na prezydenta, dziennikarz
PAP zasięgnął informacji na

Wiejskiej.
Wynika z nich, że szefowie

Klubów Poselskich: PZPR.
ZSL, SD. „Pax”, UChS, PZKS,
głosowali „tak”. Szef OKP —

„nie” Marszałek Sejmu głoso­
wał za kandydaturą. Marsza­
łek Senatu oddał głos nieważ­
ny.

Członkowie Zgromadzenia
Narodowego z Klubu PZPR
głosowali za kandydaturą, z

Wyjątkiem 1 posła. Spośród
posłów ZSL — 6 głosowało
„nie”, wstrzymujących się by­
ło13.NaławachSD—4o-
soby głosowały „nie”, a3
wstrzymały sie. Wszyscy po­
słowie z Klubów „Pax”, UChS

i—

i. PZKS głosowali za kandy­
daturą.

W klubie OKP, którego
: większość członków głosówa-
. ło „nie” — 1 senator głosował

.za kandydaturą W. Jaruzel­
skiego. 11 posłów i 7 senato-

rówj z tego klubu wstrzymało
się od głosu. 2 posłów i 5 se­
natorów z. OKP wrzuciło do
urny głosy nieważne.

Jedyny niezależny senator

głosował „tak”. Zgodnie z re­
gulaminem przyjętym przez
Zgromadzenie Narodowe
imienne wyniki głosowania

. wpisane do stenogramu posie-
: dzenia zostaną opublikowane

w „Diariuszu Sejmowym”. Jak
informowaliśmy — za kandy­
daturą Wojciecha Jaruzelskie­
go głosowało 270 osób, prze­
ciwko — 233, a 34 wstrzyma­
ło sie od głosu; 7 głosów by­
ło nieważnych.

Nie ustają protesty przed klasztorem w Oświęcimiu

Demonstracja studentów z Belgii
(Relacja naszego specjalnego wysłannika)

Rondo Findera w Oświęci­
miu stało, się wczoraj bez
wątpienia centralnym miej­
scem miasta. Ten temat nie
schodzi z czołówek prasy, an­
gażuje też emocje wielu mie­
szkańców Oświęcimia. Nastro­
je są wyraźnie wzburzone.
Prowokacyjne zachowanie 7
Żydów z Nowego Jorku przed
tygodniem zaogniło konflikt,
który ma już dość -długą hi­
storię. Chodzi o spory wokół
lokalizacji klasztoru Sióstr
Karmelitanek na terenie by-

lego obozu zagłady KL Aus-
chwitz-Birkenau. Środowiska
żydowskie Zach. Europy i
USA od kilku lat dążą do a-

nulowania tej lokalizacji. Tak
też interpretują podpisane w

1987 roku w Genewie porozu­
mienie między Kościołem
■tolickim a wspólnotami
dowskimi. Podpierają też

tezę zasadą integralności
biektów wpisanych na Świa­
tową Listę Dziedzictwa Kultu­
ry UNESCO, a obóz zagłady
w Oświęcimiu ma taki status

ka-

ży
swą

o-

od 1973 r.'Trwąjące od dwóch
lat protesty przerodziły się o-

statoio w spektakularne de­
monstracje.

Agencja Reutera zapowia­
dając przyjazd do Oświęcimia
grupy- 300 studentów belgij­
skich narodowości żydowskiej,
zrobiła wczorajszej demon­
stracji sporą . reklamę. Nie
przesadzę jeśli liczbę dzienni­
karzy krajowych i zagranicz­
nych określę na ok. setkę. Ró-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

„Wszystkich was trzeba powiesić” -

Pogróżki wobec osób

potępiających „Kartę 77"
. PRAGA (PAP). Zainspiro­

wana przez opozycję, z „Kar­
tą 77” na czele, petycja i<x
władz centralnych CSRS, do­
magająca się większych swo­
bód obywatelskich i 'respek­
towania praw człowieka, po*
zostaje w centrum uwagi'
środków masowego przekazu.

Presa drukuje materiały pole­
mizujące z treścią petycji o-

L'..i listów.
— jak zgo-
autorży —

socjalizmu

raa zamieszcza setki
potępiających jej
dnie stwierdzają
..nienawidzących
autorów”.

(DOKOŃCZENIE NA STR 2>

„Gravipol”

Rewelacyjne testy do wczesnego
wykrywania ciąży

KATOWICE (PAP). W sier­
pniu br. Przedsiębiorstwo
Przemysłowo-Handlowe „Pol­
skie Odczynniki Chemiczne”
w Gliwicach rozpoczyna, jako
pierwsze w krajach RWPG,
produkcję testów immunoen-
zymatycznych do wczesnego
wykrywania ciąży (już po 5—
7 dniach od zapłodnienia).

Stało się to możliwe dzięki
opracowaniu Instytutu Immu­
nologii i Terapii Doświadczal­
nej PAN we Wrocławiu. Wy­
starczy dosłownie cztery kro­
ple moczu zainteresowanej
tym badaniem kobiety wylać

na test, dodać trzy odczynni­
ki, by uzyskać efekt wizual­
ny pozwalający na stwierdze­
nie ciąży. Dotychczas byłn to

niemożliwe, a importowane z

Zachodu tego typu testy kosz­
towały ok. 5 doi. Polski do­
stępny będzie za ok. 2 tys. zł.
Pierwsze jego partie produko­
wane będą w wersji do badań
klinicznych, ale już od IV
kwartału br. dostępna będzie
wersja użytkowa.

Należy przy tym dodać, że
ów.teSt nazwany przez produ­
centa „Grarinol” może być
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

brady
Biura Politycznego KC PZPR

II część XIII Plenum — 28 i 29 lipca
WARSZ-AWA (PAP). 21 bm. obradowało Biuro Polity­

czne KC PZPR. Biuro Polityczne oceniło sytuację społe-'
czno-polityczną kraju po obradach Zgromadzenia Na­
rodowego, określiło najważniejsze zadania partii na naj-

'

bliższy okres.
Uznano, że negatywne zjawiska gospodarcze, trudna

sytuacja na rynku nakazują, w możliwie krótkim cza­
sie, powołać nowy rząd. Biuro Polityczne popiera idee
powołania rządu porozumienia narodowego.

Biuro Polityczne dokonało przeglądu stanu przygotowań
do II części XIII plenarnego posiedzenia KC PZPR. O-
mówiono założenia merytoryczne obrad, projekty mate­
riałów i dokumentów. II część XIII Plenum postanowio­
no zwołać na 28—29 lipca br.

Biuro Polityczne pogratulowało Wojciechowi Jaruzel­
skiemu wyboru na stanowisko prezydenta Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. Podkreślono, że członkowie partii
oraz szerokie kręgi społeczeństwa przyjęły decyzję Zgro­
madzenia Narodowego z aprobatą, i satysfakcją. l

Otwarte Forum Przedzjazdowe

Ewolucja czy rewolucja
(Inf. wł.) Kryzys PZPR sta­

nowi element kryzysu ustro­
ju i systemu politycznego.
PZPR ostatecznie utrąciła,
jak wykazały ostatnie wybo­
ry . parlamentarne, swoją. wia­
rygodność dla społeczeństwa i

i legitymację do sprawowania
przewodniej roli w budowie
socjalizmu. Wszelkie próby
odnowy trafiały i trafią w

próżnię. Społeczeństwo odrzu­
ci jakiekolwiek próby konty­
nuacji PZPR — pod tą czy
inną nazwą, z jej aparatem,
symbolami, ideologią. Dla ra­
towania postępowej prorefor­
matorskiej lewicy polskiej.ko­
nieczne jest skupienie się w

nowej partii, wspieranej przez

sieć stowarzyszeń • bezpar­
tyjnym charakterze — mówi
dcc. Piotr Radzikowski z

AGH. Proponuje dalej rezyg­
nację z programowego ateiz-
mu i dopuszczenie do pełnego
pluralizmu światopoglądowe­
go, a w sferze międzynarodo­
wej oparcie się na nowym in­
ternacjonalizmie zakładają­
cym solidarność i współpracą
ze wszystkimi partiami robo­
tniczymi, socjalistycznymi i
demokratycznymi, z Między­
narodówką Socjalistyczna,
ruchami ekologicznymi i. po­
stępowymi ruchami chrze­
ścijańskimi oraz liberalnymi.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

KRÓTKO
(z) W ZWIĄZKU z wybra­

niem W. Jaruzelskiego na sta­
nowisko prezydenta PRL de­
pesze gratulacyjne nadesłali
m. in.: prezydent CSRS Gu­
staw Husak, papież Jan Pa­
weł II, prezydent Francji
Francois Mitterrand, prze­
wodniczący Prezydium Wiel­
kiego Churału Ludowego
Mongolii Dżambyn Batmunch,
prezydent RFN Richard ron

Weizsaecker, premier W. Bry­
tanii Margaret Thatcher, pre­
zydent Wioch Francesco Cos-
siga.

„WPROWADZENIE zasad

rynkowych do gospodarki ży­
wnościowej- stanowi pilną ko­
nieczność ekonomiczną, choć
równocześnie jest, to przed­
sięwzięcie trudne społecznie.
Większym złem byłoby jednak
pogarszanie i tak fatalnej sy­
tuacji na rynku żywnościo­
wym” — powiedział premier
Mieczysław Rakowski 21 bm.
na naradzie wojewodów w

Warszawie.

„CZAS miniony — nieza­
pomniany” — pod takim ha­
słem ogłoszony został przez
Polskie Radio konkurs w

związku z 50. rocznicą wybu­
chu II wojny światowej.

W kategorii reportażu I na­
grodę otrzymali Edward Mi­
szczak i Stanisław Maria Ja­
nowski (Krakowska Rozgłoś­
nia PR) za pracę pt. „Jeżeli o

nich zapomnimy”.
21 BM. na cmentarzu ko­

munalnym na Powązkach w

Warszawie odbył się pogrzeb
Artura Sandauera.

A. Michnik i Z, Bujak w Czechosłowacji
PRAGA (PAP). Korespondent PAP Leszek Mazan pisze:
Prymas Czech i, Moraw, arcybiskup Pragi, kard. Frań-

liszek Tomaszek przyjął 22 bm. w pałacu arcybiskupim
na Hradczanach, przebywającą w CSRS nieoficjalnie
grupę polskich parlamentarzystów i działaczy opożycyj-'
nycih, m. in. Adama Michnika i Zbigniewa Bujaka. Pol­
scy działacze przekazali sędziwemu kardynałów! serde­
czne gratulacje z okazji niedawnej 90. rocznicy jego
urodzin. Kard. Tomaszek żywo interesował się sytuacją
Kościoła katolickiego w Polsce oraz realiami współcze­
snego życia społecznego w PRL.

Polscy działacze w czasie pobytu w CSRS spotkali
się również z przedstawicielami tzw. struktur niezależ­
nych, w tym z działaczami „Karty 77”.

MOSKWA (PAP). Nadal w wielu radzieckich zagłę­
biach węglowych utrzymuje się napięta sytuacja związa­
na z trwającymi od ponad tygodnia strajkami. W wy­
stosowanym w sobotę telegramie przewodniczący Ra­
dy Najwyższej ZSRR Michaił Gorbaczow i premier Ni­
kołaj Ryźkow zaapelowali ponownie do górników Don­
basu o podjęcie pracy, gdyż w wyniku górniczego pro­
testu „sytuacja w niektórych gałęziach gospodarki o-

siągnęła stan krytyczny”. W niedzielnym, nie, zapowie­
dzianym wcześniej wywiadzie telewizyjnym Michaił
Gorbaczow poinformował, że w poniedziałek ną forum
Rady Najwyższej przedstawione zostaną propozycje bę­
dące odpowiedzią na postulaty górników.

Pakt Hitler —Stalin

Tajny protokół — istnieje!
BONN (PAP). Jak podaję agencja DPA, strona radzie­

cka po raz pierwszy oficjalnie przyznała, że istnieje taj­
ny protokół dodatkowy do paktu o nieagresji między
Niemcami hitlerowskimi a Związkiem Radzieckim, za­
wartego w 1939 r. Powiedział o tym w dyskusji w dru­
gim programie telewizji, zachodnioniemieckiej (ZDF) by­
ły ambasador ZSRR w Bonn, a obecnie kierownik Wy­
działu Stosunków Międzynarodowych w KC KPZR Wa-
lentin Fałin. Hamburski „Welt am Sonntag” z niedzieli,
23 lipca, relacjonując dyskusję w ZDF, cytuje następu­
jące słowa Falina: „Wprawdzie jeśli chodzi o źródła, nie
jestem bezkrytyczny,. ale nie ma żadnej wąt-pliwośpi co

do istnienia tajnego protokołu dodatkowego”.
Jak poinformował ZDF, dyskusja telewizyjna z udzia­

łem Walentina Falina, zatytułowana „Pakt Hitler —

Stalin”, na początku sierpnia br. ma być emitowana
także przez telewizję radziecką.

3-letnie dziecko uwięzione
w 7-metrowym wykopie

WARSZAWA (PAP). 3-letni
Łukasz Pachnicki, szczęśliwie
uratowany po upadku do głę­
bokiego wykopu w Woli Lesie-

wskiej (woj. skierniewickie)
przebywa w Państwowym
Szpitalu Klinicznym im. prof.
Mieczysława Michałowicza w

Warszawie, jego życiu nie za­
graża niebezpieczeństwo.

Chłopczyk, idąc w czwartek
20 bm. z dziadkiem na łąkę
wpadł do nie zabezpieczonego
szybu wydrążonego na pobo­
czu drogi przez przedsiębior­
stwo „Hydrogeo” w związku
z budową studni głębinowej.

Dziecko uwięzło w otworze

średnicy 30 cm na głębokości
blisko 7 m. W podjętej nie­
zwłocznie akcji ratowniczej u-

czestniczyło 30 osób m. in. ze

straży pożarnej ze Skiernie­
wic. Na miejsce wypadku
przybyła także 6-osobowa e-

kipa specjalna Stołecznej Ko
mendy Straży Pożarnej. Obok
szybu wydrążono koparka­
mi, a w końcowej fazie — ło­
patami drugi wykop, którym
ok. godz. 22, po 10 godzinach
dramatycznych wysiłków, wy­
dobyto Łukasza. Został on

przewieziony milicyjnym śmi­
głowcem do Warszawy.

Gdy ktoś pyta mnie, kie­
dy w Polsce będzie dobrze,
kiedy będzie dostatnio i boga­
to, odpowiedź jest dla mnie
ze wszech miar oczywista. Bę­
dzie dobrze wówczas, kiedy
wały Rudawy będą dokładnie
wykaszane z trawy. Mieszkam
w pobliżu rzeki i widzę co­
dziennie jej zarastające coraz

to mniej szlachetnymi trawa­
mi obwałowania. Pamiętam te

lata, kiedy wręcz bito się o

prawó do zbierania tam setek
ton dobrego siana, kiedy prze­
pędzano leżakujących plażo-

Okolice ludzi

Wyścig
wiczów, by nie wygniatali
trawy. Teraz nikomu się nie
opłaci zbiór zdrowej paszy.
Teraz się w ogóle prawie nic
nikomu nie opłaci, prócz na­
rzekania,_żądań, handelku i'

zagranicznych zarobkowych
wojaży, prócz bezpłodnych
dywagacji co należy zmienić
w Polsce, a kogo za co obwi­
nić.

Zgodność, przynajmniej ta

głośna zgodność, dotyczy tyl­
ko wskazywania winnych. To
władza, to ci, co sprawowali
rządy są winni. Jedność w ne-

gacji całego polskiego istnie­
nia powojennego. Brak nawet

mikroskopijnych śladów osią­
gnięć, które by można nazwać
pozytywnymi. Dno — dna,
czerń — czerni. Zupełnie jak
Murzyn ubrany na czarno o

oółnocy w listopadzie na ku­
pie węgla kamiennego. Nic

białego nie da się zauważyć
To zupełnie nieważne, co w

tej ocenie jest prawdą, a co

przekłamaniem. Taka moda, a

modzie nawet najmniej gusto­
wnej trudno się skutecznie

przeciwstawić. Można ją tylko

przeczekać. Zgoda — jest nie­
dobrze, źle — będzie jeszcze
gorzej. Ale dlaczego nie znaj­
dujemy chociażby małej, naj­
mniejszej cząstki winy w ka­
żdym z nas?

We własnych zaniedba­
niach, bylejakości pracy, ży_-
ciowej abnegacji. To „ONI”
są wszystkiemu winni —

„JA” jestem tylko ofiara sy­
stemu. Oto ostateczny owoc

wewnętrznych emigracji, za­
pewniający psychiczny kom-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)
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Ogłoszenia Ekspresowe
VIDEO-RECORD. Rejestracje ka­
merą (technika super VHS). Re­
alizujemy także zamówienia w

amerykańskim systemie NTSC.
Krzyżanowski, tel, 66-07-64,
TARNÓW! i-pokojowe. 39 ml,
komfortowe, os. Jasna — sprze­
dam.. Tel. grzeczn. -2 1 -19-56 (11—13),
wtorek, piątek (16—18). T-33199

POKÓJ do wynajęcia. Telefon
32-67-22 .

________________ gk-80280

C-330 lub C-360, opryskiwacz, sia-
wnik zbożowy — sprzedam. Ol­
szówka. Pogórska Wola 143.

45-lecie odrodzenia Polski Ewolucja czy rewolucja

126P. maj 1983 — zamienię na FSO
1500, .1982—1983. Brzesko, tel. 320-60,
wewn. 111 . T-33212

obchodziliśmy w momencie przełomowym
TARNÓW! 3-pokojowe. 50 mi,
komfortowe, os. Gumnlskle —

sprzedam. Tel. 31-20-51. T-33198

DACH — wymiary do uzgodnienia
— sprzedam. Ciężkowice, tel. 288.

T-332I3

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

FIRMA Trans-Wien zapewnia naj­
tańszy 1 najszybszy przejazd z

Krakowa do Wiednia 1 z powro­
tem. tanie noclegi. Wyjazd auto­
karem sprzed dworca PKP w
Krakowie w czwartki 1 niedziele
o godz. 17. Informacje 1 sprzedaż
biletów: Kraków Mogilska 46/64.
tel. 12-64-53. Libiąż (woj. katowic­
kie), teł. 77-31,________ T-33202
SPRZEDAM namiot 4-osobowy.
Tel. 44-77-73. po 16. gk-30279

POLONEZA. 1984. przyczepę N-
126n — sprzedam. Tarnów, telefon
22-07-55 . T-33214

WYWROTKI Jelcz 315. Star 244

przystosowany do przewozu drew­
na dłużycowego — sprzedam. Jo-
dłówka Tuchowska 380. T-33215

SPRZEDAM pilnie gospodarstwo 3
ha. zabudowania, w Bochni. Bo­
chnia. ul. Proszowska 105. gk-80289

FIATA 132 — błotniki przednie,
boczki z podkuźnicam.i nas prze­
dni — kupię. Tel. 55-95-09.

TARNÓW! Dom. stan suroęy —

sprzedam. Teł, 21-23-16. T-33216

MASZYNĘ dziewiarską 2-płytową.
betoniarkę — sprzedam. Dębica.
teł. 50-83.________________

T-33217

DZIAŁKĘ budowlana 28 arów, u-

zbrojoną. gospodarstwo 9,17 ha. w

tym 3 ha lasu — sprzedam. Dębi­
ca. Wielopolska 182. T-33218

ODSTĄPIĘ uprawnienia ..Balto­
ny”. Oferty 80291 „Prasa” Kra-
ków. Wiślna 2.___________________

SPRZEDAM perkusję. Tel. 11-28-25.

SPRZEDAM kombajn ZO-56 Super
ciągnik T-150K. W rozliczeniu mo­
że być samochód. Stanisław Ku­
rek, Miękinia H0. k. Krzeszowic.

KUPIĘ motorówkę. Tel. 11 -28-23

AUTOKAR do Dortmundu. Essen.
Dusseldorfu w dniu 4.08 .1939. Prze­
jazd za złotówki (2 noclegi + po­
siłki). Biuro „Bon Voyage” Kra­
ków. ul. Heleny 16. ki. I . telefon
55-86-15, g.k-80255
BIURO „Bon-Voyage” oferuje —

przejazdy w każdą sobotę kom­
fortowym busem dó Wiednia. Tel.
55-86-15, 9—18. gk-80253

SPRZEDAM Skodę 100L. Józef
Brożny. Spytkowice 512, k. Cha­
bówki. po godz. 17. gk-80278

ZESTAW naprawczy do silnika
Kamaz — sprzedam. ofertv 80282
„Prasa” Kraków. Wielopole 1.

MURARZY-tynkarzy, cieśli, po­
mocników — przyjmie rzemieśl­
nik. Warunki bardzo korzystne.
Tel. 66-83-67, po 18. gk-80219
TVC Elektron C 282-D. gwarancja
— sprzedam. Tel. 55 -37-75. po godz.
IŁ________________________ gk-80273
SPRZEDAM samochód marki Ził.
Star z silnikiem wysokoprężnym.
Krzysztof Golarz, zam. Siedlec 28.
k. Bochni. . gk-80270
ŚLUSARZY i spawaczy (także Rs).
tokarza, również emerytów i ren­
cistów — zatrudni na dobrych wa­
runkach zakład prywatny. Zgło­
szenia: os. Dywizjonu 303 41/18. w

godz. 18—20 lub tel 11-71-44. wewn.

338 (praca).____________ .______

ZGŁOBICE! Działkę budowlana 11
arów, z materiałami budowlanymi
— sprzedam. Oferty 33208 „Prasa”
Tarnów. Krakowska 12.

MŁOCARNIĘ MSC7B, stan bardzo
dobry — sprzedam. Władysław
Gromba. Wola Gręboszowska 18.
33-260 Gręboszów (wieczorem).

xt

»z

1.

ZATRUDNIĘ monterów 1 monte­
rów spawaczy. Bardzo wysokie za­
robki. Tel. 43-50-11 lub 43-04-23.

GAZ (4 tony) — sprzedam, zamie­
nię na Osobowy lub dostawczy.
Tel. 43-40-25. gk-80174

SNOPOWIĄZAf.KĘ — kupię. O-
ferty 80166 „Prasa” Kraków. Wie-
Iopole 1.

__________________

SPRZEDAM motocykl ETZ-251e.
Tel, 22-04-32. 20—23.

______ gk-80300

POSZUKUJĘ pokoju dla 1 stu­
dentek. Zakopane, tel. 47-16.

ła w piątek uroczysta wspólna
sesja Miejskiej i Wojewódzkiej
Rady Narodowej z udziałem
przedstawicieli PRON, zakła­
dów pracy i instytucji. Sesje
otworzył przewodniczący WRN
Mieczysław Menżyński, przy­
pominając okoliczności, w Ja­
kich doszło do powstania
PKWN i uchwalenia manife­
stu. W swoim wystąpieniu na­
wiązał do obecnych ważnych
przemian w kraju.

Lipcowe święto stało się oka­
zja do uhonorowania najbar­
dziej zasłużonych mieszkańców
Tarnowskiego odznaczeniami
państwowymi. Krzyże Kawa­
lerskie Orderu Odrodzenia
Polski otrzymali: Stefan Bie­
lawski. Józef Dwojak. Jerzy
Harsze. Teresa Kwiatkowska,
Józef Monde! Zofia Nosoń,
Stanisław Motak. Eugeniusz
Różycki. Piotr Różycki. Marią
Śiedlik. Urszula Szuster. Józef
Wańtuch. Wręczono również
Złote. Srebrne i Brązowe Krzy­
że Zasługi. Sesje uświetnił
■okolicznościowy program arty­
styczny przygotowany ■ nrzez
aktorów tarnowskiego Teatru
im. L Solskiego.

W sesji uczestniczyli przed­
stawiciele władz wojewódz­
kich z I sekretarzem KW

PZPR Władysławem Plewnia-
Hem oraz zaproszeni goście, m.

in. konsul generalny ZSRR
Piotr Sardaczuk. konsul ge­
neralny CSRS Rudolf Remis i

dyrektor Ośrodka Kultury i In­
formacji NRD w Krakowie
Klaus Plobner.

Obchody w N. Sączu

(Inf. wł.) Słoneczna pogoda
towarzyszyła licznym impre­
zom kulturalno-rekreacyjnym
zorganizowanym z okazji lip­
cowego święta w wojewódz­
twie nowosądeckim. W Bart-
nem odbyła się VII Łemkow­
ska Watra: powodzeniem, cie­
szyły się konkursy dla dzieci
i młodzieży z zakresu znajo­
mości historii, geografii i mo­
wy łemkowskiej, a także wy­
bory „miss Łemkowyna”. Głę­
bokie poruszenie wywołał
spektakl „Odcięte korzenie” w

wykonaniu amatorskiego tea­
tru z Legnicy. Wśród widzów
zauważyliśmy m, in. senator

Zofię Kuratowską. Serię ini-
orez snortowych przygotowa­
no w Nowym Sączu: w parku
Wojska Polskiego o puchar
prezydenta miasta rywalizo­
wali tenisiści, w sali 'gimna­
stycznej Liceum im. Długosza

— siatkarze, z na stadionie
LKS Zawada rozegrano mię­
dzynarodowy turniej piłki
nożnej. Również międzyna­
rodową obsadę miały regaty
slalomowe' na rzece Białce w

Jurgowie (furorę zrobiła ju­
niorka Lucyna Mierucka —

nadzieja nowosądeckiego spor­
tu na olimpiadą w Barcelo­
nie). Karpacka Brygada WOP'
urządziła dzień otwartych ko-

-szar — każdy mógł zapoznać
się z żołnierskim życiem i
sprzętem bojowym wopistów.
W Nowym Sączu w amfitea­
trze nad Dunajcem wystąpiły
zespoły muzyczne, folklory­
styczne, sztuki cyrkowej- i
iluzji.

Festyn ż prawdziwego zda­
rzenia nie oglądając się na

kryzys Zorganizowały stadni- Szwecji i CSRS, góralska wa-

na koni i gorlicki oddział
WPHW (przy współudziale
„Ruchu”, PHS, PSS, zakładów
„Polmo”) w Siarach koło Gor­
lic, u stóp
cyku.

gu w Tatrach nareszcie zapa­
nowała letnia aura. Tatrzań­
skie szlaki zapełniły się tury­
stami. _Grupa Tatrzańska od­
notowała jeden groźny wy­
padek na Giewoncie w tzw.
Żlebie Kirkora, na szczęście
nie zakończony śmiertelnie.

Ogromnym powodzeniem cie­
szyły się targi kolekcjoner­
skie. z których dochód prze­
znaczany jest na książeczki
mieszkaniowe dla wychowan­
ków Domu Dziecka. Tłoczno
gwarno było w podtatrzań
skiej wsi Poronin, która była
gospodarzem wspaniałej fol­
klorystycznej imprezy, tym
razem jubileuszowego XV Po-
■romańskiego Lata. Złożyły się
na nie występy zespołów gó­
ralskich z Podhala, a także z

i

(DOKOŃCZENIE ZE STR. U
Nomenklatura musi zostać
przekazana w ręce parlamen­
tu i samorządu terytorialnego
przy ustanowieniu wysokich
wymagań wykształcenia, do­
świadczenia 1 fachowości. Nie
może stać się ona łupein in­
nych ugrupowań, bo zrodzi te
same zjawiska, co w minio­
nym 45-leciu.

Te słowa padają w piątko­
we popołudnie w świetlicy
krakowskiego „Stomilu”, za­
kładu słynnego z rewolucyj­
nych, postępowych tradycji.
Trwa tam powołane do życia
z inicjatywy środowisk par­
tyjnych krakowskich wyż­
szych uczelni Otwarte Forum
Przedzjazdowe. Dyskutanci
spierają się o tempo prze­
mian. są. tu zarówno zwolen­
nicy ewolucji jak i rewolucji.
Ale wszyscy są zgodni, że sy­
tuacja dojrzała i jest to o-

Statni dzwonek, aby zacząć

coś wreszcie robić. Nie pozor­
nie, a rzeczywiście. Może się
bowiem okazać — choć jest
to wariant najbardziej pesy­
mistyczny — iż pod znakiem
zaoytania staną dobra naj­
wyższe, suwerenność 1 niepo­
dległość Polski. Wiele osób s

tego nie zdaje sobie sprawy i
traktuje to jak krakanie bądź
straszenie, choć jest to bardzo
prawdopodobne. Wyobraźmy
sobie, iż na skutek narodowo­
ściowych komplikacji w

ZSRR na naszej wschodniej
granicy będziemy mieć nacjo­
nalistycznie nastawione Ukra­
inę i. Litwę, zaś zjednoczone
państwa niemieckie wyciągną
rękę po nasze ziemie zachod­
nie i północne. Oznaczać to

może stłoczenie zadłużonego,
słabego gospodarczo, zacofa­
nego technologicznie i skłóco­
nego wewnętrznie narodu na

bardzo małej powierzchni i
koniec jego państwowości, (jb)

FOTO „Malwa”. Szklane Domy 1
— uczennicę 17-letnią zatrudnię
Zdjęcia paszportowe — 3upejt>x-
pres. __________________ , gk-80173
SILNIK do Mercedesa 220D. przy­
czepa D-55 — sprzedam. Myśleni­
ce, tel. 207-49. po 19. gk-80297
MORA 671, flizy — sprzedam, o-

ferty 80299 „Prasa” Kraków. Wl-
ślna 2,

ZAMIENIĘ mieszkanie M-4; Kato­
wice, na podobne, w Krakowie
lub okolicach. Tel. 44-08 -27 lub o-

ferty 80298 „Prasa” Kraków. Wie­
lopole 1.

KUPIĘ grobowiec — kilka miejsc
na cmentarzu Rakowickim. Ofer­
ty 80170 „Prasa” Kraków. Wie­
lopole 1.

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□ □
□

P.P . WYDAWNICTWA AKCYDENSOWE W WARSZAWIE □
ul. Wiejska 12a 00-490 Warszawa g
przypominają o subskrypcji na IV wydanie □
SYSTEMATYCZNEGO |
WYKAZU WYROBÓW 8

SWW
SWW jest potrzebny każdej jednostce gospodarki ę
narodowej jako podstawa nomenklatur c

obowiązujących w planowaniu i sprawozdawczości, h
indeksów, kodów, cenników, tabel podatkowych, C

taryf celnych. R

Nowe wydanie SWW będzie obowiązywać od 5
1 stycznia 1991, poprzednie wydania stracą swoją q
aktualność. 5

v ■-■
22 Lipca — Święto Odrodze­

nia Polski obchodzone jest ró­
wnież bardzo uroczyście poza
granicami kraju. W Lipsku i
w tutejszym okręgu weszło tuż
do zwyczaju, że w przeddzień
święta na lipskim” cmentarzu

Wschodnim na grobach żołnie­
rzy polskich, którzy polegli w
latach 1939—1945, spotykają się
ci wszyscy, którzy chcą uczcić

Pamięć poległych bohaterów i
oddać im hołd.

W tym roku uroczystość na­
brała szczególnego znaczenia,
gdyż uczestniczyła w niej de­
legacja Regionalnego Sztabu
ds. Międzynarodowej Wymiany
Dzieci i Młodzieży z przewo­
dniczącym sztabu wiceorezy- tu Generalnego PRL w Lipsku
dentem miasta Krakowa Janem
Nowakiem, wicekuratorami o-

światy i wyćhowania z Prze­
myśla — Bronisława Kamiń­
ska. z Rzeszowa — Antonim
Stochłą, Nowego Sacza — An­
drzejem Wyszkowskim oraz

kierownikiem Wydziału Mło­
dzieży i Kultury Fizycznej w

Tarnowie Zenonem Leżoniem.
Był również obecny z-ca kie­
rownika Wydziału Organiza­
cyjnego KK PZPR Włodzi­
mierz Czekaj.

zabytkowego pała-

JERZY LEŚNIAK
*

świątecznego wy-
pod Giewontem

tysięcy
Po

zimnych

Dwa dni
poczynku
ściągnęły dziesiątki
turystów z całego kraju,
licznych bardzo
dniach a nawet opadach śnie-

tra, posiady góralskie, a na

nich poezja tatrzańska. Gazda
Poroniańskiego Lata był Jan
Jędrol, prezes miejscowego o-

gniska Związku Podhalan,
który w przeddzień lipcowe­
go święta został udekorowany
Krzyżem Oficerskim Orderu
Odrodzenia Polski za cało­
kształt działalności kultural­
nej. Kolejki linowe na Ka­
sprowy Wierch i Gubałówkę
przewoziły rekordowe rzesze

turystów krajowych i zagra­
nicznych.

Zagraniczni studenci

na praktykach w Krakowie

Święto Odrodzenia Polski w Lipsku
(telefonem od red. M. Link)

stawicieli placówek dyploma-Pod polskim obeliskiem w
___

. ..

wigilię 22 Lipca wieńce i wią- tycznych, mieszkańców miasta,
zanki kwiatów złożyli m. in.:
przewodniczący Rady Okręgu _____

...

Lipska — Rolf Opitz. nadbur- okręgu, delegacji młodzieżowej
mistrz miasta Lipska — Bernd
Seidel, II sekretarz Okręgu
Rejonowej NSPJ — Helmut
Hackenberg. Przybył konsul
generalny ZSRR w Lipsku
Anatolij Guzko. Kwiaty zło­
żył konsul generalny Konsula-

delegacji polskich zakładów
oracuiacych w Lipsku i w

stości odbywaiccej sie na pla­
cu apelowym w szkole nr 71
im. J. Fucika w Lipsku, przy­
gotowanej przez 44 uczniów
woj. nowosądeckiego oraz w

szkole im. Artura BeckeYa w

Delitzśch. gdzie program przy­
gotowali uczniowie szkół woj.
krakowskiego. W tych miłych
uroczystościach uczestniczył
również m. in. z-ca kuratora
oświatv i wychowania okręgu
lipskiego Rolf Koroll.

Nasza polska delegacja w

trakcie 3-dniowego pobytu od­
wiedziła wiele polskich kolonii

(Inf. wł.) Na ten turnus

przyjechało ich ok. 100. Głó­
wnie z wyższych uczelni eko­
nomicznych Jugosławii, RFN i
Turcji. W ramach Stowarzy­
szenia Studentów Uczelni Eko­
nomicznych. co roku komputer
przydziela młodym ludziom
wyjazdy do różnych krajów.
Wcześniej, oczywiście, zgłasza­
ne sa zapotrzebowania. Kra­
kowskie firmy, w tym m. in.
KPIS, Mera-KFAP, Ośrodek

Obliczeniowy Huty im. Leni-

na 1 inne przyjmują młodych
cudzoziemców. W przyszłości
beda informatykami, fachow­
cami od marketingu, eksportu,
obsługi centrów targowych, te­
raz jednak zapoznają sie z

polska specyfika ekonomiczna.
Podczas dwudniowego spotka­
nia. którego gospodarzami byli
studenci krakowskiej AE —

sekcji ASIEC. wymieniano po­
glądy o organizacji naszej go­
spodarki i zwiedzano zabytki
podwawelskiego grodu, (żur)

Pogróżki wobec osób

Józef Kotlorz, oraz dyrektor
Ośrodka Kultury Polskiej w

Lipsku — Augustyn Wajda.
Pod pomnik stawiły się także
delegacje załóg polskich pra­
cowników m. in. z „Krakbu-
du” i „Naftobudowy”- Przyby­
ły dzieci z woj. nowosądeckie­
go. przebywające na kolonii w

Lipsku.
Centralnym punktem uro­

czystości związanych ze Świę­
tem Odrodzenia Polski było
spotkanie władz Lipska, przed-

FDJ z konsulem generalnym
Józefem Kotlorzem i jego żona
Dorotą. Gospodarz serdecznie
witaiac ponad 200 przybyłych
gości podziękował w imieniu ...

_ , .

wszystkich Polaków za życzę-
’ obozów. Zapoznała się z Wa­

nia złożone na iego rece z oka-
zii 45. rocznicy Odrodzenia
Polski. Przypomniał tragiczne
chwile obydwu narodów. Mó­
wił o dniu dzisiejszym, nace­
chowanym przyjaźnią i zacie­
śnianiem braterskich więzów,
takich Jakie łacza dwa miasta
Lipsk i Kraków.

W całym okresu lipskim, na

wszystkich polskich koloniach
i obozach odbyły się uroczyste
apele i wieczornice, przygoto­
wane wspólnie z niemieckimi
pionierami. Polska delegacja
uczestniczyła w takiej uroczy-

potępiających „Kartę 77"

(DOKONCZEN1E ZE STR 1)

runkami jakie panują na wcza­
sach. praca i wypoczynkiem
dzieci i młodzieży, które przy­
jechały na wypoczynek z 4 po­
łudniowych województw Pol­
ski Goście zwiedzili Rolnicza

Spółdzielnie Produkcji Zwie­
rzęcej w Krostitz. Uczestni­
czyli także w spotkaniu z wła­
dzami powiatu Delitzśch. Go­
ści przyjął m. in. I z-ca prze­
wodniczącego- Rady Powiato­
wej —" Adolf Tuchscherer.

Do poszczególnych redakcji
przychodzą jednak inne listy,
które solidaryzują się z teza­
mi „Karty 77”. Listy te — jak
ujawnia w piątek „Rude Pra-
vo” — pełne są pogróżek pod
adresem ludzi występujących
przeciw petycji. „Wszystkich
was trzeba powiesić” — piszą
autorzy anonimu z miastecz­
ka- Chrudim. „Kiedy wreszcie
nastąpi koniec socjalizmu 1
nadejdzie prawdziwa demo-

kracja, wtedy odpowiednio się
rozliczymy, żadne czołgi wam

już na pomoc nie przyjdą!”,
„Wraz z Breżniewem umarł
wasz umiłowany porządek”
itd. Tego typu listy ilustrowa­
ne są często rysunkami szu­
bienic.

Oto, jak ci, którzy „wołają
o demokrację”, próbują za­
straszyć wszystkich, którzy
mają odwagą publicznego for­
mułowania swych poglądów
— komentuje dziennik partyj­
ny.

P SWW rozprowadzany będzie tylko na zasadach

*; subskrypcji.
>•-

£ Cena kompletu (4 tomy) wynosi 22 000 zl.

(w przypadku wzrostu kosztów niezależnych od
g Wydawnictwa zastrzega się możliwość zmiany ceny),
ta
5 Wpłaty prosimy dokonać na konto bankowe:
c Wydawnictwa Akcydensowe
C P.B .K. III O/Warszawa 370015-6842

□ Przy dokonywaniu wpłat należy podać
8 „SUBSKRYPCJA SWW” oraz:

c
*

pełną nazwę przedsiębiorstwa zamawiającego
□ - dokładny adres (kod pocztowy, województwo)
c - liczbę zamawianych kompletów
□ - identyfikator GUS (dla przedsiębiorstw objętych
o systemem REGON)

S Warunkiem przyjęcia subskrypcji jest przedpłata
□ na konto Wydawnictw.

□ Poszczególne tomy SWW ukażą się w latach 1989-91.

□ O terminie I miejscu odbioru poszczególnych tomów
u poinformujemy wszystkich subskrybentów.

3

Bf

*

(DOKONCZENIE ZE STR. I)
wnież wielu mieszkańców
miasta gromadziło się wczoraj
od rana przed budynkiem
klasztornym. W tłumie królo­
wał oczywiście temat przyję­
cia nieproszonych — co do te­
go niemal wszyscy byli zgod­
ni — gości. Nastroje nie za­
powiadały nic dobrego. Co
bardziej krewcy nie cofali się
nawet przed pogróżkami. Nic
więc dziwnego, że milicja
zamknęła ruch uliczny na ul.
Obozowej.

Tymczasem demonstracja
studentów z Belgii przebiegła
bez żadnych ekscesów (poza
potyczkami słownymi). Grupa
ponad stu osób po wcześniej­
szym odwiedzeniu Brzezinki,
z licznymi transparentami u-

dała się w kierunku klaszto­
ru bedącęgo przedmiotem
konfliktu. Po naradzie i dy­
skusji z zagradzającymi drogę
milicjantami grupę przepusz­
czono. W asyście kamer wie­
lu światowych agencji protes­
tujący podeszli pod wejście
do klasztornego budynku i«-

siedli na jezdni. Prowadzący
pochód Bernard Suchecky od­
czytał oświadczenie organiza­
torów protestu (Europejski
Związek Studentów Żydow­
skich oraz trzech organizacji
belgijskich), a następnie za­
dął trzykrotnie w barani róg
przypominając symbol zburze­
nia murów Jerycha. Z tran­
sparentów odczytałem: „Kar­
melitanki opuśćcie Oświęcim”.
„Dzisiejsza modlitwa nie mo­
że zakłócać wczorajszej ci­
szy”. Po odejściu w kierunku
Państwowego Muzeum w O-
święcimlu demonstracja zo­
stała rozwiązana. Do żadnych
rękoczynów tym razem nie
doszło.

Warto
młodych
katoliccy
ledzy oraz były więzień obozu
Samuel Topor (nr 62021), któ­
ry m. in. powiedział: „Chce-
my żeby tu była cisza cmen­
tarna bez krzyków i mo­
dlitw. Polacy byli moimi naj­
lepszymi towarzyszami w nie­
doli. W obozie nie było mtę-

dodać, że w grupie
Belgów byli też ich
uniwersyteccy ko­

dzy nami problemów, czemu

są teraz?” Przewodniczący
Belgijskiego Związku Studen­
tów Żydowskich Boren Lau-
ret stwierdził, że ich protest
wynika wyłącznie z niedo­
trzymania obietnicy przenie­
sienia klasztoru w inne miej­
sce.

Miejscowa ludność oraz

sfery kościelne są odmienne­
go zdania.. Nawiasem mówiąc
właśnie dzisiaj ma się odbyć
poświęcenie miejsca pod no­
we budynki klasztorne. Ale
ta informacja z kolei dziwi,
gdyż jak się . w Oświęcimiu
dowiedziałem, z 14 działek
które składają się na teren

przyszłego domu modlitwy,
domu pielgrzyma i klasztoru
Sióstr Karmelitanek... jak do­
tąd wykupiono jedną.

Rychłego rozwiązania kon­
fliktu nie należy się spodzie­
wać. Niestety. Szerzej o wy­
darzeniach ostatnich dni w

najbliższym magazynie piąt­
kowym „GK”.

PRZEMYSŁAW
OSUCHOWSKI

Zmiany nazw ulic
w Zakopanem

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
B. Bieruta” nosi obecnie
imię artysty, narciarza i
producenta nart — Stani­
sława Zubka. Ma także na­
zwę droga z Kuźnic na Ka­
latówki, nosi ona 'imię Bra­
ta Alberta.

Pijany jacht
SZCZECIN (PAP). Niezwy­

kłe zdarzenie miało miejsce
niedawno w Szczecinie, w re­
jonie plaży mileńskiej. W jej
kierunku zaczął płynąć nie­
wielki jacht — gdy załoga je­
dnostki nie reagowała na u-

pomnienla ze strony ratowni-

ków WOPR, postanowiono od­
wiedzić pokład jachtu. Okaza­
ło się wówczas, iż jego załoga
— trzej, mężczyźni i kobieta —*

była kompletnie pijana 1 nie
można było uzyskać od nich
jakichkolwiek wyjaśnień. Ra­
townicy wspólnie z milicjan­
tami musieli ich znieść z po­
kładu; nie byli w stanie opu­
ścić go o własnych siłach.

I nagroda — 1 milion złotych

Konkurs na pamiątkę z Krakowa

■8 W Nowym Wiśniczu

PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG SOCJALNYCH
„BUDOSTAL"

zatrudni
— na korzystnych warunkach gwarantując zakwate­

rowanie w hotelach pracowniczych (bez rodzin)
w zawodach:

na stanowiskach nierobtniczyeh:
wychowawców do internatu Drży Zespole Szkól
Budowlanych z wyższym wykształceniem i prak­
tyka w tym zawodzie

♦ księgową z praktyka oraz absolwentów na staż

pracy w pionie głównego księgowego
na stanowiska robotnicze:

♦ pomoce kuchenne
•A portierów (kobiety)

pokojowe
stolarzy

<&■monterów wod.-kan.
elektryków
ślusarzy-spawaczy

^5 malarzy
"Ą murarzy♦ mechaników maszyn i urządzeń
A kierowców Ram. ciężarowych
♦ konwo.jentów-ładowaczy♦ mechaników samochodowych
Przedsiębiorstwo prowadzi atrakcyjna działalność

socjalną: wczasy krajowe w atrakcyjnych domach
wczasowych, zagraniczne: Jugosławia. NRD. kolonie
dla dzieci, możliwość wyjazdu na budowę eksportowa
po roku pracy w przedsiębiorstwie we określonych
Łrzepisów.

Oferty prosimy kierować pod adresem: PUS „Budo-
stal” Kraków-Nowa Huta. os. Złotej Jesieni, ul. A. Po­
lewki 41a, tel. 48-20-22, wewn. 208, 210 lub 48-34-62.

Nowy budynek Urzędu Gminy
otworzył swe podwoje

(Inf. wł.) Kilka dobrych lat
mieszkańcy gminy Nowy Wiś­
nicz i pracownicy gminnej
administracji musieli czekać,
by budynek, w którym uro­
dził się Jan Brzękowski, poe­
ta, prozaik, dziennikarz, teore­
tyk awangardy krakowskiej
— mógł spełnić funkcję na]-, miejscowych
ładniejszego, najnowocześniej- przy "udziale

szego w Tarnowskiem urzędu
gminnego. Cierpliwość jednak
opłaciła się.

27 bm. nowy budynek Urzę­
du Gminy w Nowym Wiśniczu
otworzył swoje podwoje. Pla­
cówka remontowana syste­
mem gospodarczym przez

rzemieślników,
dotacji Urzędu

Wojewódzkiego, jest na

wskroś nowoczesna. Obecnie u-

rząd posiada kilkanaście kom­
fortowo urządzonych pomiesz­
czeń, wyposażonych w nie­
zbędne do pracy urządzenia.
Jak poinformował nas naczel­
nik gminy Roman Pięta, bu­
dynek został wyposażony
przez krakowski „Telpod” w

nowoczesną, automatyczną
centralę telefoniczną. Prze­
strzenne pomieszczenia po­
zwolą na sprawniejszą obsługę
interesantów.

Warto dodać, że wiele prae
porządkowych zostało wyko­
nanych przez pracowników
urzędu w czynie społecznym.

(Jas)

W Spółdzielni Kółek Rolni­
czych w Gdowie można oglą­
dać małe kombajny zbożowe

produkcji austriackiej i RFN-

owskiej. Są to używane ma­
szyny sprowadzone do Polski
w ramach kontaktów gospo- i

darczych SKR z Gdowa z fir-
mą austriacką. Wystawa w

Gdowie ma charakter promo- Perkinsa W Austrii i RFN, są
cyjny, ma dać odpowiedź na

pytanie czy polscy rolnicy
byliby gotowi kupować uży­
wane maszyny za złotówki. W
Polsce istnieje już firma spro­
wadzająca używane maszyny
rolnicze i sprzedająca je za

waluty wymienialne. W przy­
padku Gdowa w grę wchodzi
sprzedaż za złotówki, ale
przeliczane po kursie dolara
według notowań kantorów

Po kombajn do Gdowa
wymiany. Jaik informuje pre­
zes SKR w Gdowie Stanisław
Madej — eksponowane obec­
nie kombajny firm „Claas"- i
„Epple”, wyposażone w silnik

stosowane w małych gospo­
darstwach, przy czym za takie
uważa się tam gospodarstwo
o powierzchni 30 ha.

Gdyby oferta ta zdobyła u-

znanie polskich rolników, mo­
żliwości wzbogacenia krajo­
wego rynku maszyn są spore.
W przypadku poważniejszego
przedsięwzięcia w grę wcho­
dzi uruchomienie serwisu te­
chnicznego 1 sprzedaży części.

W tej ostatniej kwestii spra­
wa jest o tyle uproszczona, że

np. wystawiane obecnie kom­
bajny mogą pracować przy u-

iyciu części znajdujących się
w obiegu w Polsce. Ekspozy­
cja trwać będzie do końca
lipca, a potem maszyny wy­
stawione zostaną na sprzedaż.
Trudno określić dokładnie, za

jaką cenę — z powodu sza­
lejącego ostatnio kursu do­
lara. W Gdowie mówi się, że
cena powinna być porówny­
walna z tą, jaka utrzymuje
się na przetargach na rodzi­
me „bizony”.

Z dalekopisu
METEORYT

W TRUSKAWKACH
(z) Ńa działkę przy daczy

inź. Jurija Biełkina z Cze-
boksarow (Powołże) spadł
meteoryt. <

Rodzina odpoczywała w

cienfu drzew, gdy rozległ
się słaby świst lecącego
kamienia. Nikt nie zwró­
ciłby na niego uwagi, gdy­
by nie trzyletnia Natasza.
Dziewczynka wyciągnęła
ręce na spotkanie lecącego
przedmiotu, próbując go
złapać. Na -szczęśclle, nie
powiodło się jej. Rozżarzo­
ny „przybysz” z kosmosu
zarył się w ziemi na głębo­
kość łopaty. Wydobycie go
z grządki truskawek stało

się możliwe dopiero po
wylaniu wiadra zimnej wo­
dy.

Meteoryt ważył ok. 200
gramów i bez trudu mieścił

na dłoni dziecka. Z

wyglądu zewnętrznego
przypominał kawałek poro­
watego pumeksu.
KOZA — REKORDZISTKA

Koza, zwana przez gospo­
darzy Rade ze wsi Zabra-
cza, w pobliżu Czaczka,
trafiła ha łamy prasy jugo­
słowiańskiej.

Okarała się rekordzistką,
jakiej nie notowały dotych­
czas kroniki weterynarii.
Otóż wydała na świat aż 5
koźląt. Nie jest to jednak
jedyny powód. Pobiła bo­
wiem równocześnie drugi
rekord — wszystkie dzieci,
to bracia. Wydała na świat
bowiem samych potomków
płci męskiej.

KASETY
ZE SCENAMI Z ŻYCIA

SZYMPANSÓW
Wideokasety z unikato­

wym zapisem scen z życia
szympansów skradziono z

domu tanzańskiego zoolo­
ga, pani Jane Gudell.
Złodzieje zabrali 40 kaset
przygotowanych do wysył­
ki do Stanów Zjednoczo­
nych oraz osobiste kompu­
tery z bankiem danych.

Ponieważ materiał o

zwierzętach nagrany był
na niestandardowe kasety,
Jane Gudell ma nadzieję,
że złodzieje, nie mogąc go
wykorzystać, zwrócę lię
do ni«J o teh wykupienie.

Startować mogą amatorzy i zawodowcy
KRAKÓW (PAP). Kraków
jego zabytkami, które są
--—-—i tysiącletnich

prezydent miasta ogłosił Ogól­
nopolski Konkurs Otwarty
„Pamiątka z Krakowa”. Star­
tować w konkursie mogą pro­
fesjonaliści i amatorzy, a pra­
ce powinny uwzględniać mo­
żliwość ich powielania.

Projekty pamiątek z Kłako­
wa należy składać lub przesy­
łać do 10 listopada br. pod
adresem: Śródmiejski Ośrodek
Kultury ul. Mikołajska 2,
31-027 Kraków. Organizatorzy
..................... .. J na-

a grody — pierwsza w wysoki-

*1______

świadectwem
dziejów narodu polskiego, od­
wiedza rocznie około 3,5 min
turystów z kraju i zagranicy.
Zdecydowana większość z nich

po zwiedzeniu zabytków mia­
sta pragnie kupić oryginalną
pamiątkę, która przypomina­
łaby pobyt w podwawelskim
grodzie. Niestety, od kilku lat

zdobycie tego rodzaju wyrobu
nawiązującego do historii czy _____

—

„___

współczesności Krakowa na- przygotowali atrakcyjne
stręcza niemało kłopotów, a

bardzo często jest wręcz nie- ści miliona zł, dwie drugie po
możliwe. 500 tys. zł i trzy trzecie p«

W związku i tą sytuacją 250 tys. zł.

Proces w sprawie Olofa Palmego

Zatrzymano zaginio
Uciekł, gdyż obawiał się zemsty za złożone w są­
dzie zeznania > Przy aresztowaniu nie stawiał

policji żadnego oporu

SZTOKHOLM (PAP). Fu
dwutygodniowych poszukiwa-
niach policja zdołała zatrzy­
mać ukrywającego się przed
władzami jednego z kluczo­
wych świadków w sprawie
zamordowania premiera Szwe­
cji Olofa Palmego. Jest to
bliski znajomy Christera Pet-
terssona, który oskarżany jest
o popełnienie zbrodni.

O jego zniknięciu dowie­
dziano się przed kilkunastoma
dniami. Według oficjalnego
komunikatu, na początku lip-
co został on zwolniony na kil­
ka godzin z więzienia, gdzię
odbywa karę za przechowy­
wanie narkotyków, jednakże
nie wrócił do zakładu karne­
go w ustalonym terminie.

Jego nieoczekiwane zniknię­
cie poważnie zaniepokoiło po­
licję. Kilka dni wcześniej 40-
-letnl świadek zeznał podczas
procesu w Sztokholmie, że wi­
dział Petterssona wieczorem
28 lutego 1986 roku przed ki­
nem „Grand” przy ulicy Sve-

avegen niedługo przed zakoń­
czeniem seansu, na którym o-

becni byli Olof Palmę i jego
żona. Jego zeznania miały
szczególną wartość dla pro­
kuratora, gdyż był on jedy­
nym naocznym świadkiem

Po wydarzeń, który dobrze znal
oskarżonego j pamiętał do­
skonale jego twarz.

Przyczyną ucieczki świadka
według wszelkiego prawdo­
podobieństwa była groźba roz­
prawy fizycznej z nim. Po zło­
żeniu zeznań w sądzie niezna­
ni sprawcy rozbili jego sa­
mochód, znajdujący się na

parkingu przed więzieniem.
Obawiając się nowych prób
zemsty za złożone zeznania,
postanowił on skorzystać «

możliwości i zbiegł. W mo­
mencie aresztowania nie sta­
wiał policji żadnego oporu.

Zeznania 40-letniego świad­
ka stanowiły ważne ogniwo
prokuratorskiego
dowodów winy
Według wersji
podbudowanej
wielu świadków, po zakończe­
niu seansu filmowego Petter-
sson udał się za małżonkami
Palmę, po czym z zimną krwią
zabił premiera strzałem w pl«*
cy.

Zaginiony jest jedynym
naocznym świadkiem wyda­
rzenia na Sveavegen, który
niejednokrotnie spotykał się •

Petterssonem przed dokona­
niem zbrodni i dobru nsał !•*

go twarą.

łańcuszka
oskarżonego,

oskarżenia,
zeznaniami



GAZETA KRAKOWSKĄ

fiefleMe ■ pobytu w Norymberdza (1)

Organizacje młodzieżowe

a problem ekologii
• /

Bobowa ma 650 lat (2)
>f7^.■ T- .

’’

.....................................
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Windowanie z marginesu
Refleksje poniższe tą wyni­

kiem obserwacji dokonanych
podczas kiikunastodniowego
pobytu w Norymberdze w cha­
rakterze konsultanta delega­
cji Krakowskich Organizacji
Młodzieżowych (KOM) w lip-
eu br. Nie pretendują one przy
tym do wyczerpującego re­
portażu, lecz sygnalizują wy­
łącznie niektóre problemy.

Problemy ochrony środowi­
ska naturalnego wysuwają się
na pierwszoplanowe miejsce
nie tylko w polityce komunal­
nej, lecz także w kontaktach
zewnętrznych. Odnosi się to
także do współpracy Krakowa
z Norymbergą, która to współ­
praca obchodzi w tym roku
skromny jubileusz 10-łecia.
Gwoli ścisłości należy jednak
dodać, że kontakty młodzieżo­
we obu miast partnerskich da­
tują się od 12 lat, podejmując
zgwsze żywotne zagadnienia
obu aglomeracji. Warto zazna­
czyć, iż kontakty młodzieżowe
odbywają się zarówno na

szczeblu miejskim, jak też

poszczególnych organizacji.
Zaś partnerem KOM jest Po­
wiatowy Związek Młodzieży
(Krelsjugendring — K.TR).
zrzeszający ok. 80 organizacji
i grup młodzieżowych No-
rymbergt.

Ważnym elementem kon­
taktów na szczeblu delegacji
miejskich jest coroczne orga­
nizowanie seminariów o po­
dobnej tematyce, na przemian
w Krakowie i Norymberdze,
które podejmują istotne pro­
blemy z punktu widzenia ko­
munalnego, społecznego,
lub politycznego, jak też

samych organizacji mło­
dzieżowych. W tym roku spot­
kanie w Norymberdze zaini­
cjowało ożywioną dyskusję
wokół problemów ekologicz­
nych, która będzie kontynuo­
wana ża.^rok w Krakowie.
Toczyła się ona początkowo
w ramach seminarium, zorga­
nizowanego przez KIR w

specjalnym ośrodku szkole­
niowym (odrestaurowany za­
mek z epoki Staufów-Burg
Hohneck), a następnie była
kontynuowana w samej No­
rymberdze, gdzie młodzież
krakowska miała okazję do

bliższego zapoznania się z

problemami ochrony środo­
wiska naturalnego ponad
500-tysięcznego miasta, które,
podobnie jak Kraków, cieszy
się dużą popularnością wśród
turystów krajowych i zagra­
nicznyeh, a do tego jest waż­
nym ośrodkiem przemysłowo-
-handlowym i kulturalnym
RFN.

Temat seminarium: „Pro­
blemy ekologiczne oraz inicja­
tywy środowiskowo-polityczne
w RFN” — rozpatrywano nie
tylko w aspekcie teoretycz­
nym, lecz jak najbardziej
pragmatycznym. W obradach
plenarnych znany specjalista
dr V. Tefcher (Oko —Institut

Freiburg) przedstawił 1 raczej
pesymistyczna prognozę o-

chrony środowiska naturalne­
go w Europie. Wynika ona

głównie z przekonania, że w

pogoni za wzrostem gospodar-'
czym 1 nowymi inwestycjami
oraz tworzeniem nowych
miejsc pracy, wyłaniają się
ciągle nowe problemy ekolo­
giczne. Osiągnięcie postępu w

jednej dziedzinie (np. czystości
wody) nie musi prowadzić
automatycznie do zwiększenia
czystości powietrza czy
też ochrony zieleni. Ponadto

ogromne nakłady i koszty o-

chrony środowiska naturalne­
go nie zawsze znajdują apro­
batę ze strony kół gospodar­
czych. Również świadomość
szerokich kręgów społecznych,
mimo licznych akcji i ru­
chów ekologicznych, pozosta­
wia wiele do życzenia. Nato­
miast szef niedawno utworzo­
nego w Norymberdze urzędu
ds. ochrony środowiska natu­
ralnego (R. Praml) oraz prze­
wodniczący Związku Ochrony
Przyrody (O. Heimbrucher)
przedstawili szeroko problemy
ekologiczne miasta. Jeśli w o-

statnich latach odnotowano
wyraźnie postęp w zakresie
oczyszczania powietrza oraz

czystości wód, to poważne
trudności sprawia komunika­
cja miejska oraz związany z nią
hałas, jak również zaznaczają­
cy się systematycznie ubytek
terenów zielonych na rzecz

inwestycji gospo.darczo-prze-
mysłowych, które stanowią
dumę miasta i podstawę jego
dochodów, a nie zawsze służą
ekologii. Obok obrad plenar­
nych w czterech grupach na­
stępowała prezentacja dorob­
ku najważniejszych inicjatyw
młodzieżowych na rzecz o-

chrony środowiska naturalne­
go. Największe zainteresowa­
nie wzbudziło tzw. muzeum w

walizce. Jest to grupa mło­
dzieżowa. która w sposób po­
glądowy przedstawia różne
problemy ochrony środowiska
naturalnego, posiadając szereg
eksponatów 1 pomocy nauko­
wych. z którymi dociera do
szkół, domów kultury oraz

praktycznie na każde zamó­
wienie społeczne. Szczególną
troską powyższej grupy jest
oddziaływanie na wyobraźnię
dzieci i młodzieży, aby od naj­
młodszych lat uczulać je na

problemy ochrony środowiska

naturalnego.
Pobyt w Norymberdze wy­

korzystano do zwiedzenia o-

kreślonych obiektów i zakła­
dów. które dobrze służą wdra­
żaniu zdobyczy nauki i techni­
ki do ochrony środowiska na­
turalnego, Warto w tym kon­
tekście wymienić między in­
nymi: składnicę odpadów 1
śmieci, elektrociepłownię w

Sandreuth, dom spędzania
Wolnego czasu, punkt ochrony,
ptaków i nietoperzy Itp. Oso­
biście największe wrażenie
zrobiła’ na' mnie elektrocie­

płownia, która wyposażona
została w najnowocześniejsze
urządzenia, umożliwiające cał­
kowitą eliminację odpadów i
zanieczyszczeń. Są one podda­
ne przeróbce 1 przekazywane
do cementowni w celu dalsze­
go wykorzystania jako mate­
riał budowlany. Jeśli jednak
ogólny koszt modernizacji
powyższego obiektu wyniósł
240 min DM, to sama ochrona
środowiska 120 min DM, czyli
połowę kosztów. Dlatego też

czynnik finansowy, pomijając
złożone problemy technolo­
giczne, stanowi ważny ele­
ment powodzenia każdej polity­
ki ekologicznej.

Wśród licznych grup mło­
dzieżowych parających się o-

chroną środowiska naturalne­
go uderzały natomiast nie tyl­
ko poświęcenie, ale duże sa­
mozaparcie i dążenie do rea­
lizacji wytyczonego celu. Nie­
którzy członkowie tych grup
rezygnują z jazdy samocho­
dem, przybywając na semina­
rium ponad 30 km rowerem.

Inni zdobywają systematycz­
nie wiedzę fachową, bądź też

włączają się społecznie do
wielu akcji (np. eliminacji ha­
łasu lub wyłączania silników
samochodowych przez kierow­
ców podczas dłuższych posto­
jów). Są oni wspierani przez
KJR, który problemom eko­
logii poświęca coraz więcej
miejsca w swojej działalności.
W licznych rozmowach wska­
zywali ich członkowie na ni­
kłą wiedzę, a nawet ignoran­
cję społeczeństwa RFN w

sprawach ekologicznych.
Działalność 1 przykład osobi­
sty są bardzo na miejscu, po­
nieważ wielu ludzi deklaruje
poparcie dla ekologii, ale sa­
mi się nie stosują do prze­
strzegania określonych zasad.
Np. z jednej strony występuje
się przeciwko hałasowi na

szosach, a z drugiej zakłóca
sie własnym samochodem sno- v

kój • mieszkańców osiedla,
czy uticy. Zapał i za­
angażowanie młodzieży w za­
kresie ochrony środowiska
naturalnego jest ważnym ele­
mentem społeczno-wycho­
wawczym zarówno w działal­
ności szkoły, jak też organi­
zacji młodzieżowych. Zaś ich
inicjatywy, jak wykazują
doświadczenia Norymbergi.
mogą procentować na przy­
szłość.

Ważnym akcentem pobytu
delegacji KOM było jej przy­
jęcie przez burmistrza No­
rymberg! — W. Prdssla (w za­
stępstwie nadburmistrza P.
Schfinleina) w obecności

przedstawicieli wszystkich
frakcji ratusza. Przewodniczą­
cy KJR U. Mały i delegacji
KOM A. Krzyworzeka podpi­
sali wspólny komunikat o

kierunkach dalszej współpra­
cy.

ERHARD CZIOMER

Włodarzem Bobowej od po­
nad siedmiu lat Jest naczel­
nik Andrzej Ziomek, gospo­
darz z krwi i kości, oddany
całej gminie, choć mieszka
noża lei granicami — w Wys-
kitnei. Pańskie oko konia tu­
czy: naczelnik Ziomek — czło­
wiek solidnei postury — do

godzinach urzędowania prze­
chadza sie do bobowskim ryn­
ku. gdzie koncentruje sie ży­
cie miasteczka. Tutaj jest pra­
wie wszystko — Urząd Gmi­
ny, biura Gminnej Spółdziel­
ni. sklepy, gospoda, spółdziel­
nia ..Koronka”, a i kościół
niedaleko.

W restauracji GS ludzie
w roboczych kombinezonach
racza sie piwkiem pod śle­
dzia. Rozrób jednak nie ma.

tak lak nie ma w Bobowej
niebieskich ptaków, a gdy
któremuś z młodzieńców pi­
wo zawróci w głowie — to
skutecznie mityguje go miej­
scowy ..szeryf”, komendant
posterunku milicji, chorąży
Jan Gruca.

Nad miasteczkiem góruje
kościół. W oroinii władz w Bo­
bowej dobrze realizuje sie za­
sada porozumienia państwa i
Kościoła. Ksiądz dziekan Sta­
nisław Krzan nieraz apelował
o czynny udział w gazyfikacji,
podobnie czyni proboszcz ze

Stróżnej. Antoni Bochenek.
Po żniwach planowany test

gminny okrągły stół (..Soli­
darnością” Rolników Indywi­
dualnych kieruje emerytowa­
ny kolejarz, rolnik Franciszek
Tarasek).

Gmina liczy siedem sołectw:
Bobowa. Brzana Górna. Jan­
kowa. Sędziszowa. Siedliska.
Stróżna i Wilczyska. Sektor

gospodarki uspołecznionej
(państwowej i spółdzielczej)
tworzą m. In.: Spółdzielnia
Rękodzieła Ludowego i Arty­
stycznego „Koronka”. GS „Sa­
mopomoc Chłopska”. RSP
Brzana Górna. SKR Jankowa,
filia Państwowego Ośrodka
Hodowli Koni w Siarach, fi­
lia gorlickiej spółdzielni in­
walidów. mleczarnia. Sektor
prywatny — to 1210 gospo­
darstw rolnych, przeważnie
dwu- lub trzyhektarowych
(gospodarstw o obszarze Po­
wyżej 10 ha jest zaledwie kil­

kanaście). Jest piekarnia wy­
piekająca 2 tony Chleba na

dobę, jest też i masarnia pro­
dukująca 40 ton masy mięsnej
miesięcznie. Słodkości z miej­
scowej ciastkarni dorównują
jakością wyrobom z sądeckie­
go „Orbisu”. Krajobraz gos­
podarczy uzupełnia baza prze­
ładunkowa PKP i wytwórnia
wód mineralnych oraz piwa.
Marnie jest z usługami, z po­
ważniejszymi sprawunkami
jeżdżą bobowianie do Gorlic
lub Grybowa.

Bobowa t gmina nie są bo­
gate. ale w porównaniu z in­
nymi rejonami województwa
jakby mniej tu narzekań na

zaopatrzenie, handel, komuni­
kacie. Problemy. których
rzecz jasna nie brakuje, po­
dobnie iak w kraju i regio­
nie. Budżet naczelnika wiecel
niż skromny (zaledwie 249
minzł),atuażorosisieo
kilka pilnych inwestycji. 70
proc, kiesy Rady Narodowej
pochłaniała potrzeby oświaty
(szkoły zawodowej i liceum.
7 szkół podstawowych 1 2

przedszkoli).
Wysiłek na rzecz poprawy

stanu szkolnictwa iest olbrzy­
mi: w Sędziszowej wznoszo­
na jest szkoła z oddziałem
przedszkolnym 1 2 mieszka­
niami dla nauczycieli: rusza

rozbudowa obiektu w Stróż-
nei. za podobna robotę zabie­
rają sie mieszkańcy Siedlisk

■— naczelnik zapewnia mate­
riały. 40 tys. cegieł wypalono
iuż w polowej cegielni księ­
dza Czesława Szewczyka. W
zamian za remont i adapta­
cje budynku na mieszkania
dla pedagogów stara szkołę
w Brzanie Górnej udostępnio­
no organizatorowi kolonii
dziecięcych — Ministerstwu
Sprawiedliwości. Przy liceum
im. Henryka Sienkiewicza za­
projektowano zaś internat.

Prawdziwego rozpędu na­
brała gazyfikacja. Po doga­
daniu sie wojewodów — tar­
nowskiego •(■ nowosądeckiego
— rozpoczęto budowę gazo­
ciągu wysokoprężnego z Wy­
gody koło Pilzna do Grybo­
wa. Wzmocni on powabnie
główny gazociąg biegnący na

ziemię sądecką z Jasielskie­
go, pozwoli na wygospodaro­

wani* rezerw. > których bę­
dzie można skorzystać w

przypadku niespodziewanej
awarii. Szybko powstała sieć

gazowa w sąsiedniej gminie
Grybów, lada dzień płomyki
gazowe zapala sie w gminie
Bobowa — na początku w

Wilczyskach, gdzie komitetem
społecznym kierują ludzie e-

nergiesmi — sołtys Antoni
Święs orax ludowcy Czesław

Szczepanek i Agata Rak.
Mieszkańcy gminy łoża do
250 tys. zł od gospodarstwa
(łącznie zebrano już 80 min
zł), podstawiają własne fur­
manki 1 ciągniki, sami robią
wykopy. Gaz byłby w Bobo­
we! wcześnie! gdyby pienię­
dzy nie pożerała inflacja,
gdyby nie trzeba było wszy­
stkiego dosłownie załatwiać.

Bobowa iest gmina rolni­
cza. naczelnik Ziomek sam

ma gospodarstwo. Ziemia nie
najgorsza. W czołówce pro­
ducentów trzody chlewnel i
bydła sa Maria i Stanisław
Gniadkowie z Brzany Górnej
posiadający wzorowa tuczar-

nię (.jpanie, czysto w niej lak
w pięciogwiazdkowym hote­
lu”), Stanisława Górska z

Siedlisk, Aleksander Job z

Bobowej 1 Lech Wiatr z Wil­
czysk. Deszczowy początek la­
ta dał sie rolnikom mocno we

znaki, nie wszyscy zdążyli na

czas zwieźć siano do stodół,
a np. Stanisławowi Wielguso­
wi z Brzany zgniło w 80 proc.'
kartoflisko. PZU opieszale
szacuje szkody, tu i ówdzie
zaniża procent strat, eo wy­
wołuje zrozumiałe niezadowo­
lenie. Wieś z nadzieją, ale { i

niepokojem oczekule na zapo­
wiedziane urynkowienie rol­
nictwa. woła o środki pro­
dukcji i pasze, bo przecież
samymi banknotami świń 1
bydła sie nie wyżywi-

Pretensje przybierała for­
mę odmowy płacenia po­
datków:- do teł Dory na łącz­
ną sumę nie zapłacono około
7 min zł- Brakuje cementu,
a w budowie znajduje sie 200
budynków mieszkalnych i go­
spodarczych nie licząc dobu­
dówek. zbiorników itP-. tym-,
czasem cała gmina otrzymała
zaledwie 150 toń cementu na

kwartał. Łatwo policzyć: na

ławice i dwie płyty potrzeba
około 15 ton. a wiec kwar­
talnym przydziałem można
obdzielić tylko 10 osób! Na­
czelnik Ziomek pamięta, że
jako prezes GS sprzedawał
rocznie blisko 1000 ton. a bu­
dów dawniej nie było tak
dużo jak dziś.

Cement 1 sprzęt rolniczy
dzielą rady sołeckie z po­
szczególnych wsi. Ludzie je
wybierali i powinni mieć zau­
fanie do prawidłowości roz­
działu. Co tu jednak dzielić,
skoro wszystkiego tyle, co kot
napłakał.

Mimo ogólnopolskiego kry­
zysu gospodarczego rozwój
gminy Bobowa wkroczył w

ostatnich latach na nowe, sze­
rokie tory. Przy okazji elek­
tryfikacji linii kolejowej u-

kończono przystanek PKP,,
oddano sklep w Brzanie na

stadionie LZS stanęło przy­
zwoite zaplecze socjalne, zme­
liorowano grunty w Stróżnej.
Myśli się serio o rozbudowie
centrali telefonicznej, ho 200
numerów w gminie (w Stróż­
nej — 2!) to stanowczo za ma­
ło. Wyznaczono także teren

pod nowy ośrodek zdrowia,
w starym — zamierza sie u-

rządzić dom spokojnej staroś­
ci. Na osiedlu „Bloki” stanie
staraniem Fabryki Maszyn
Wiertniczych , i Górniczych
„Glinik" w Gorlicach budy­
nek dla pracowników dojeż­
dżających z Bobowej. Asfalto­
wa drogą (1,7 km kosztowało
Urząd Gminy 25 min zł) do

Stróżnej przez Brzanę kursu­
ję autobus PKS ku wygo­
dzie przede wszystkim mło­
dzieży szkolnej.

W placówkach bobowskie­
go GS można nawet sporo
kupić. Są nawozy, gwoździe,
nie brakuje węgla i wideł.
Nie ma natomiast wapna, a tu
żniwa za pasem. W prywatnej
wędliniarni pana Walickiego
salceson pojawia się niczym
meteor. Mówi nauczyciel Sta­
nisław Pater:

— Byli u mnie goście z, Ka­
towic. Kwpili sobie piekne
kurtki, grzejniki olejowe i
hydrofory. 'U nich takich nie
uświadczysz.

Oczywiście, Bobowa nie jest

oazą — tu też cukier Jest
sprzedawany po jednym kilo­
gramie, w magazynie GS zwy*
kle przed pracami żniwnymi
było w zapasie 1,5 tony kon­
serw, teraz nie ma ani jed­
nej puszki, W GS mówią,
że odkąd zakładami mięsny­
mi zawładnął „Igloopol”, to

rytmika dostaw pozostawia
sporo do życzenia. Sytuacją
na rynku mięsnym mogłyby
Doprawić prywatne ubojnie,
są chętni do ich prowadze­
nia. ale przerażają ich for­
malności. a przede wszystkim
rygory Sanepidu: bez oczysz­
czalni nikt nie zgodzi się na

postawienie ubojni.
— Bobowa przygotowuje

sie do uroczystości 650-lecia
— mówi I sekretarz KG
PZPR. Jacek RudolphL —

Obchody będą skromne, bo
dziś nie czas na wielkie fe­
ty. Gdyby nasi przodkowie —

Jan Gryfita Bobowski wal­
czący. z Krzyżakami pod
Grunwaldem, biskup Łętow-
ski czy choćby generał Wie-
niawa-Długoszowski powstali
z grobowców i zjawili się nad
rzeka Białą. byliby zapewne
ukontentowani. Cieszą oko
nowe inwestycje, rośnie nam

młodzież — ponad 2100 dziew­
cząt i chłopców — e którą
wiążemy duże nadzieje. Kie-,
jeden z maturzystów, podo­
piecznych długoletniego dyre­
ktora liceum, Bronisława Pła­
zy — Zasłużonego Nauczycie?
la PRL, wykształcił sie w u-

niwersytecie czy politechnice
i powrócił potem w rodzinne
strony zasilając miejscową iń*
teligencję.

Lustracja gminy Bobowa,
rozmowa z przedstawicielami
władz 1 obywatelami spotka­
nymi w małej księgarni pro­
wadzonej przez Lucjana Kro«>
ka, utwierdziła mnie w prze­
konaniu. że można wiele-
zdziałać wspólnym wysiłkiem,
że można nawet w obecnych'
trudnych czasach żyć lepie! i
wygodniej, jeżeli nie siedzi się
z założonymi rękami, lecz wy­
korzystuje możliwości, które
są do dyspozycji — jak czy­
nią to uparcie w Bobowej.

JERZY LEŚNIAK

Profesor DONAT TYLMAN i jego bezoperacyjna metoda leczenia skomplikowanych złamań

Chirurgiem jest po to, by wiedzieć

jak uniknąć skalpela

Projekt, który wzbudził wiele kontrowersji

Korespondent na orbicie?
Przed kilkoma miesiącami

w Związku Radzieckim poda­
no do wiadomości, że Gław-
kosmos ZSRR podpisał kon­
trakt z japońską siecią tele­
wizyjną TBS, na mocy które­
go japoński dziennikarz odbę­
dzie lot kosmiczny na pokła­
dzie stacji „Mir”. Informacja
ta poruszyła środowisko dzien­
nikarzy radzieckich, w szcze­
gólności tych, którzy od lat
w prasie, radiu i telewizji
zajmują się problematyką ko­
smiczną. Na łamach różnych
pism oraz w eterze rozległy
się głosy wyrażające opinię,
że pierwszym dziennikarzem
w kosmosie powinien być
dziennikarz radziecki.

5 kwietnia br. Związek
Dziennikarzy ZSRR powołał
Komisję

’

Kosmiczną, przed
którą, jako główne zadanie,
postawiono wyłonienie kan­
dydatur osób do ewentualne­
go przyszłego lotu w kosmos.
Na czele komisji stanął reda­
ktor działu nauki dziennika
•Prawda” W. Gubariew.
Pierwszą czynnością komisji

było ogłoszenie konkursu
wśród dziennikarzy pod ha­
słem „Dlaczego chcę polecieć
W kosmos?” Warunkiem wzię­
cia udziału było przesłanie do
jednej z redakcji gazet cen­
tralnych wypowiedzi, w do­
wolnej formie dziennikarskiej,
przedstawiającej poglądy au­
tora na rozwój kosmonautyki

1 postęp naukowo-techniczny,
sposób poruszania tej tema­
tyki w prasie i w eterze, a

także na cel takiego lotu,
gdyby doszedł on do skutku.
Przewidywano, że na podsta­
wie konkursu wyłonionych zo­
stanie 20 kandydatów, którzy
następnie skierowani zostaną
do komisji lekarskiej w

Gwiezdnym Miasteczku.
W wypowiedzi dla agencji

TASS, W. Gubariew powie­
dział, że inicjatywa podjęta
została nie tylko * powodów
prestiżowych. Jej pomysło­
dawcom chodzi również o

stworzenie swojego rodzaju
precedensu demokratycznego
wyboru specjalistów różnych
zawodów do lotów kosmicz­

nych. W. Gubariew przypo­
mniał, że o wysłaniu na orbi­
tę radzieckiego dziennikarza
myśleli już Siergiej Korolow i

Jurij Gagarin.
Ogłoszenie konkursu roz­

pętało prawdziwą burzę.
Związek Dziennikarzy ZSRR
otrzymał w sumie 978 listów,
w tym 126 od kolegów zatru­
dnionych w prasie, radiu i te­
lewizji. Wielu dziennikarzy
entuzjastycznie poparło ideę,
wyrażając chęć wzięcia u-

dzlału w locie kosmicznym.
Jednakże większość korespon­
dentów — 65—70 procent —

opowiedziała się wyraźnie
przeciw realizacji pomysłu.
Twierdzono przede wszystkim,
że lot dziennikarza będzie je­
dynie, nie przynoszącą jakich­
kolwiek korzyści, wycieczką
na koszt społeczeństwa.

Chirurg B. Jefremow i Sa­
ratowa napisał: „Jestem le­
karzem 1 dobrze wiem, że

pieniądze bardziej potrzebne
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W Klinice Chirurgii Urazo­
wej Centralnego Szpitala Kli­
nicznego Wojskowej Akademii
Medycznej przy ^1. Szaserów
w Warszawie znalazł się po
dziesięciu miesiącach prób o-

peracyjnego zespolenia złama­
nia kości udowej. Dziesięć
miesięcy było dla niego okre­
sem trzech rozległych operacji,
wielu tygodni przykucia do
ortopedycznego łóżka, czasem

odmierzanym kroplówkami,
bolesnymi opatrunkami, prze­
różnymi drenażami. Wreszcie
był to czas psychicznej zmory
— będzie noga, czy jej nie
będzie. Stał się klinicznym
przykładem komplikacji po
złamaniu leczonym operacyj­
nie. Tak zwana infekcja szpi­
talna spowodowała stan za­
palny kości, długotrwałe pro­
cesy ropne, które odnawiają
się i dziś — po niemal pięciu
latach od złamania nogi, prze­
bytych już sześciu zabiegach
operacyjnych, kuracjach anty­
biotykowych, stosowaniu auto-

saczepionkii, ponad trzylet­
nim okresie przebywania w o-

patrunku gipsowym sięgają­
cym od stopy ponad biodra,
dostąpił jedynego w tym pro­
cesie sukcesu medycznego —

kość po wielu miesiącach, na­
wet latach, zrosła się. Skróco­
na, przy sztywnym kolanie,
ale się zrosła. Z pewnością
wielka to pociecha — przecież
jakoś będzie mógł funkcjono­
wać, żyć. Spośród innych,
których spotkał w szpitalach,
miał to szczęście. Poznał prze­
cież i takich, którym procesy
zapalne uniemożliwiły osią­
gnięcie zrostu po dwunastu i

więcej latach od złamania.

Nie sposób już opisać spo­
łecznych i indywidualnych

kosztów materialnych i po-
zamaterialnych takiego le­
czenia. Ci wszyscy, których
spotkał, to młodzi — mię­
dzy dwudziestym a czter­
dziestym piątym rokiem życia
— ludzie. Więc w optymalnym
wieku dla społecznego uczest­
nictwa i indywidualnego roz­
woju. Tymczasem trzeba naj­
częściej przejść na rentę, po­
znać smak bycia na „społecz­
nym garnuszku”.

Dziś chirurgia urazowa i
ortopedia dysponuje wieloma
metodami leczenia złamań —

płyty, śruby, gwoździe, aparaty
stabilizacji zewnętrznej. Każ­
da z nich posiada jednak za­
sadniczą wadę — wymaga
brutalnej ingerencji w ludzki
organizm, w dodatku przynaj­
mniej dwukrotnej w celu za­
łożenia materiału zespalające­
go oraz jego usunięcia. Jest to

oczywiście perspektywa opty­
malna, jeżeli nie nastąpią
komplikacje. Tymczasem ba­
dania prowadzone we francu­
skiej klinice ortopedycznej w

Strassbourgu wykazały, że

mniejszym czy większym kom­
plikacjom ulega ok. dwudzie­
stu procent złamań poddanych
leczeniu operacyjnemu. Uzmy­
słówmy sobie zatem, że np. na

sto tysięcy takich przypadków,
aż dwadzieścia tysięcy to po­
czątek ludzkiej tragedii. Biorąc
jeszcze pod uwagę stan sani­
tarny i bazę naszego szpital­
nictwa, wskaźniki te należy
zwiększyć.

Fakt takich zagrożeń blerzę
pod uwagę, stosując swoją
metodę leczenia skompli­
kowanych złamań, prof. dr
hab. Donat Tylman z Central­
nego Szpitala Klinicznego
WAM. Od. kilku już lat profe­

sor wraz ze swoimi współpra­
cownikami stosuje, opracowa­
ną pod jego kierunkiem,
czynnościową metodę leczenia
złamań.

Czynnościową *— a zatem

bezoperacyjną, nieingerującą.
Jej podstawą jest wykorzysta­
nie fizjologicznych i anatomi­
cznych, a więc naturalnych
zdolności organizmu do rege­
neracji.

Złamane kończyny zostają
umieszczone na specjalnie
skonstruowanych • ruchomych
szynach oraz ortopedycznych
wyciągach. One to powodują
stopniowy powrót odłamów
kostnych do anatomicznej,
czyli prawidłowej pozycji. Pa­
cjentów, zakwalifikowanych
do leczenia tą metodą, czeka
teraz cykl kilku- do kilkuna-
stotygodniowych ćwiczeń we­
dług specjalnie dla tej meto­
dy opracowanego zestawu i

harmonogramu. Ćwiczenia, po­
zornie proste, polegające głów­
nie na stałym, równomiernie
rozłożonym w czasie napina­
niu mięśni złamanej kończyny
oraz ruchach stawu kolano­
wego 1 skokowego przy pomo­
cy szyny, powodują z jednej
strony bogate dokrwienie zła­
manego miejsca, a więc dostar­
czenie materiału do odbudowy
tkanki kostnej, z drugiej zaś
inicjują niemal równoczesną z

rozpoczęciem leczenia rehabili­
tację kończyny i jej stawów.
Oczywiście ten uproszczony
opis nie daje pełnego medy­
cznego obrazu metody. Nie ta­
ki jest jednak mój cel.

Wszak każdy, kto przeszedł
leczenie jakiegokolwiek złama­
nia, dobrze wie, że w ortopedii
proces powrotu do zdrowia 1
społecznej przydatności, to

długie tygodnie, miesiące, na­
wet lata. Nic się nie dzieje w

ciągu dni.
Zatem co daje metoda prof.

Tylmana? Przecież powiedzieć
komuś — będziesz leżał w

łóżku dwanaście tygodni, czy
jak kto woli, trzy miesiące —

to niemal dramat. Oczywiście,
zgadzam się. Niemniej — chy­
ba lepiej mieć perspektywę
dwu-, trzymiesięcznego leżenia
i wstania zdrowym niż per­
spektywę ryzyka leczenia wie­
loletniego i ewentualnej nie­
pełnej sprawności do końca
życia. To tyle, jeżeli chodzi o

punkt widzenia pacjenta.
Wielu natomiast lekarzy z

pewnością wskaże tzw. obiek­
tywne trudności. Który szpital,
poza klinicznymi, może sobie

pozwolić na tak długie zajmo­
wanie łóżka przez jednego
pacjenta? Wszak znane są
wszystkim niedomagania na­
szego lecznictwa zamkniętego.
Odpowiedź znowu może być
jedna — czy lepiej zaryzyko­
wać trzymiesięczne zajęcie
szpitalnego łóżka, czy wielo­
krotnie przyjmować tego sa­
mego pacjenta nieraz na o-

kresy półroczne i dłuższe, nie
mówiąc już o wspomnianym
wyłączeniu młodych ludzi ze

społecznej przynależności.
Profesor Tylman w swych

wypowiedziach prasowych i
telewizyjnych daje wyraz i te­
mu zagadnieniu. Stworzyć na­
leży takie warunki, by pacjent
znajdujący się w szpitalu,
który nie posiada możliwości
optymalnego leczenia, mógł
znaleźć się w bardziej wy­
specjalizowanej placówce. Z
tym zagadnieniem wiąże się m.

in. konieczność przebudowy
struktur administracyjnych

służby zdrowia, jej rejonizacji
oraz zażegnanie zmory biuro­
kratycznej. Szerokie upowsze­
chnienie metody profesora mo­
że w efekcie przyczynić się do
obniżenia społecznych kosztów
powrotu do zdrowia. Z pew­
nością tędy droga.

Profesor Donat Tylman jest
laureatem Nagrody Państwo­
wej I Stopnia, przyznanej w

1988 roku. Ostatnio ukazał się
pod jego redakcją i przy
współautorstwie podręcznik
traumatologii. Tak więc doro­
bek naukowy i medyczny pro­
fesora zyskał istotny walor i
akcent. Teraz w dobie refor­
mowania, czy jak kto woli,
stawiania spraw z głowy na

nogi, także i w zakresie opieki
medycznej w naszym kraju,
zwróćmy uwagę, że na zmianą
strukturalną i jakościową
składają się właśnie konkretne
dokonania, osiągnięcia wybit­
nych jednostek i zespołów lu­
dzkich. Wystarczy je tylko
wprowadzić jako normę. Me­
dycyna nie może też zapocni-
nać o indywidualności każde­
go leczonego. Oszczędźmy za­
tem także jednostkowego cier­
pienia, nieraz życiowego dra­
matu.

Słowa analizy indywidual­
nych i społecznych aspektów
metody profesora Donata Tyl-
mana chcę dopełnić rozwinię­
ciem myśli zawartej w tytule.
Otóż zdanie to usłyszałem od
jednego ze współpracowników
Donata Tylmana. Przyświecają
one duchowi kliniki przy ul.
Szaserów w Warszawie, jak
motto. Można tylko uzupełnić
— są one rozwinięciem prasta­
rej zasady „Primum non no-

cere”.
MACIEJ NAGLICKI

Pod koniec lat sześć
dziesiątych uczestniczy­
łem w spotkaniu z a-

rabskim dyplomatą. Dysku­
sja dotyczyła sytuacji na

Bliskim Wschodzie po woj­
nie sześciodniowej.

Dyplomata przyprowadził
z sobą osobliwego tłuma­
cza, który znał język polski
jedynie ze słyszenia i to
niedostatecznie. Pan amba­
sador nijak nie mógł pojąć,
dlaczego jego opinie, mądre
i wyważone, kwitowane są
salwami śmiechu. Na ko­
niec padło pytanie o jedne­
go z izraelskich polityków,
bodaj Leuiego Eszkolą:
„czy uznać go za gołębia,
czy raczej za jastrzębia?"

Tłumacz przełożył pyta­
nie, wysłuchał ambasadora
i z powagą wygłosił odpo­
wiedź: „Ten Eszkol to nie

ffolomb. On jest jarzębiak!"
Posłużyłem się tą aneg­

dotką przed, kilku laty, w

jednej z wielkanocnych
„pisanek politycznych". Pi­

sałem wtedy o błędach tłu­
maczy. Dzisiaj przypomi­
nam tę historię, by zilu­
strować nią tezę, że istnieje
powszechny obyczaj przyle­
piania politykom etykie­
tek, jakie akurat są w mo­
dzie.

W połowie lat sześćdzie­
siątych bardzo modne były
etykietki .gołębia" i „ja­
strzębia”. Amerykańska
prasa określała nimi polity­
ków na tle ich postaw wo­
bec konfliktu wietnamskie­
go. Jastrzębiami byli zwo­
lennicy tzw. ^.eskalacji”,
czyli wzmagania konfliktu
i stosowania w nim wszel­
kich dostępnych środków
militarnych, w tym cięż­
kich bombardowań Wiet­
namu Północnego. Gołębia­
mi nazywano polityków
względnie umiarkowanych,
chbciaż niekoniecznie pacy­
fistów.

Być może w owym cza­
sie podział na gołębie i ja­
strzębie — chociaż z natury

rzeczy uproszczony — miał
jakikolwiek sens, ale tylko
w Stanach Zjednoczonych i
tylko wobec Wietnamu;
przenoszenie go w całkiem
odmienne realia blisko­
wschodnie nie było uzasad­
nione. Tłumacz pomylił
słowa, natomiast pytający
i odpowiadający używali
niewłaściwych pojęć.

Publicyści, opisując świat,
popełniają takich błędów
sporo.

Po pierwsze, próbują oni

przylepiać politykom ety­
kietki wielce powierzchow­
ne. Wprawdzie podział na

gołębie i jastrzębie nie jest
już obecnie stosowany, lecz
zastąpiły go inne.

Dzieli się więc polityków

nie bada się okoliczności,
których ona w praktyce
dotyczy? Terminy stosowa­
ne na określenie postaw w

jednym kraju nie mają
żadnej wartości w odniesie­
niu do innego kraju, gdzie

Politycy i etykietki
na pragmatyków i ideolo­
gów, reformatorów i kon­
serwatystów, liberałów i
twardogłowych. Wszelkie
podziały mają to do siebie,
że wyostrzają skrajności.
Postawy umiarkowane nie
mieszczą się w schematach
tych uproszczonych podzia­
łów.

Pó drugie, publicyści
chętnie rozciągają upro­
szczenia na zgoła odmienne
realia. Postawa polityka
jest produktem konkretnej
sytuacji: jak można defi­
niować tę postawę, jeśli

sytuacja jest przecież od­
mienna.

Po trzecie, publicyści czę­
sto bezkrytycznie powielają
określenia innych publicy­
stów, nawet jeśli są one

chybione.
Pewnego irańskiego poli­

tyka nazwano „pragmaty­
kiem" dla odróżnienia go
od „fundamentalistów”. E-
tykietka zrobiła karierę
Wiely piszących o nim pu­
blicystów powtarza termin
„pragmatyk". Czynią to

mechanicznie: jeden odpi­
suje od drugiego, nie wni-

kająe w sens tego pojęcia.
Jest ono, moim zdaniem,
zupełnie niewłaściwe. Ten
człowiek nie jest wcale
pragmatykiem, dającym
prymat racjom polityki nad
dogmatem ideologicznym.

Pewnego chińskiego przy­
wódcę nazwano „libera­
łem”, „duchowym ojcem
reformy" i „czołowym
zwolennikiem przemian".
Pryznaję, że i ja powiela­
łem owe etykietki. Historia
zadała im kłam. Ostatnio
ów przywódca okazał się
zwolennikiem pogromu rze­
czników reform. Prasa
światowa urabia mu teraz
opinię „twardogłowego" —

zapewne równie mylną, jak
poprzednia etykietka „libe­
rała".

W ubiegłym roku doszło
do zmian w Czechosłowa­
cji. Swoje stanowiska opu­
ścili m. in. premier rządu
federalnego i minister
spraw zagranicznych. Na­
zwano ich natychmiast na

Zachodzie mianem „refor­
matorów". Póki pełnili
swoje stanowiska, nikt na

świecie tak ich nie określał.
Wypominano im raczej, że
byli produktami sytuacji
politycznej ukształtowanej
w następstwie interwencji
państw socjalistycznych w

1968. Nie słyszałem o żad­
nych reformach, których
byliby orędownikami.

W tym samym mniej
więcej czasie pewne ważne
stanowisko w Polsce objął
polityk, znany z reforma­
torskich poczynań. Przy­
czepiono mu natychmiast
na Zachodzie etykietkę
„neostalinowca”. Niczym
sobie na nią nie zasłużył,
lecz jeśli fakty przeczą u-

proszczonym obiegowym e-

tykietkom, należy je prze­
milczeć i stosować ową e-

tykietkę tak długo, aż prze­
niknie do świadomości spo­
łeczeństw.

Walka z etykietkami by­
wa zapewne trudniejsza od

walki z wiatrakami. Opi­
nia publiczna jest skłonna
powielać etykietki przez
kogoś wymyślone. Są zre­
sztą tacy, którzy lubią no­
sić etykietki w klapach
marynarek.

Bardzo rzadko zdarza się
sytuacja, by przylepione
komuś wszelkie uproszczo­
ne etykietki nagle straciły
moc. Bardzo rzadko zdarza
się sytuacja, by polityk
przeobraził się w nie zapi­
saną kartę, którą sam może
wypełnić. Z taką sytuacją
mamy do czynienia, gdy
polityk obejmuje urząd,
którego nikt przed nim nie
pełnił, zaś akt objęcia urzę­
du kęzałtuje całkiem nowy
układ sił politycznych.

W takiej korzystnej sytu­
acji jest prezydent Woj­
ciech Jaruzelski. Jest on

świadomy tego, jak różne
ciążą na nim etykietki. Te­
raz sam może decydować o

tym, pod jakim hasłem
przejdzie do historii.

*
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turystyczno-wypoczynkowy
magazyn wakacyjny

jeszcze przed wakacjami zastanawiamy sie w jaki spo­
sób spędzić urlop. Co prawda w tych rozważaniach prze­
ważają ostatnimi laty względy natury finansowej i to

tuacjach lepiej pśłaniać twarz
i nie wystawiać jej na nad­
mierne nasłonecznienie, bo
siateczka rozszerzonych i po­
pękanych naczynek staje się
rozleglejsza.

A Osoby o jasnej karnacji,
blondyni i rudzi narażeni są

Słońce nie dla wszystkich
Lato, urlopy, wycieczki czy

praca na działce służą zdoby­
ciu pięknej opalenizny. Letni
po nią wyścig ma . od lat
ustaloną tradycję. Lubimy
być ładnie opaleni, nie­
którzy nawet zdolni są do
wielkich poświęceń i smażenia
się na słońcu, aby tylko za­
imponować czekoladowym ko­
lorem skóry. To fakt, że w

pełni lata bladzi osobnicy wy­
glądają nie najlepiej, opaleni­
zna; dodaje nieco urody, ale
nie można popadać w prze­
sadę i trzeba pamiętać o skut­
kach nasłonecznienia, zarówno

■tych korzystnych dla zdrowia,
jak i tych, które mogą spo­
wodować działanie wręcz od­
wrotne. Słońce nie wszystkim
służy jednakowo.

.Dermatolodzy uważają, że
10—30-minutowa kąpiel sło­
neczna osób w pełni zdrowych
może przynieść skutki dobro­
czynne, bo słońce sprawia, że

\ organizm staje się odporniej­
szy na wszelkie infekcje. Je­
dnakże zbyt długie plażowa­
nie może być czynnikiem de­
strukcyjnym i osłabić orga­
nizm. W czasie plażowania
może nastąpić też „przebu­
dzenie” wirusów w okresie in­
kubacji. Dotyczy tp zwłaszcza
wirusów, wywołujących na

ciele liszaje i brodawki.
A Opalanie szkodzi ludziom

cierpiącym na choroby serca,
niewydolność układu krążenia,
nadciśnienie tętnicze, choroby
płuc, cierpiącym na dolegli­
wości tarczycy, czy bardzo
silną nerwicę.

A Słońca powinny wystrze­
gać się osoby o cerze bardzo
suchej. Powinny o tym pamię­
tać zwłaszcza panie. Efekty
przedawkowania słońca przy
cerze suchej są opłakane. Skó­
ra staje się starsza, bardziej
zniszczona. Powinny unikać
słońca osoby o cerze skłonnej
do rozszerzonych, naczynek
krwionośnych, w takich sy-i

szczególnie na zgubny wpływ
przedawkowania promieni sło­
necznych i powinni opalać się
z ogromnym umiarem.

A Pamiętajmy też, że nie
wolno opalać się podczas
przyjmowania leków zwiększa­
jących wrażliwość na światło
(niektóre antybiotyki, retiozyt,
fenactil itp.). Nawet niewin­
na nalewka z dziurawca za­
żyta przed wyjściem na słoń­
ce może zaszkodzić, więc
wskazana ostrożność.

Oczywiście wskazania czy
przeciwwskazania co do prze­
bywania na plaży są w po­
szczególnych przypadkach ró­
żne, w zależności od stanu

zdrowia, rodzaju karnacji, in­
dywidualnych reakcji itp. Ge­
neralna zasada brzmi: nie
przesadzajmy 1 nie starajmy
się zdobyć opalenizny szybko,
jakby na zapas, bojąc się, że
słonecznych dni zabraknie i
wrócimy z urlopu bladzi. Już
sam fakt przebywania na

powietrzu, spacerowanie, spra­
wia, że skóra nabiera zdro­
wego wyglądu. Już niewielka
dawka słońca uaktywnia pod­
stawowe funkcje organizmu,
pobudza przemianę materii,
trawienie, gospodarkę wapnio-.
wo-fosforową, wytwarzanie
witaminy D (ważne szczegól­
nie dla dzieci) oraz produkcję
czerwonych . ciałek krwi. Za­
miast leżenia plackiem upra­
wiajmy sporty, chodźmy na

spacery, a jeśli już wybie­
ramy się na plażę, pamiętaj­
my o. takiej ochronie przed
słońcem, by opalanie było
przyjemnością, wzmocniło na­
sze siły i dało radość z obco­
wania z naturą. Po intensyw­
nym opalaniu skóra traci wo­
dę, staje się cienka, mało ela­
styczna, pokrywa się przed­
wczesnymi zmarszczkami. Po
co się więc postarzać? „Tramp”
zachęca Państwa do opalania
w ruchu, dó pieszych wędró-

one zwykle decydują o wyborze form wypoczynku, jednak­
że chcąc wypocząć racjonalnie nie sposób pominąć wzglę­
dów natury psychologicznej. Przede wszystkim trzeba so­
bie odpowiedzieć na pytanie jaki urlop jest nam najbar­
dziej potrzebny, bowiem uleganie modzie może zaprowa­
dzić na manowce. Dla jednych wskazany jest bliski kon­
takt z natura, rozładowanie nagromadzonych w ciągu roku
napięć i stresów. Dotyczy to zwłaszcza osób wykonujących
prace nerWoWa w ciągłym pośpiechu, stresująca czy też w

hałasie, łoskocie maszyn w hali fabrycznej itp. Inni, wy­
konujący pracę monotonną, nawet nudną, bez kontaktów z

ludźmi, powinny wybrać taką formę urlopowania by nie
nudzić sie na wakacjach.

'

Są tacy, którzy nie preferują
biernego wypoczynku, wola aktywny, zgodny z zaintereso­
waniami, na które w ciągu roku zwykle brak czasu. Zapa­
lony wędkarz czy zwolennik pieszych wycieczek w góry nie
zregeneruje swoich sił na wycieczce zagranicznej połączo­
nej, jak to nagminnie u nas się robi, z pożytecznym, czyli...,
.wywieźć, przywieźć, żeby sie zwróciło. Nie każdy to potra­
fi. nie każdemu jest to potrzebne. Pracując cały rok powin­
niśmy spędzić urlop tak. by wynieść z niego jak najwię­
cej pożytków dla zdrowia, samopoczucia, naładować nasze

psychiczne akumulatory.
Inna kwestia, która związana jest z wyborem właściwych

form wypoczynku wiaże sie' z pytaniem: razem czy .osob­
no? Nie ma tu także jednej recepty i na to pytanie też

musimy odpowiedzieć sobie sami.'Urlop tzw. rodzinny,, w

sytuacji kiedy miedzy małżonkami narosło w ciągu roku
wiele konfliktów może je złagodzić, ale tylko wówczas gdy
obie strony łacza wspólne zainteresowania i oboje preferu- ,.

ia te sama formę wypoczywania Inaczej, konflikty sie tylko
noj-łębia a przecież można wybrać sie na urlop osobno i
krótkie odosobnienie może ■odświeżyć więzi, Z in­
nej perspektywy popatrzymy na nasze sprawy trzeźwiej j...
stwierdzimy, że wszystko da się naprawić. Powrót z urlopu
z takim nastawieniem sprawi radość obu stronom i nie
bójmy sie, że zapalony wędkarz pozna urodziwa córkę ry­
baka i. wyprowadzi sie na Mazury a pani zagustuje Sc

krzepkim góralu. Zaufanie, jakie okażemy partnerowi
(partnerce) może procentować w przyszłości a ograniczanie
wzajemnej wolności przynosi najczęściej efekty odwrotne od
zamierzonych. Tak wiec na podejmowanie urlopowych de­
cyzji powinien mieć wpływ dodatkowy czynnik, a miano­
wicie’wzajemna ocena stosunków miedzy dwojgiem ludzi.
Bywa, że rozstanie na czas urlopu może uzdrowić atmo­
sferę a bywa też tak, że nie mając czasu dla siebie w cią­
gu roku ą przyjemnością wyjedziemy razem x rodziną.

Trochę wolności przyda sie również dzieciom i zabiera­
jąc je wszędzie z sobą nie zawsze dobrze czynimy, bo nie

wyzwalamy w nich samodzielności. Dzieci to dzieci, chcą
sie wyżyć w aronie rówieśników i nie zawsze pobyt z ro­
dzicami np. w nudnym wczasowśsku wychodzi jm na do­
bre. chyba, że jest to wskazane nip- ze względów zdrowot­
nych czy innych okoliczności.

Jak uniknąć
letnich stresów

Najlepiej, tak radzą znawcy, zaplanować wypoczynek na

trzy tygodnie, bowiem badania psychologiczne i medyczne
dowodzą, że prawdziwe odprężenie rozpoczyna sie cod ko­
niec drugiego tygodnia urlopowania. Te. same badania do­
wodzą, a ..Tramp” im' wierzy, że w trzecim dniu urlopu
przezywamy kryzys. Pary kłócą, się, dzieci są nieznośne, sa­
motni popadają w depresję. Bądźmy na to przygotowani
a to pozwoli nam złagodzić frustrację. Minie zły nastrój
w następnych dniach i odprężymy się na pewno. Urlopowi­
cze dzieła sie na dwie grupy — tych, którzy szczególnie
intensywnie zajmują sie sprawami, na które nie mieli cza­
su w ciągu roku i całymi dniami czytają, pływają lub

śpią. Inni żyjąc na co dzień dość skromnie chcą sobie to

zrekompensować i— poszaleć wydając wszystkie oszczędno­
ści z całego roku. Żałować sobie w czasie urlopu? Uważają,
że nie wypada. Tymczasem nie to przecież jest ważne a od­
poczywanie w zgodzie ze swoja naturą. Jeśli wolimy sa­
motny spacer nad brzegiem morza od dansingu w zadymio­
nej restauracji — przyznajmy sie do tego i na siłę nie sta­
rajmy się szpanować, bo to jest najczęściej żałosna i od ra­
zu widać, że pan udający na urlopie Don Juana czy Casa-
novę siedzi sipokojniutko za biurkiem, słucha żony a teraz
chce udawać kogoś innego.

Tak wiec odpoczywajmy w taki sposób w jaki jest nam

najwygodniej, nie ulegajmy modzie i dostarczmy organiz­
mowi jak najwięcej energii na cały rok.

Wyścig obłędu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

fort kasandrycznego obserwa­
tora. Niech tak będzie, skoro
większość tak uważa. Koniec
końcem krytyczne spojrze­
nie na siebie jest rzadką u-

miejętnością, a już z pewnoś-
ścią nie przysparza satysfakcji.

Różne są oceny stanu pol­
skiej gospodarki. Optymiści
twierdzą, że jest chora, obiek­
tywne spojrzenie nakazuje
twierdzić, że jest w stanie za­
paści, pesymiści stan ten oce­
niają jako śmierć kliniczną.
Ale przecież „nie zginę' i póki
my żyjemy”. Tym bardziej, że
w dużej części nie ma już
mowy o „NICH”, a na plac
boju weszliśmy „MY”. Czas
więc jest ku temu, żeby dać
coś z siebie, a nie wyrywać
poszycie z tonącego okrętu
Obłędny wyścig żądań i wy­
magań to zadeptywanie zdro­
wego rozsądku. Pieniądze,
pieniądze, więcej pieniędzy,
to rzecz, której chcą wszyscy
i natychmiast. Nikt, nawet ci,
którzy wiedzą, że złotówka w

Polsce ma wartość pozorną
lub pozorowaną, nie myśli o

tym, że każda następna tona
banknotów — to krok do nie­
odwracalnej, śmiertelnej ka­
tastrofy. Chyba tylko skutecz­
ny pożar Wytwórni Papierów
Wartościowych mógłby na pe­
wien czas rzecz uratować.

Pojawia się nieprzebrana
rzesza lekarzy, ba wręcz pro­
roków, dających od siebie

miast pracy dobre rady, jak
tu gospodarkę ratować. Rady
łączą z żądaniami, nie bacząc
zupełnie że najczęściej wy­
kluczają się one wzajemnie.
Jeśli słyszę z wysokiej sejmo­
wej trybuny głos posłanki,
która domaga się natychmia­
stowego wprowadzenia gospo­
darki rynkowej w ogóle, a dla
rynku żywnościowego przede
wszystkim, to aż mi się ręce
składają do oklasków. To jest
bowiem to, o db w samej rze­
czy chodzi. Ale już w następ­
nym zdaniu mówczyni potępia
absolutnie i całkowicie rząd
za zakup mięsa za granicą i
wydanie na ten cel dolarów.
Proszę Pani Poseł — z obojęt­
nie jakiego klubu poselskie­
go, właśnie to jest gospodarka
rynkowa, że kupuje się od te­
go, kto ma coś do sprzedania
i to jak najtaniej, ci zaś, któ­
rzy chcą drogo — muszą pro­
dukować na skład. Dotyczy
to rzecz prosta nie tylko ży­
wności, a nawet nie jej prze­
de wszystkim. Jeśli przykła­
dowo rosnąć będą w nieskoń­
czoność ceny traktorów produ­
kowanych w Ursusie, to być
może rolnikowi bardziej «ię
będzie opłacało sprowadzenie
maszyny z innego kraju, gdzie
traktor będzie tańszy i lep­
szy. Gospodarka rynkowa to
właśnie konkurencja. Brzmi
to bajkowo, ale chodzi o o-

siągnięcie takiego stanu, w

którym towar atakuje klienta,
kokietuje go i przyciąga. Nie

sądzę, by czasy te były zbyt
odległe od dnia dzisiejszego.
No więc między wierszami

szczypta optymizmu. Wróćmy
na razie do złej rzeczywistoś­
ci dnia dzisiejszego. Wszyscy
dokładnie wiedzą o co chodzi
i skąd się nasz kryzys wywo­
dzi, tyle, że mówienie o tym
na głos jest dosyć ryzykowne.
Jeśli doszliśmy do takiego sta­
nu, w którym jedno jajko
kosztuje tyle, co przed nieda­
wnym czasem cała duża kura,
a za cenę pralki lub połowy
telewizora można było wybu­
dować nie tak dawno cały
dom, to stało się to za przy­
czyną upadku wartości pracy.
Upadek tej głównej wartości
jest wielostronny, bo zarówno
materialny, jak i moralny. Je­
dni powiadają, że kryzys ten
miał swój rodowód w zniewo­
leniu pracy, inni, że w złej jej
organizacji, jeszcze inni, że w

jej niedostatecznym wynagra­
dzaniu. Wszystkie te diagnozy
są słuszne po części i nie­
stety słuszność ich uzupełnia
się wzajemnie. Nie potrafię
jednak pogodzić się z taką o-

ceną, że Polak w USA, czy
RFN, to doskonały pracown!k,
bo zarabia dobrze. Otóż nie
zarabia on dobrze, lecz wręcz
bardzo dobrze, a w każdym
razie więcej i to znacznie, niż

Amerykanin lub Niemiec we

własnym kraju. To nie jest
przejęzyczenie, to prawda. Je­
śli bowiem dostaje - nawet

mniej dolarów, czy marek od

tubylca, to tajemnica Jego
wyższych zarobków polega na

tym, że tam zarabia, a w Pol­
sce wydaje. Ot i cała sprawa
Jest to jednak stan nienor­
malny i wcześniej czy później
będzie miał swój koniec. Jest
zastraszające to, że nie po*
trafimy, a nawet wielu z nas

nie próbuje pracować dobrze,
wydajnie, a głównie opłacal­
nie dla siebie we własnym
kraju, mimo że zaistniały już
ku temu warunki. Trzeba się
tylko wokół siebie rozglądnąć
i trzeba chcieć.

Ta nie wykoszona trawa na

wałach Rudawy to oczywiści®
sy .nbol i drobny przykład, na­
wet ieśli można by było wy­
żywić tu niemałe stado krów»
czy bardzo dużą fermę króli­
ków. Królików prawdziwych,
a nie przez pamiętnego Lej­
zorka statystycznie rozmnożo­
nych. To już było brane, tak­
że i w naszym kraju. Nie
wiem kto sprawował będzie
rządy Polaków w bliskiej 1
dalszej przyszłości. Wiem na­
tomiast i wiem to na pewno,
że ktokolwiek by to-był i

jakkolwiek by się nazywał, a

także kogo reprezentował,
przy obłędnym wyścigu żądań
i pretensji nie zdziała nic.
Zostanie następne rozczai o-

wanie i kolejne szukanie win?
nych. Może zatem lepiej za­
cząć od siebie i swojej włas­
nej pracy.

JANUSZ TRZESNIOWSKI

Czas wymaga odrzucenia

starych wyobrażeń i schematów

nomiczne. Z niepokojem mó­
wiono o bardzo niekorzystnej
sytuacji w zaopatrzeniu lud­
ności w cukier, mięso i jego
przetwory, a także nasilają­
cych się zjawiskach inflacji,
spekulacji i źle pojętej przed­
siębiorczości.

Wiele mówiono również o

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) Z zainteresowaniem natomiast potrzebę określenia nowych wewn4trzorgabiza-
ośrodków myśli politycznej, a zostały przyjęte inicjatywy zasad współdziałania partii i p/Wch- Uznano, że w wielu
także zmiany w realizacji po- tworzenia ruchów społecznych stronnictw, w tym również instancjach i organizacjach
lityki kadrowej. Zwrócono wokół określonych celów. Na przemodelowania na' współ- partyjnych występuje duże
tąkże uwagę na Niedoskonało- przykład Klub Ekologiczny działanie w określonych ce- przywiązanie do tradycyjnycn
ści na linii partia — młode KW Wierzchosławice, Klub lach oraz poszukiwanie no- me-od pracy, jej wyksz.ałco-
pokolenie. Niestety, nadal w Inteligencji Wiejskiej Ryglice.

'

wych sojuszy. nych form oraz sposobu Ocen
wielu instancjach i organiza- Pozytywne efekty przynosi Padły też krytyczne' uwagi zjawisk zachodzących w zy-
cjach partyjnych problematy- również praca z młodzieżą w na temat form pracy z rada- dm partii i społeczeństwa. Za
kę więzi z młodym pokole- ramach „Awangardy XXImi narodowymi. Opracowane niedostateczne uznano zmiany
niem utożsamia się ze stosun- wieku”. i przyjęte do realizacji formy zachodzące w funkcjonowaniu
kiem PZPR — ZSMP — ZMW — Głębokiemu przewarto- pracy Komitetu Wojewódzkie- komitetów pierwszego stopnia.
— ZHP, nie poszukując kon- ściowaniu po X Plenum KC go z zespołami radnych nie Obecnie — akcentowano —

taktu z młodzieżą niezorgani- — akcentowano — uległo zostały wdrożone we wszy- decyduje się kształt przyszło-
zowaną. współdziałanie międzypartyj- stkich komitetach. Poiski- Czas historycznego

Podejmowane przez niektóre ne. We współdziałaniu tyra Sporo miejsca i uwagi pod- Prz®;°TM wymaga od ludzi
komitety inicjatywy aktywiza- zaszło wiele niekorzystnych czas posiedzenia, któremu P.artli odwagi i sprawnośct re-

cji. młodych, m. in. w parła- zjawisk, które uwidoczniły się przewodniczył I sekretarz KW allzacyjnej. Odrzucenia sta-
mentach młodzieży, nie przy- w trakcie wyborów do Sejmu PZPR w Tarnowie Władysław ryc“ wyobrażeń i schematów,
niosły spodziewanych efektów i Senatu. Stan taki powoduje Plewniak, zajęły sprawy eko- (jas)

Nie czekając na strefę wolnocłową

„Iły“ pełne
lądują w

(Inf. wł.) Już po raz drugi
w ciągu ostatniego czasu na

lotnisku w Balicach , lądował
towarowy „Ił-18”. na pokładzie
którego przyleciało z Dubaju
blisko 8 ton sprzętu elektroni­
cznego (głównie video) zamó­
wionego w tamtejszej firmie
W. H. Electronic Est. przez
klientów krakowskiej spółki
„Betamex”. W ciągu niespeł­
na roku ta droga sprowadzono
do kraju blisko 16 tys. sztuk
telewizorów, magnetowidów,
radiomagnetofonów i wież.

— Staramy się sprowadzać
sprzęt średniej zachodniej kla­
sy, po możliwie najniższych ce­
nach — mówi dyrektor „Beta-
mexu” Krzysztof Pamuła. I
właśnie w tej świadomie wy­
znawanej zasadzie upatruje
źródeł powodzenia.

— Bo dzisiaj prawie każdy
Polak dysponuje dolarami, ale

elektroniki

Balicach
nie ma ich za wiele, a prawie
każda polska rodzina marzy o

przyzwoitym sprzęcie wideo —

dodaje.
Grupowanie zamówień w

duże partie,,nad czym czuwa

pracujący w „Betamexie” je­
den z najszybszych w Krako­
wie komputerów IBM 386. po­
zwala negocjować stosunkowo
niewysokie ceny.

Kierownictwo „Betamexu"
należy do gorących orędowni­
ków jak najszybszego urze­
czywistnienia w Krakowie
strefy wolnocłowej i rozbudo­
wy dworca lotniczego w Bali­
cach. co znacznie by ułatwiło
działanie firmie i wydatnie
skróciło czas oczekiwania na

sprzęt. Wstępnie zadeklarowa­
no już 30 min złotych udziału
w spółce ..Wolny Obszar Cel­
ny Kraków”.

(jb)

Homilia J. Tischnera

70-lecie Związku Podhalan
NOWY SĄCZ (PAP). 23 bm.

w stolicy Podhala — Nowym
Targu — odbyły sie uroczysto­
ści związane z 70-leciem Zwią­
zku Podhalan. Przybyli licznie
reprezentanci 32 oddziałów i
ognisk związku od Baraniej i
Babiej Góry po Pieniny, oraz

od Lubonia Wielkiego no Ta­
try. Obecna była także kilku­
dziesięcioosobowa grupa przed­
stawicieli- Związku Podhalan w

USA. który w jesieni br. bedzie
obchodził swoje 60-lecie.

Odbyła sie msza święta, pod­
czas której homilie wygłosił
kapelan związku i jego hono­
rowy członek ks. prof. Józef
Tischner. Po przemarszu na

nowotarski rynek z pocztami
sztandarowymi Podhalanie od­

dali hołd Władysławowi Orka­
nowi.

Podczas akademii przypo­
mniano historie związku oraz

iego najwybitniejszych przed­
stawicieli. U podstaw tego ru­
chu regionalnego, którego ide­
ologami stali gie m. in. Wła­
dysław Orkan i Kazimierz
Przerwa-Tetmajer legła dzia­
łalność społeczno-kulturalna
Tytusa Chałubińskiego. Wła­
dysława Matlakowskiego. Bro­
nisława Dembowskiego. Stani­
sława Witkiewicza i innych na

przełomie XIX i XX w.

„Góralskimi sercami” obda­
rowano z okazji jubileuszu za­
służonych działaczy, członków
honorowych i przyjaciół.

100 tysięcy ton z importu

Cukier jedzie!

pod chmurką,

Kto z Państwa wybiera sie do Rumunii lub tak zaplano­
wał ,podróż zagraniczna, że będzie przejeżdżał przez ten
krat tranzytem, powinien wziąć pod uwagę, zaostrzone od
17 ■kwietnia tamtejsze przepisy celne. Turyści zagraniczni
mogą obecnie wywozić z Rumunii (poza tym co przywieźli
i dokładnie zapisali w deklaracjach celnych) jedynie towa­
ry kupione za twarda walutę oraz do 50 lei ale tylko po­
chodzących z udokumentowanej wymiany. Przejeżdżających
przez Rumunie obowiązuje posiadanie talonów < tranzyto­
wych (tranzyt może trwać do 48 godzin), to zaś co prze­
wożą, może być obłożone kaucja w twardych walutach. Nie­
stety, proszę Państwa, wynika z tego jasno, że kto nie ma

Pieniędzy w kolorze zielonjim, musi wybrać inna trasę. Le­
piej Rumunie ominąć.

W KARKONOSZACH

Władze woj. jeleniogórskiego zaniepokojone sa stałym
zmniejszaniem sie ilości miejsc noclegowych i gastronomi­
cznych w obiektach turystycznych i wczasowych. W ostat­
nim dziesięcioleciu utracono w Jeleniogórskiem cż 3584
rr;eicca w bazie turystycznej oraz 2768 w bazie wczaso­
wej. Jeleniogórskie, niegdyś perła Karkonoszy, ubożeje pod
tym względem wiec zaczęto inwestować we wszystko co

wzbogaci infrastrukturę turystyczna w tym województwie.
Najwyższy czas!

Opracowała:
URSZULA ORMAN

Jaki kolor lubisz i co to o-

znacza? Tekst pod tym ha­
słem rozpoczęliśmy w poprze­
dnim numerze „Trampa”. Dziś
ciąg dalszy.

ŻÓŁTY — to kolor lata,
symbolizujący jasność i po­
godny nastrój a także uwol­
nienie się od wszystkiego co

przytłacza i gnębi. Lubisz ten
kolor najbardziej? To znaczy,
że ujawniasz pragnienie nie­
zależności, oczekujesz na

szczęśliwe życie. Nie jesteś je­
dnak bierny, chcesz- wpływać
na bieg swojego losu. Uwa­
żasz barwę żółtą za rażącą i
brzydką? Psychologowie
Wnoszą z tego, że brak ci sa­
modzielności psychicznej, ule­
gasz wpływom otoczenia,
skłonny jesteś do depresji.

FIOLETOWY — to kolor
nieco złożony, scalający dwa
przeciwstawne — czerwień i
błękit. Ci więc, którzy wybie­
rają fiolet wywierają wpływ
na otoczenie, ale też łatwo
poddają się urokowi innych
Zwykle ludzie lubiący tę bar­
wę stwarzają wokół siebie mi­
łą atmosferę harmonii i po­
gody,. choć cechuje ich także
chwiejrióść w podejmowaniu
decyzji. Łatwo też zawierają
znaiomości czasem nieprze­
myślany łatwo idealizują par­
tnerów. Ten, kto zdecydowa-

. nie nie lubi fioletu, marzy,
być może nie uświadamiając
sobie tego, o zmysłowych, e-

mocjonujących przeżyciach i o

tym by zmienić partnera na

ideał.

BRĄZOWY — połączenie
czerwieni i żółtego oznacza

witalność, zmysłowość i wra­
żliwość. Osobnicy, dla których
brąz to kolor ulubiony, naj­
wyraźniej potrzebują odpo­
czynku i odprężenia, kolor ten

jest bowiem wyrazem bezkon­
fliktowej i bezproblemowej
atmosfery. Jeśli zaś odrzucasz
ten kolor, to znaczy, że lek­
ceważysz potrzebę i wagę od­
prężenia psychicznego i
chcesz w życiu codziennym
podkreślać własną indywidu­
alność.

CZARNY — barwa rezyg­
nacji. Lubisz czerń najbardziej?
To znaczy,' że często podda-
jesz się w zmaganiach z prze­
ciwnościami losu, brak ci
dyscypliny wewnętrznej. Sta­
raj się ją wyrobić a wygrasz.
Nie lubisz czerni? Masz wo­
bec tego zbyt wygórowane żą­
dania wobec życia.

Jeśli w twojej kolorystycz­
nej skali wartości znajdą sie
na pierwszych miejscach czte-

ry barwy podstawowe — cie­
mnoniebieski, niebieskozielo-

ny, pomazańczowoczerwony
i jasnożółty to znaczy, że je­
steś człowiekiem silnym, zró­
wnoważonym, wolnym od
konfliktów i pełnym nadziei

W następnej edycji „Tram­
pa” —. letnie horoskopy. La­
tem przecież częściej niż zwy­
kle patrzymy w gwiazdy.

Rewelacyjne testy
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1) cy, sutka, a nawet płuc 1

wykorzystany do rozpoznawa- przewodu pokarmowego. Pro-
nia i kontroli wyników lecze- ducent zapewnia, że zaipotrze-
nia: zaśniadu groniastego i bowanie krajowe na te testy
nowotworu kosmówki, a także będzie w pełni zaspokojone', a

niektórych przypadków nowo- nawet część z nich przezna-
tworu jajników, szyjki maci- czy się na eksport.

GDAŃSK (PAP). Około 100

tys ton importowanego cukru
jeszcze przed rozpoczęciem
krajowej kampanii cukrowni­
czej awizuje Centrala Handlu
Zagranicznego „Rolimpex”. W
gdyńskim porcie trwa już rozła­
dunek 19 tys. ton cukru, któ­
re—porazdrugiwciąguo-
statniego miesiąca — przy­
wiózł jedyny w świecię specja­
listyczny statek do jego prze­

wozu. singapurski „Chi Tnnva-
tor”.

Na redzie gdyńskiego bo-tu
Oczekuje m/s ..Huta Zgoda” z’
ładunkiem 13.5 tys. ton suro­
wego cukru kubańskiego, któ­
ry poddany zostanie obróbce w

polskich cukrowniach. W dro­
dze do kraju znajduje sie z po­
dobnym ładunkiem m/s ..Rol­
nik”. Zawinie on do jednego z

naszych portów w pierwszych
dniach sierpnia.

Korespondent na orbicie?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. J) wyższymi racjami. Dość czę- w dzieciństwie oglądał starty

sto wyrażano opinię, że lot rakiet, co popchnęło go do
są ludziom na Ziemi niż kosmiczny dziennikarza bę- pracy w biurze konstrukcyj-
dziennikarzom w kosmosie”, dzie stymulatorem w walce z nym założonym przez Korolo-
Podohine zdanie wyraziły nie ciemnotą i zacofaniem, które wa i ośrodku kierowania lo-

tylko setki czytelników, lecz szerzą się dziś bardzo aktyw- tami kosmicznymi. Pewna
także niektórzy dziennikarze, nie, czego przejawów dopatry- dzielna niewiasta dowodziła,
G. Łomanow, od lat relacjo- wano się np. w nawoływa- że „tylko kobieta powinna być
nujący na łamach dziennika niach do zredukowania badań pierwszym reporterem na po-
„Socjalistiezeskaja Industrija” kosmicznych. Wezwania takie kładzie statku kosmicznego”,
postępy kosmonautylji, stwier- jeden z uczestników' konkur- albowiem „w obrazie Matki
dził, że w kosmosie było już su nazwał powrotem do „epo- dostrzegamy własną planetę,
przeszło dwustu ludzi, którzy ki średniowiecza”. Imieniem żeńskim — Ziemia
swoje wrażenia opisali w ty- Różnymi sposobami autorzy — została ona nazwana, a my
siącach artykułów i książek, listów starali się przekonać jesteśmy jej dziećmi”.
Cóż może do tego dodać dzień- jurorów o zaletach własnej Na podstawie otrzymanych
nikarz? W celu dokładnego o- kandydatury. Jeden zapewniał, wypowiedzi, Komisja Kosmi-
pisania programu naukowego że do lotu kosmicznego przy- czna wybrała-początkowo 31
nie trzeba być osobiście na gotowuje się od 20 lat pod kandydatów. Później jednak,
stacji orbitalnej. Kosmonauty- względem fizycznym, morał- po długich i burzliwych dy-
ka radziecka dostarcza dziś nym, psychologicznym i inte- skusjach, członkowie, komisji
wielu ważnych tematów, o lektualnym, gdyż latał na sa- zgodzili się, że dalsze prace
których można pisać nie od- molotach odrzutowych (m. in. należy kontynuować ze wszy-
rywając się od powierzchni na takim samym, w którym stkimi dziennikarzami, aby
Ziemi. G. Łomanow przypo- zginął Gagarin), przechodził każdy miał jeszcze szansę lo'-
mniał też, że w 1975 roku u- testy w komorach ciśnienio- tu w kosmos.
czestnikiem lotu na stacji wych i skakał ze spadochro- Podsumowując na łamach
„Salut-4” był członek Związ- nem. Drugi zebrał około 600 „Prawdy” wyniki wstępnej fa-
ku Dziennikarzy ZSRR, kos- książek o kosmonautyce i po- zy konkursu,

'

w. Gubariew
monauta Witalij Siewastianow, nad 1,5 tys. przeźroczy oraz napisał, że głównym celem
który obecnie przygotowuje wygłosił 1 600 odczytów dla przedsięwzięcia jest w istocie
się do kolejnego pobytu na uczniów, studentów, robotni- przyciągnięcie do problematy-
orbicie. ków, inżynierów, rolników i ki kosmicznej nowych s’ł

Z drugiej' strony zwolenni- uczonych w Homlu. Ktoś in- dziennikarskich. W publika-
cy projektu próbowali uzasad- ny urodził się 100 kilometrów cjach prasy radzieck’ej na

niać’ jego celowość pewnymi od kosmodromu „Bajkonur” i ten temat daje się odczuć

schematyczność i rutynę. Od
lat bowiem o lotach kosmicz­
nych piszą ciągi® ci sami lu­
dzie. Wracając zaś do wy­
rażonej poprzednio myśli o

potrzebie stworzenia prece­
densu demokratycznego dobo­
ru kosmonautów, W. Guba­
riew przypomniał, że choć
minęło już ponad ćwierć wie­
ku od lotu Gagarina, ani ra­
zu nię został ogłoszony nabór
do oddziału kosmonautów. W

społeczeństwie rodzi to po­
dejrzenia, że kosmonautami
zostają ludzie uprzywilejowa­
ni, synowie wysoko postawio­
nych osobistości.

Trudno w tej chwili powie- •

dzieć, czy rzeczywiście ziści
się projekt wyprawy kosmi­
cznej radzieckiego dziennika­
rza. Dotychczasowa dyskusja
zdaje się dowodzić, że zamiar
jest, mimo wszystko, deść
słabo umotjnyowany, jeśli nie
liczyć względów czysto. pre­
stiżowych. Gławkosmos ZSRR
postawił tylko jeden warunek
— podobnie jak w przypadku
lotu dziennikarza japońskiego
wymagane jest opłacenie kosz­
tów przedsięwzięcia. Gotowość
uiszczenia odpowiedniej sumy
wyraził minister przemysłu
chemicznego — J. Biespałow.
Tymczasem gorące spory na­
dal trwają...

v LESŁAW PETERS
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Już za osiem dni wejdzie w

tycie zarządzenie prezydenta
dotyczące zmiany opłat za

przewóz osób i bagażu środ­
kami miejskimi komunikacji
masowej w naszym woje­
wództwie.

Od 1 sierpnia br. cena bile­
tu jednorazowego, na liniach
normalnych, w granicach
miast wyniesie 60 zł (ulgowy
30 zł), a w porze nocnej —

Od 1 sierpnia droższe bilety MPK

Podwyżki nikogo nie cieszą, ale...
dziecinnych, z wyjątkiem
sportowych, złożonych, nart,
sanek i innego sprzętu spor­
towo-turystycznego, a także

240 zł (120 zł). Za przejazd na za przejazd dużych psów). O-
liniach specjalnych w grani-Opłata ta wynosi tyle, ile cena

cach administracyjnych miast
trzeba będzie zapłacić 150 zł,
natomiast na liniach autobu­
sowych podmiejskich, do 10
km—120zł(60zł),dod10
do20km—240zł(120zł).Z
kolei cena biletu na linie spe­
cjalne, poza granicami miast,
do 10 km wyniesie 120 zł, a

powyżej 10 km — 240 zł.
Przejazd autobusami pospiesz­
nymi kosztować będzie 120 zł
(ulgowy 60 zł). Równocześnie
zostały podniesione opłaty za

bagaż (za przewóz wózków

biletu jednorazowego. Uwaga
— osoby, którym przysługuje
bilet ulgowy za bagaż płacą
pełną odpłatność. Od 1 sierp­
nia zwiększy się także opłata
za przejazd bez ważnego bile­
tu (za osobę lub bagaż) i wy­
niesie 5 tys. zł.

Miesiąc później, czyli od 1
września’ obowiązywać będą
nowe kwoty za bilety miesię­
czne. I tak w granicach admi­
nistracyjnych miast bilet na

jedną linię normalną dla pra­
cowników jednostek i zakła-

Wizyta w „Chinatown”

dów budżetowych
będzie 1 600 zł. szkolny
cjalny — 1 050 zł, bilet
malny, imienny — 2 100
na okaziciela — 4 200 zł.
logicznie: na dwie linie
malne — 2700, 1800,3600 i
7 200 zł; na trzy linie normal­
ne

zł;
ne

zł;

kosztować
i so-

nor-

zł, a

Ana-
nor-

— 3800,2550,5100i10200
na wszystkie linie normal-
t- 5 000,3300, 6600113200
na jedną linię pospieszną

3150,2100,4200i 8400 zł.
Z kolei cena biletów miesię­
cznych poza granicami
wyniesie do 10 km —

2 100 oraz normalnego,
nego—4200,ado20
6300, 4200 i8400 zł.

Już od tego miesiąca MPK

wprowadziło do sprzedaży bi­

miasta
3 150,

imien-
km—

let turystyczny na okaziciela.
Bilet ten, kupiony za kwotę
1100 zł ważny jest przez czte­
ry kolejne dni. Uprawnia do
korzystania ze wszystkich
linii normalnych, pospiesz­
nych i. nocnych w granicach
i poza granicami miasta, na­
tomiast tańszy (950 zł) ważny
jest tylko na liniach normal­
nych, w granicach miasta.

Z nowymi opłatami za prze­
wóz osób i bagażu zapoznano
dziennikarzy na konferencji
prasowej 21 bm. Prowadzący
spotkanie zastępca dyrektora
Miejskiego Przedsiębiorstwa
Komunikacyjnego Marian Du­
dek powiedział, że podwyżka
cen biletów wynika ze wzro­
stu opłat za energię, materia-

ły, paliwo, części itp. Mimo,
iż MPK podejmuje' wiele
działań zmierzających do o-

graniczenia kosztów eksploa­
tacyjnych, to inflacja skutecz­
nie niweczy te wysiłki. Wyli­
czono, iż bez podwyżki taryfy
potrzebna dotacja wyniosłaby
ok. 23 mld 700 min zł. Mias­
to wspomogło firmę 16 mld.
Tak więc mimo tej pomocy,
jak i wprowadzenia nowych
cen za bilety. MPK, budżet
przedsiębiorstwa nadal nie
zbilansuje się.

Podwyżki nikogo nie cieszą
... ale radni uznali jednak wa­
riant zaakceptowany przez
prezydenta za najbardziej ra­
cjonalny. Innej możliwości nie
było. Zdecydowano się na ko­
lejną zmianę opłat za przewo­
zy ( środkami komunikacji
miejskiej, bo ograniczenie u-

sług przewozowych przez MPK

było rozwiązaniem nie do
przyjęcia.

(mr)

teatry
?Jieczynne.

Ratownicy wyjechali nad morze...

ILUZJON ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Terror Mecha-
godzllli (jap. 12 lat) — 16.15, 18;
Dziesięciu małych Indian (ang. 15
lat) — 19.45. KIJÓW (Krasińskiego
34): Sztuka kochania (poi. 15 lat) —

16; Osaczona (USA 15 lat) — 18;
Rybka zwana Wandą (ang. 18 lat.)
— 20.15 (przedpremiera). KULTU­
RA (Rynek Gł. 27): Śmiercionośna
ślicznotka (USA 18 lat) — 18; Mi­
strzyni Wu-Dang (chiń. 15 lat) —

10, 12, 16; Gremliny rozrabiają
(USA 12 lat) — 14; Nieoczekiwana
zmiana miejsc (USA 15 lat) — 20
MIKRO (Dzierżyńskiego 5) Akt
zemsty (USA 18 lat) — 16, 18, 20,
ŚWIT DUŻA SALA (oc. Teatralne
10): Kosmiczne jaja (USA 12 lal)
— 15.45; Dom przy Carroll Street
(USA 15 lat) — 17 .45; Ma.
la Wiera (radź. 18 lat) —

20. ŚWIATOWID — DUŻA SA­
LA (os. Na Skarpie 7): Rambo I
(USA 15 lat) - 16; Uciekinierzy
(fr. 12 lat) — 18; Nocne gry (USA
18 lat) — 20. UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16): Wirujący seks (USA

. 15 lat) — 16. 18; Telepasja (USA
18 lat)
WANDA (Waryńskiego. 5); Inter-
kosmos
Śmiercionośna ślicznotka (USA 18
lat) — 18; Betty (fr 18 lat) — 20
(film z pogranicza). WAR­
SZAWA (Stradom 15): Rambo I
(USA 15 lat) — 16; Co lubią tygry­
sy (poi. 18 lat) — 18; Moonraker —

James Bond (USA 15 lat) —

20. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1):
Ostatnia cesarzowa (chlń. 15
lat) — 15.30; Frantic (USA
15 lat) — 17 .15; Ostatni cesarz

(ang. 15 lat) — 19.30 . WYPOŻY­
CZALNIA VIDEOKASET (Dzier­
żyńskiego 86): (9—20).

20 (przedpremiera1

(USA 12 lat) 15.45:

LIPCA

Krystyny
jutro

Krzysztofa

MYŚLENICE: MDK (Swleiczew-
skiego 14): IX Międzywojewódzka
wyst. kwiatów 1 ozdób bibułko­
wych (8—21). MUZEUM RE­
GIONALNE (Sobieskiego 3): Wy-
stawa
zbiorów
(niecz.).
STAW ARTYSTYCZNYCH (3 Ma

ja 1): Wyst. „Rzeźba, malarstwo,
dokumentacje” A. Polio (niecz.) .

Malarstwo oa szkle (ze
muzeum w Rabce)

MIEJSKIE SALE WY-

szpila
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­

WIA: tel 22-05-1) (czynna całą
dobę)

CHIRURGII OGÓLNEJ,
RURGII URAZOWEJ: Trynltarska
4. CHIRURGII DZIECIĘCEJ: Na

Skarpie 65. LARYNGOLOGICZ­
NY: Kopernika 23 a. UROLOGI­
CZNY: Prądnicka 35. OKULI­
STYCZNY: Wltkowice

pogotowie +

_______

• •

Zupa bogów i schabowy z ryżem
Trudno jest znaleźć dwa kraje bardziej

egzotyczne i oddalone od siebie, n!iż Chiny i
Polska. Wbrew tej opinii, w nowo powstałej
„chińskiej restauracji” starają się połączyć
sztuki kulinarne obu krajów. Snack-bar „Chi­
natown”, bo o nim mowa, proponuje jako da-
i e barowe kotlet schabowy z cebulą i... ry­
żem (2680 zł), a na zakąskę ogórek w sosie
sojowym (450 zł). Po takim wstępie można
zamówić już „całkiem chińską” wieprzowinę
duszoną z imbirem (1890 zł), czy wołowinę a

la Dżingis Chan (1750 zł), choć ta ostatnia
potrawa jest raczej mongolska, a nie chińska.
Kto ma więcej czasu może spróbować dań
przygotowywanych na zamówienie, w ciągu
30 minut. Na przykład: zupy bogów (1480 zł
— cztery porcje, pojedynczych porcji nie
sprzedają, jak nas poinformował kelner, ze

względu na kalkulację?), kurczaka z orzecha­
mi (3680 zł), kurczaka hung szao z ryże n

na sypko (1580 zł). Dodatek stanowi sos o

egzotycznej nazwie „hoisin”. Po wypiciu her­
baty „hainan”, na deser są lody z ananasem.

„Chinatown” to jeden z pawilonów, które
często widuje się na nowych osiedlach. Ten
jednak ozdobiony jest flagami z chińskimi
hieroglifami. Ożywia monotonię osiedlowej
architektury. Dekoracja wnętrza restauracji
(niestety tylko jedna sala), utrzymana jest w

klimacie Dalekiego Wschodu — lampiony,
parawany. Z głośników słychać na przemian
stylizowaną chińską muzykę i... china disco.

Otwarcie w naszym mieście nowej, oryg!-
nalnej placówki gastronomicznej powinno u-

cieszyć turystów oraz krakowskich smako­
szy. Wydaje nam się jednak, że znaczna od­
ległość od centrum miasta (bar znajduje się
przy ulicy Niećki, w Kurdwanowie) i nieste­
ty wysokie ceny— mogą odstraszyć wielu
klientów. (mm)

„SONOMED" - diagnostyka
USG Jamy brzusznej, tel. 11-20-51
(pon.—płatek 9-21 .30 . sob.—niedz.
11—18)

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Sołtyka 9) - tel
*1-54-14 (10—18)

DOMOWA POMOC MEDYCZNA
SP-NI „ZDROWIE” (wizyty lek l-

rzy specjalistów, pielęgnacja, re­
habilitacja ekg, opieka) - tel.
11-20-51 pon -piat (9—21 30)
Bied?

PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00,
8.30, 7.00, 8.00, 9.09, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20 00,
22.00, 23.00.

5.05 Poranne rozmaił, roln. 6 25
Więcej, lepiej, nowoez. 5 .30—3.00
Poranne sygnały: 6.10 Inf. Radia
Kierowców. 6.40 Przegląd inf
sport. 7.25 Zdaniem .K. Zielińskiej.
7.55 Komun. 8.00 Progn. pog.; Inf

sport. 8.05 Mówi Zachód. 8 .15—
8.45 Muz. 8 .30 Przegląd prasy. 8 .40
Radio Artel. 8 .45 Żołn zwiad. 9 .00
— 11.57 Lato z Radiem; 10.00 Radio
Kierowców. 10.30 „Przygoda w

Warszawie” — fr. 19 (powt.). 11 .00
Relacje 1 refleksje — społ.-kult.
suplement: Lata z Radiem. 1130
Lato z Rytmem — Konc. Lata z

Radiem. 11.57 Komun. 12 .30 Radio
Artel. 12 .31 Muz. folki, malowana.

CHI- ł2-‘!5 Zielone Echa. 13.00 Komun..
13.05 Radio Kierowców. 13.30 Z
tańcem przez wieki. ' 14.05—16 00
Mag. Muz. „Rytm”. 16.05 Muz. i
aktualn. 17 .00 Po festiwalu „Jur-
mała 89”. 17 .30 Wektory, 17.50 Kto
tak pięknie gra. 18.05 Problem
dnia. 13.20 Jazz i pios. — Koncert
dnia. 19.25 Kronika spartakiady
młodzieży z Kielc. 19.30 Radio —

dzieciom: „Pożyczalscy pomszcze­
ni”. 20.07 Na margin. wyd. 20.10
Siadem, naszych interwencji. 20.15
Konc. życzeń. 20.40 Przezorny Za­
wsze Ubezpieczony. 20.45 „Obsłu­
giwałem angielskiego króla” — fr.
19. 21.00 Komun. 21.05 Kron. sport.
21.30 Radiowy Suplement
wizyjnego Leksykonu
Muz. Rozr. 22 .00 Inf. dla
ców. 22,05 Zbliżenia. 22 .15
F. Liszta'. 23.00 Inf. snort.
Panorama świata. 23.30 Do słucha­
nia we dwoje. 23.40 Poetyckie pre­
zentacje: Josć Carlos Becerra.

i

Energetycy
Niedawno w Słomnikach po

gwałtownej burzy grupa mło­
dych ludzi wracała z dysko­
teki. Była noc a na dodatek
jeszcze oświetlenie nie działa­
ło, bo wskutek awarii nie by­
ło prądu. W pewnej chwili 19-
letni młodzieniec za potrzebbą
wszedł w przydrożne zarośla.
Zaraz potem usłyszano prze­
rażający krzyk. Dziewiętna­
stolatek rażony prądem z zer­
wanego w trakcie burzy prze­
wodu niskiego napięcia zgi­
nął na miejscu.

ostrzegają
Nie pierwszy to taki przy­

padek w tym roku, Na tere­
nie objętym działaniem kra­
kowskiego Zakładu Energety­
cznego (województwa kra­
kowskie i nowosądeckie) od­
notowano jak dotąd trzy tego
rodzaju tragedie. Ponieważ
wszystko wskazuje, że tego,
wyjątkowo dusznego, lata
gwałtowne burze będą nam

się dawać ostro we znaki, rów­
nież częściej niż normalnie
może dochodzić do zrywania
linii energetycznych. Dlatego

też energetycy biją na alarm,
apelując jednocześnie o za­
chowanie w takich przypad­
kach należytej ostrożności
Najlepiej w ogóle nie zbliżać
się do leżącego na ziemi prze­
wodu, tylko natychmiast po­
wiadomić zakład energetycz­
ny, czy nawet milicję. Jeśh
już ktoś znajdzie się w pobli­
żu przewodu i na dodatek
czuje, że zaczyna go „kopać”
prąd, dobrze by wycofał się
małymi kroczkami, noga przy
nodze, co zdaniem specjali­
stów pozwala uniknąć poraże ­
nia.

(koź)

Dla kogo ta pływalnia?
Proszę napisać, że jest to skandal! — głos w słuchawce te­

lefonicznej jest wyraźnie wzburzony. Za chwilę poznaję
przyczynę wzburzenia mojego rozmówcy, kierownika kolonii
zdrowotnej w Wieliczce.

Przed niespełna rokiem, po kilkunastoletnim remoncie,
nakładem wielu milionów złotych oddano do użytku basen
kąpielowy. Kryty, z podgrzewaną wodą, własną kotłownią,
chlorownią, natryskami i całym szeregiem urządzeń i akce­
soriów — właściwych obiektom o odpowiednio wysokim
ąuaitte.

Basen wkomponowany ponownie w szarą (czy jest gdzieś
inna?) rzeczywistość wielickiego dnia powszedniego uznany
został przez władze administracyjne za inwestycję roku. Dla
społeczeństwa — młodszej jego części zwłaszcza — był to
strzał w dziesiątkę. 21-tydlęczna Wieliczka nie ma bowiem
żadnego innego kąpieliska. Zapowiadający się rewelacyjnie
ośrodek rekreacyjno-sportowy na Grabówkach, z natural­
nym akwenem, w którym utopiono (dosłownie) cięż­
kie pieniądze — praktycznie nie funkcjonuje. Mało, ulega
systematycznej dewastacji. Otwarcie krytego basenu w sa­
mym centrum miasta pozwoliło przeboleć utratą Grabówek.
Do lipca br. Właśnie w okresie największych upałów, w peł­
ni sezonu, kiedy w mieście przebywa kilkaset dzieci na ko­
loniach zdrowotnych jedyna pływalnia Wieliczki została
zamknięta z powodu... remontu. Ów remont — jak.się głośno
mówi — jest zwykłym kamuflażem. Obiekt zamknięto ponoć
tylko z powodu „ucieczki” ratowników nad morze, gdzie w

sezonie płacą więcej... (Szyb.)

Nieuczciwe chwyty w handlu nadal modne

WIELICZKA — Górnik: Mistrzy­
ni Wu-Dang (ehlń. 15 lat).

Pcznstate nieczynne

ZB1ORY SZTUK) BAWK
LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA
(niecz.). MUZEUM KATEDRALNE
(niecz.). GROBY KRÓLEWSKIE I
DZWON ZYGMUNTA (9—15).
MUZEUM IV PIESKOWEJ SKA
LE (Ojców) (niecz.) . MU­
ZEUM W. I. LENINA (Topolowa
5) : Wystawa
(nieczynne).
(Kr Jadwigi 41):
Lenina” .Rewolucyjna działał
ność Lenina na ziemi K krak.”:
„Zwierzyniec przed 1 wojna
światową” (nieczynne). MUZEUM
HISTORYCZNE ..KRZYSZTOFO
RY” (Rynek Główny
stawa: „Z
Krakowa”
KAŃSKA:
wspomnień

. Lenin w Paryżu’
DOM LENINA

. ..Mieszkanie

35) Wy
1 kultury

FRANCISZ-
. . Dawnych

•” (niecz.). WIEŻA
(niecz.). JANA 12:

POD KRZYŻEM
Wystawa .Dzfe-

krakowskiego”
STARA SYNAGO-

(Szeroka 24): Wystawą
dziejów l kultury Żydów’

„Ofl-
tntroligatorska R. .Tahody”

MUZEUM ĘRZYRODNI-
„Wspól-

(nieczyn-
ETNOGRAFI-

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14 — tel 999; zachoro­
wania i przewozy
Centrala
Podstacje KPR (Rynek Podgórski
(i - teł --------

(Teligi 6)
ko (Balice)
ta

padkt - tel 44-42 91 t U-49-“)
Krowodrza 1 Kazlmletza Wtel
kiego 117. tel 33-39-99 Krowodrza
II. Blałoprądntcka 3, tel 81-39 99
Krzeszowice - tel 99 306-20 Jerz-
manowtce tel 18 Proszowice
telefon 9. Myślenice - tel »9».
201-80 Skawina (Kazimierza Wiel­
kiego <i - telefon dla mieszkań
ców 999, tel miejski 16-14-44
Wieliczka (Powstańców śląskich
8) - tel 999, 78-12-89 Niepołomice
- tel alarmowy 11)8 tel miejski

21-02-09 Iwanowice, tel 89 ora*
Izby przyjęć wszystkich szpita­
li - *e1nnlz;,r<|

tel 22-29-99
telefoniczna 22-36-61)

86-69-99 Prokoclm —

- tel 05-59-99 Lotnia-
tel II 19-99 N Hu

(Sieroszewskiego 66) wy-

do tele-
Polskiej
kierow-
Kroniki

23.15

PROGRAM II

apteki

Sobotnie notowania

Miniona sobota była dniem

wolnym od pracy, a mimo to

każdy, kto chciał, mógł swo­
bodnie pozbyć się złotówek
lub wręcz przeciwnie, wejść
w ich posiadanie. Indywidu­
alne kantory wymiany czyli
po prostu „koniki” spod Ban­
ku PKO SA w Rynku Głów­
nym byli na stanowiskach

pracy. Wszak lipiec jest mie­
siącem letnim, a turyści zaw­
sze mogą potrzebować gotów­
ki. Podajemy więc nocowania

sobotnie, które przeszły bez
zmian na poniedziałek. Sprze­
daż dolarów 5900 zł, marki za-

chodnioniemieckiej 3020 zł,
przy większych ilościach 3000
zł. ,

(żur)

Braki wielu podstawowych
towarów sprzyjają różnym
machlojkom. Nic więc dziw­
nego, że kontrole PIH spraw­
dzające uczciwość handlow­
ców nadal okazują się przy­
datne. Dla przykładu, w mi­
nionych trzech miesiącach in­
spektorzy krakowskiego od­
działu PIH zlustrowali 250
placówek na terenie woje­
wództw krakowskiego, tar­
nowskiego i nowosądeckiego.

W 31 sklepach pod ladami
znaleziono towary na kwotę 2
min zł. Z kolei w 9 przypad­
kach stosowano wyższe ceny,
niż było to w dokumencie do­
stawy. Natomiast w 46 przy­
padkach oszukiwano przy po­
bieraniu należności. Przy o-

kazji tej kontroli inspektorzy
sprawdzili też .jakość ofero­
wanych towarów. Niestety aż
w 141 przypadkach wołała o-

na o pomstę do nieba, (koż)

Papier toaletowy zbliża ludzi?
Na stopniach odzieżowego butiku „Madame” (przy uli­

cy Kazimierza Wielkiego) pojawia się młoda, elegancko
ubrana kobieta. Wychodząc, rozmawia jeszcze o czymś z

ekspedientką, może właśnie przed chwilą zrobiła tutaj
udane zakupy. Trudno zgadnąć, bo wszystko, co nosi na

sobie — wygląda jak wzięte prosto ze sklepu (oczywi­
ście paryskiego).

Pani ma przewieszony przez ramię wianuszek papierów
toaletowych. Kiedy wychodzi na ulicę pęka sznurek, na

który nanizane były rolki papieru (około 10 'sztuk). Rol­
ki toczą się po chodniku w różnych kierunkach, a ich
właścicielka traci głowę. Będąc ubrana w wąską spódni­
cę i pantofle na wysokich obcasach, nie może pozbierać
ich wszystkich. Wtedy właśnie (zza rogu) pojawia się mło­
dy człowiek i natychmiast rusza pani na pomoc. Po
chwili wszystkie rolki wracają na sznurek, który mocno

związany, pani wiesza sobie z powrotem na ramieniu. Go­
rąco dziękuje swojemu wybawcy. Niedługo potem, no

wzajemnym przedstawieniu, «?, nowi znajomi idą razem

na kawę i lody.
Może ta mała katastrofa będzie początkiem interesują­

cej znajomości. Kto by pomyślał, że i w ten sposób pa­
pier zbliża ludzi? (mm)

MAŁA KRONIKA
(mr) Dom Polonii (Rynek

Gł. 14): Wystawa malarstwa
Michała Rekuckiego (14—18).

gg NCK (pl. Centralny): Pra­
cownia komputerowa (8.30—
10.30 i 13—21); pracownia ce­
ramiki i rzeźby (10—12 i 15 —

17); pracownia modeli szkutni­
czych (15—18), projekcja filmu
fabularnego dla dzieci i mło­
dzieży — 16.

■ SOK (Mikołajska 2): Wy­
stawa „Inspiracje indiańskie

w malarstwie Peru” (12—18).
E Dworek Białoprądnicki

(Papiernicza 2): „Lato w mie­
ście (dla dzieci i młodzieży),
m. in.: gry, konkursy, kompu­
tery, proj. filmów fabular­
nych i wide„ (9—15 wst. wol­
ny), Wystawy: „Zdjęcia do ka­
lendarza” J. Terakowskiego,
„Morze” M. Pierzchały (9—17
wst. wolny); prace J. Pirec-
kiego (13—22 wst. wolny).

Galeria (Podbrzezie 6):
Wystawa tkaniny Joanny
Lohn (10—18).

H Wesołe miasteczko (Bło­
nia): (10—21).

Książki pod Halą Targową

Przed grzybobraniem
Osobom, które w trakcie

letniego wypoczynku planują
grzybobranie, giełda książko­
wa oferowała wiele poradni­
ków o grzybach. Wczoraj pcd
Halą Tąrgową można było ku­
pić pozycje zarówno bardzo

drogie, np. za 21 tys. zł „Po-
znajemy grzyby” (autorzy A.
Dermek i A. Piłat), ale także
i tańsze: A. Grzywacz „Grzy­
by leśne” — w oprawie mięk­
kiej za 2 tys., w twardej ~a

2,5 tys., M. Lisiewska i M.
Szmid „Przewodnik grzybo-
znawczy” za 700 zł, Z. Skrodz-
ka „Grzyby” za 350 zł lub Z.
Domański „Grzyb jadalny czy
trujący” za 250 zł. Dużo także
było poradników zielarskich.

Sporym zainteresowaniem

cieszył się „Domowy poradnik
medycyny”, pod redakcją K.
Janickiego. Tę ciekawą i na

pewno potrzebną w domowej
biblioteczce pozycję oferowano
za kwotę od 10 do 12 tys. zł.
Inne ciekawe książki to m.

in. B. Spock i M. B. Rothen-
berg „Dziecko — pielęgnowa­
nie i wychowanie” — od 2 600
do 3 tys. zł, M. Hłasko „Piękni5
dwudziestoletni” — 1 tys., E.
Poe „Opowiadania” — 2,5 tys.,
W. Łysiak „Szachista” — 5
tys., J. R. Nowak „Węgry. Bu­
rzliwe lata 1953—56” — 1 400
zł, S. Kisielewski „Podróż w

czasie” — 1 tys., A. Dumas
„Kawaler D’Harmenta” —

2300 zł. .

(mr)
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16.45 Program dnia
16.50 Wakac przygoda
17.05 Kronika ogólnopolskiej

spartakiady młodzieży
17.15 Teleexpress
17.30 „Czterdziestolatek” —

serial TP
18.30 Echa stadionów
18.50 Bez granic

19.00 Dobranoc: „Chcę się
bóść”

19.10 Gorące linie
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Pr. public.
20.25 Spektakl na bis- Wil­

liam Faulkner „...I odpuść
nam nasze winy”, reż.: Maciej
Dutkiewicz. Wyk.: M. Pakul­
nis, G. Strachota, J. Kamas,
W. Wysocki i in.

„Kuźnica” zaprasza

Stowarzyszenie „Kuźnica”
zaprasza swoich członków i
sympatyków na rozmowę o

przemianach polskiego syste­
mu politycznego. Wezmą w

niej udział: m. in. Aleksander
Kwaśniewski, dr Zbysław Ry-
kowski i pos. Sławomir Wiatr.
Spotkanie odbędzie się daisiaj
tj. w poniedziałek 24 lipca o

godz. 17.00 w siedzibie „Ku­
źnicy” przy ul. Wiślnej.

„Faktura” w NCK

Z tych obrazów
Prace dwudziestu twórców — amatorów.

Pejzaże, kwiaty, sceny z życia górników.
Także rzeźby. Obrazy głównlle w technice o-

lejnej. Różnorodne formy. A każda forma
mówi wiele o, twórcy. Niezwykłe kolory.
Choć ftiogłoby się wydawać, żę „kłócą” się z

sobą, a jednak nie... one z sobą współgrają.
Grupa Plastyków Nieprofesjonalnych „Fak­

tura” prezentująca swe prace w Nowohuckim
Centrum Kultury działa już od siedmiu lat.
Powstała przy Zakładowym Domu Kultury
KWK „Janina” w Libiążu. Członkami grupy
są głównie pracownicy dołowi kopalni, ale nie
tylko. „Faktura” wielokrotnie brała udział w

przeglądach i wystawach organizowanych
przez gwarectwo oraz konkursach i wysta­
wach krajowych. Plon tego uczestnictwa to
wiele nagród i wyróżnień. Dla grupy i dla
poszczególnych jej członków. Malarze i rzeź­
biarze brali także udział w wystawach zagra­
nicznych — w ZSRR, Chinach, Franęji i NRD.

przebija polskość
Każdego roku członkowie grupy wyjeżdżają
na kilkudniowe plenery do ośrodków cam­
pingowych lub domów wczasowych. Dość czę­
sto po zakończeniu plenerów organizowane są
wystawy tematyczne. Miały one już miejsce,
obok Libiąża, w Chrzanowie, Trzebini, O-
święcimfu, a także w Krakowie i Katowi­
cach.

„Faktura” to grupa ludzi w różnym wie­
ku, o różnym zaawansowaniu w twórczości
plastycznej (niektóre osoby ukończyły liceum
plastyczne) i różnych doświadczeniach. Spra­
wia to, że prezentowane przez grupę prace są
może naiwne, ale zaskakujące świeżością, o-

bok prac ciekawych plastycznie, o dobrym
warsztacie, różnorodne stylistycznie i poszu­
kujące nowego wyrazu.

Wystawę przygotowaną przez „Fakturę”
można zobaczyć w dni powszednie, od godz.
10 do 17. Czynna będzie do 25 sierpnia.

(mr)

dziejów
(niecz.).
Wystawa
czar’

RATUSZOWA:
(niecz.) . DOM
(Szpitalna 21):
je teatru

(niecz.).
GA
•Z

(niecz.). GAŁĘBIA 4: Wyst.
cyna I
(niecz.) .

CZE (Sławkowska 17):
czesna fauna polska”
ne). MUZEUM

' ’—

CZNE (pl Wotnlca I) Wyst „Pol­
ska kult, lud.” (12—18 wst. wol.):
(Krakowska 46): Wystawa — Tra­
dycyjna sztuka Afganistanu
(12—18. wst. wol.). MUZ. ARCHEO­

LOGICZNE (Poselska 3): Wyst. foto­
graf. Leszka Dziedzica „Pejzaż pol­
ski t Czucz”; „Starożytność I
średniowiecze Małopolski’’ .Pra­
dzieje Nowej Huty” „Mumie
egipskie w świetle promieni X”,
„Cypryjskie. starożytności” (9—
14). PODZIEMIA KOŚCIO­
ŁA Świętego Wojciecha
(Rynek GL): Wyst. „Dzieje Ryn­
ku krakowskiego” (9—16). MUZ
PAMIĘCI NARÓDOWEJ - AP­
TEKA „POD ORŁEM” (plac
Bohaterów Getta 18): „Kra­
kowskie getto - obóz pta-
szowski’ (10—16) KRZYSZTOFO-
RY (Szczepańska 2): Wystawa
mai. Teresy Tyszkiewicz (niecz.).
BWA (plac Szczepański Ja).
Wyst rzeźby A. Myjaka; malar­
stwo Heinricha Slepmana z RFN;
Prace Romana Cieślewicza (niecz.).
GALERIA ARKADY (plac Szcze­
pański 3a): Wystawa grafik) H

Chylińskiego (-niecz.). GA­
LERIA PRYZMAT (Łobzowska
3) : Wyst.: mai. Macieja Skorka
(13—18) GALERIA PLASTY­
KA (pl. Szczepański 5): (10—18).
MUZEUM NARODOWE - SU­
KIENNICE: Galeria polskiej
sztuki XIX w. (niecz.). MUZ.
WYSPIAŃSKIEGO (Kanonicza 9):
(nieczynne). ZBIORY CZAR­
TORYSKICH (Jana 21): Wy­
stawa: „Wielka Rewolucja Fran­
cuska a sprawa polska”
(10-15.30). KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (plac Szczepański

’

9)-
(10—15.30). DOM JANA MATEJKI
(ul. Franciszkańska 41): (10—15.30)
NOWY GMACH (al. 3 Maja 1):
Wystawa „Żydzi polscy” (niecz.).
MUZ. LOTNICTWA I
NAUTYKI (al Planu
go 17): (niecz.). TPSP
pański 4): Wystawa
Leszka Muszyńskiego
Brytanii (niecz.) .

WYSTAWOWY (al
(niecz.). KLUB MPiK (Mały Rynek
4) . CZYTELNIA: Wyst. Stowarzy­
szenia ART International, Francja
- Polska (10—20) GALERIA
Wyst. mai. Danuty Westrych
(13—18) KLUB MPiK (pl Central­
ny): (10—20). CZYTELNIA: Wyst
malarstwa A. Kwieka (10—20).
GALERIA: (10—20) GAL ..POD
BARANAMI” (Rj>nek Główny 27)
(niecz.) . WIELICZKA — ZAMEK
ZUPNY (8.30—18). KOPALNIA SO­
LI, MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH (niecz.).

INMIIIMMJA Al’TE< ZNA Ifcf

11-07-63 (8—15): po godz. 15 Infor­
macji udzielają apteki dyżurne

Rynek Główny 42 tel 22-23-71
Długa 88 — tel. 33 -42-90, Ko-
złówek (pawilon) - tel 55-51-87
Pstrowskiego 94, tel. 66-69-50, Kazi­
mierza Wielkiego 117, tel 37-44-01
Krakowska l — tel. 22-19-98
Nowa Huta, os. Centrum A, bl 3,
tel. 44-17 -36! os. Kazimierzowskie
106, tel 48-59-57

WIELICZKA (Rynek 10)

SKAWINA (Ogrody 101)

MYŚLENICE (Żeromskiego
PROSZOWICE <1 Maja 1)

10)

Nocne dyżury pełnią apteki wi
Krzeszowicach. Sułkowicach, Al­
werni. Dobczycach Gdowie Słom­
nikach Niepołomicach

inne.....

DZIENNIKI: 8.00,13.00, 21.00,
0.55.

5.20—8.00 Kraków na antenie.
8.10 Poranna seren. 8.40 Archiwum
poi. pios. 9.00 „Drabina Jakubo­
wa” ode. 23 (powt.) 9.00 Podaruj
mi trochę słońca — pios. na lato.
9.50 „Herriott Street 29” — ode. 29
(powt.). 10.00 Wakacje melona. —

Muzyka Mozarta. 11.00 Zawsze po
jedenastej. 11.10 Muz. non stop.
11.40 Z malow. skrzyni: Kazimie­
rzowscy laureaci — 1939; Ferdy­
nand ‘ Biel — skrzypek orawski
12.05 Muz. non stop. 12.30 Mlniat.
literacka: Wiersze K. Iłłakowi-
czówny. 12.40 Międzynaf. Fest.
Pieśni Chóralnej - Międzyzdroje
89. 13.05—13.20 Kraków na antenie:
13.20 Muz. seans filmowy. 14.20
Folklor na mapie świata. 14.50 I.
Solska: „Wspomnienia i listy” —

ode. 10. 15.00 Album operowy —

słynne arie, różne wykonania. 15.30
Nowości muz. reggae. 16.00—17 .15
Kraków na antenie: 17.15 Filh. ia-
diowa. 18.15 „Herriott Street 29”
— ode. 30 . 18.25 Reklama. 18 30
y/akacyjny Klub Stereo. 20.55 Wie­
czorne refleksje. 21 .00 Od ragti­
me^ do swinga. 21 .25 Studio Form
Dokum. Z cyklu: Za kulisami taj­
nych akcji II wolny światowej
„Tryptyk o podwójnym agencie”
cz. I Francja 1940; „Polak tworzy
pierwszą część wywiadu”. 22.05
Słuchajmy razem: Romantycy
muz. rockowej. 23.05 „Drabina Ja­
kubowa” — ode. 24. 23.25 Konc,
polski — IV Warszawskie Spotk.
Muz. 24.00 Głosy, instrumenty,
nastroje. 0.50 Miniatury literackie:

„Mity hinduskie” — ode. 1.

tV-PROGRAM
21.35 Kroniki PAT — tak

było...
21.50 „Szwedzka bajka”

film dokum. J. Gierak
22.20 „Królowie poskramia-

czy dzikich zwierząt” — reci­
tal zespołu .,2-| -l”

22.50 Sprawa dla reportera

23.30 DT — echa dnia

PROGRAM n

17.55 Program dnia
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Czarno na białym” —

— przegląd PKF
19.00 „Ojczyzna — polszczy­

zna”. o śmieciach, postaciach,
pomarańczach

19.15 Antena „dwójki” na

najbliższy tydzień

19.30 Spóźniony jubileusz,
czyli Legnica Cantat ’20

20.00 Teletrans
20.30 Bojt — Bulandi —

Egipt — pr. public.
21.15 Rozmowy o cierpieniu
21.30 Panorama dnia
21.45 Biografie: „Sacha Gui-

try” — film dokum. prod.
franc.

22.40 Komentarz dnia

ASTRO-
6-letnle-

(pl. Szcze-
malarstwa

z Wielkiej
SALON

Róż 5):

POGOTOWIE MEDtl AT’

eyty Internistów kardiologów, pe­
diatrów, laryngologów I chirur­
gów dziecięcych) - tel 34-40-48
(14-20). «ob_ niedz. święta <10—
18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wtzyty
domowe) — tel. 12-20-38 I 12-41-64
(8—22).

NAGŁA POMOC LEKARSKA -

lekarzy specjalistów, tel 66-80-00
(9—21 .30)

POMOC DROGOWA PZMoL (ul
Kawiory 3): 37-55-75 (7—15 1 16-
22)

POMOC DROGOWA' — AN­
DRZEJ DOBRZYŃSKI: Tarłowska
4/2. tel 21-58-61 'cała dobę).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—14)

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel 55-5S-64 (9—20)

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT", (al Pokoju 81) -

tel 48-00-84 (6—22)
DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­

DYCZNA: (ultrasonografia + pie­
lęgniarki) — tel 66-30-00 (ponledz.
piąt 11—17). sob niedz (niecz;

TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHO­
LOWYM: 66-39-81 (16—20)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA-
UFANIA: 989 (14-19).

TELEFON ZAUFANIA) 33-71-37
<16—22)

SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT: tel. 22-04-71
(całą dobę)

INFORMACJA ONKOLOGII -

tel 21-00-60 (10—11)
EEG — Graf, Pracownia Psy-

chlatryczno-Neurologlczna
DZIECI, DOROŚLI.
Kraków, tel. 66-80-07. godz. 19—21,

SPÓŁDZIELCZA
PSYCHOLOGICZNO • PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1). re­
jestracja telefoniczna, teł. 55-90-68,
godz 8—14. tel 43-50-89 (19—20)

SPECJALISTYCZNA PRACOW­
NIA LEKARSKA - diagnostyka
ultrasonograflczna - Kraków, ul
Sienna 14/5, pon. — czwartek (15—
22).

PROGRAM III

6.00—9 .05 Zapraszamy do Trójki.
7.00, 8.00, 9.00, 12.00, 15.00, 15.00,
16.00, 17.00, 18.00 — Serwis Trój­
ki. 7 .30 Polit. dla wszystkich. 8 10
Obrachunki sentymentalne — J .

Zadrowska, 8.30 „Perkusista” —

ode. 6 (powt.). 9.05—11 .30 Między
rockiem a Hitchcockiem: Teatrzyk
„Zielone Oko”; Diariusz Rewolu­
cji Francuskiej; Teatrzyk „Zielo­
ne Oko"; Krajobrazy serdeczne;
Literatura plażowa; Teatrzyk „Zie­
lone Oko” 11.30 W kręgu muzvki
kameralnej. 12 .05 W tonacji Trójki.
13.00 „Perkusista” — ode. 7. 13.10
Powtórka z rozrywki. 14 .00 Lato
w Filh.: Muzyka letnich kawia­
renek i promenad. 15.05
na dwóch kółkach. 15.10
polsku. 15.40 Sportowa
16.00—19.00 Zaprasz. do
17.30
Inf
19.00
ode.
19.50
12. 20.00 Bielszy odcie bluesa. 20.45
Klub Trójki. 21 .00 Trzy kwadr

jazzu. 21 .45 Klub Trójki. 22 .05 24

godziny w 10 minut 1 Inf. sport.
22.15 Festiwal Festiwali Muz.: Dni

Muzyki H. Wieniawskiego. 22 .45
Książka tyg. — W. Gombrowicz:
„Zbrodnia z premedytacją”. 23.00
Opera tyg. — U. Giordano: „Fe­
dora". 23.15 Miniatura poetycka.
23.50 Jan Wolkres: „Rachat-Łu-
kum” (ode.) . 24.00 Między dniem
a snem.

Wakacje
Rock po

Trójką.
Trójki!

Polit. dla wszystkich. 18.05
sport 1J.15 Akcenty Trójki.
Kawaler de Lagerdere- —

6. 19.30 Złote lata swinga.
„Sucha, biała pora” — ode.

EEG
Rejestracja:

PORADNIA

TY BRATYSł AWA

Niestety, nie otrzymaliśmy pro­
gramu Telewizji Słowackiej - za

przymusową przerwę w jego pu­
blikowaniu serdecznie Czytel­
ników przepraszamy

Za zmiany w ostatniej chwili
wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. Re­
daktor naczelny: HENRYK SZYDŁOW-

, SKI- Kolegium w składzie: Janusz Hań-
aerek, Olgierd Jędrzejczyk, Halina Kleszcz, Lech Kmietowicz — sekretarz odpowie­
dzialny , Wiesław Kolarz — z-ca red. naczelnego, Wiesław Kraj, Wojciech Machnicki.
Konstanty Migdał, Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny. Brunon Rajca.
Zbigniew Satała, Edward Wąsik — z-ca. red naczelnego Adres redakcji- 31-072 Kra­
ków, ul. Wielopole 1, III p. Adres dla korespondencji' 30-690 Kraków 1, skr. poczto­
wa 556. TELEFON REDAKCJI: centrala nr tel 22-75-88 łączy ze wszystkimi działami.
Nr telexu 032-2491, 032-2492 Całodobowy dyżur telefoniczny nr tel 21-22-69. OD­
DZIAŁY REDAKCJI: 33-300 Nowy Sącz, ul. Narutowicza 6, II p. tel 203-34 203-54
33-100 Tarnów, ul. Krakowska 12. tel. 21-56-50. WYDAWCA' Małopolska Oficyna
Prasowa RSW „Prasa-Książka-Ruch” w Krakowie, ul Wielopole 1 DRUK: Prasowe.
Zakłady Graficzne w Krakowie al Pokoju 3 Ogłoszenia przyjmuj Biuro Reklam
i Ogłoszeń MOP 30-690 Kraków, ul Wielopole i, I p„ p 110. tel 22-38-06 oraz wszy­
stkie biura ogłoszeń RSW .Prasa-Książka-Ruch" na terenie całego kraju Ogłoszenia
do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również w terenie oddziały redakcji w

Nowym Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi
odpowiedzialności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.

gazeta^krakowska

Redaktor odpowiedzialny — Władysław Penar
Redaktor dyżurny — Marek Lubaś

Redaktor depeszowy — Włodzimierz Zaparł
Wydanie 1
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Strofek polubił Kraków
Zdzisław Strojek, zawodnik

Igloopolu, który nie tak daw-
1 no odbywał służbę wojskową,
grając w Wiśle, po jej zakoń­
czeniu musiał jeszcze w trak­
cie rozgrywek wrócić do Dę­

bicy. Była to duża strata dla
zespołu „Białej Gwiazdy”, któ­
ry na nadmiar napastników
wysokiej klasy nie narzeka.
Działacze długo pertraktowali
z macierzystym klubem Stroi­
ka i ostatecznie udało im się
wypożyczyć tego piłkarza na

nadchodzący sezon, a w przy­
szłym roku Strojek ma być
wystawiony na listę transfero­
wą i wówczas być może defi­
nitywnie zostanie piłkarzem
Wisły. Jak już informowaliś­
my Wisła w zamian za Marka
Świerczewskiego pozyskała z

GKS Katowice Krzyżosiia. Ten.

doświadczony pomocnik do­
znał jednak kontuzji w meczu

o Puehar Intertoto i był wyłą­
czony na pewien czas z przy­
gotowań. Obecnie wraca szyb­
ko do zdrowia i zdaniem kie­
rownika drużyny Marka Gie­
rata będzie gotów do gry z O-
Iimpią Poznań. Wisła pozy­
skała również utalentowanego
piłkarza Garbarni Janika. Nie

dojdzie najprawdopodobniej
do skutku transfer Zuehnika z

Motoru Lublin. Piłkarz ten

podczas zgrupowania nabawił
się kontuzji, a że. wcześniej
jeszcze w okresie gry w lu­
belskim zespole również był
poważnie kontuzjowany, zda­
niem krakowskich działaczy
nie będzie na tyle przydatny
zespołowi, aby płacić za niego
duże pieniądze. Z zespołem, o

czym wcześniej informowaliś­
my rozstał się .Mróz '

(powrót
do Rakowa).

Krakowianie pod wodzą tre­

nera Adama Musiała oraz je­
go asystenta Kazimierza
Kmiecika, korzystających I

pomocy trenera-konsultanta
Bogusława Hajdasa w ub. ty­
godniu przebywali na obozie
w Bukownie. Zgrupowanie po­
stanowiono jednak szybko
przerwać, gdyż okazało się że
większość zawodników narze­
ka na dolegliwości, których le­
czenie znacznie sprawniej bę­
dzie przebiegało w dobrze wy­
posażonych klubowych gabi­
netach . lekarskich. Wisła
wprawdzie posiada szeroką
kadrę, ale przeważają w niej
młodzi zawodnicy rfie posia­
dający niezbędnego w roz­
grywkach ekstraklasy do­
świadczenia. Dbałość o zdro­
wie jest, więc jednym z pod­
stawowych zadań opiekunów
zespołu.

W nadchodzącym sezonie

wiślakom przyjdzie chyba
znów bronić się przed degra­
dacją do II ligi. Jest w tym
zespole zbyt wiele luk, które

rbimo starań klubu nie zostały
wypełnione. Weterani drużyny
Motyka i Lipka mają coraz

mniej sił i pozostaje mieć na­
dzieję, że wreszcie w tym se­
zonie rozkwitną na miarę mo­
żliwości talenty Jelonka, Ja-
łochy, Moskala, Maśnika.

Szeroką kadrę zespołu sta­
nowią: Gaszyński, Gaweł, Ma-
śnik. Bożek, Giszka, Małek,
Motyka, Wygonik, Lewandow­
ski, Bujak, Jałocha, Dziubiń­
ski, Jelonek, Janik, Kiaja,,
Krzyżoś, Lipka, Maciejasz,
Moskal, Szewczyk, Wójtowicz,
Marzec, Strojek.

(JK)

30 lipca
Zawisza — Śląsk
Zagłębie S. — Jagiellonia
Olimpia — WISŁA
Zagłębie L. — Lech
Legia — Stal
Ruch — Górnik
Motor — Widzew
ŁKS — GKS

2 sierpnia (środa)
Śląsk. — ŁKS -

GKS — Motor
Widzew — Ruch
Górnik — Legia
Stal — Zagłębie L.
Lech — Olimpia
WISŁA — Zagłębie S.
Jagiellonia — Zawisza

6 sierpnia
GKS — Śląsk
ŁKS — Jagiellonia
Zawisza — WISŁA
Zagłębie S. — Lech
Olimpia — ^al
Zagłębie L. — Górnik
Legia — Widzew
Ruch — Motor

13 sierpnia
WISŁA — ŁKS
Jagiellonia — Śląsk
Motor — Legia
Widzew — Zagłębie L.
Górnik t— Olimpia
Stal — Zagłębie S.
Lech — Zawisza
Ruch — GKS

16 sierpnia (środa)
GKS — Jagiellonia
Śląsk — WIStA
ŁKS — Lech
Zawisza — Stal

Zagłębie S. — Górnik
Olimpia •— Widzew
Zagłębie L. — Motor
Legia — Ruch

27 sierpnia
Stal — ŁKS
Lech — Śląsk
WISŁA — Jagiellonia
Ruch — Zagłębie L.
Motor — Olimpia
Widzew — Zagłębie. S.

Górnik — Zawisza
Legia — GKS

3 września
GKS — WISŁA
Jagiellonia — Lech
Slask —. Stal
ŁKS — Górnik
Zawisza — Widzew
Zagłębie S. — Motor
Olimpia — Ruch
Zagłębie L. — Legia

16 września (sobota)
Widzew — ŁKS
Górnik — Śląsk*
Stal — Jagiellonia
Lech — WISŁA
Legia' — Olimpia
Ruch — Zagłębie S.
Motor — Zawisza
Zagłębie L. — GKS

24 września
GKS — Lech
WISŁA — Stal
Jagiellonia — Górnik
Śląsk '—Widzew

ŁKS — Motor
Zawisza — Ruch
Zagłębie S. — Legia
Olimpia — Zagłębie L.

1 października
Ruch — ŁKS
Motor — Śląsk
Widzew — Jagiellonia
Górnik — WISŁA
Stal — Lech
Zagłębie L. — Zagłębie S.

LIGA
Legia — Zawisza
Olimpia — GKS

15 października
OKS — Stal
Lech — Górnik
WISŁA — Widzew
Jagiellonia — Motor
Slask — Ruch
ŁKS — Legia
Zawisza — Zagłębie L.

Zagłębie S. — Olimpia
29 października

Zagłębie L. — ŁKS
Legia — Śląsk
Ruch — Jagiellonia
Motor — WISŁA
Widzew — Lech
Górnik — Stal
Olimnia — Zawisza
Zagłębie S. — GKS

5 listopada
GKS — Górnik
Stal — Widzew
Lech — Motor
WISŁA — Ruch

Jagiellonia — Legia
Śląsk — Zagłębie L.
ŁKS — Olimpia
Zawisza — Zagłębie S.

19 listopada
Zagłębie S. — ŁKS
Olimpia — Śląsk
Zagłębię L. — Jagiellonia
Legia — WISŁA
Ruch — Lech

, Motor — Stal
Widzew — Górnik
Zawisza — GKS

26 listopada
GKS — Widzew
Górnik — Motor

r Stal — Ruch
i Lech — Legia
£ WISŁA — Zagłębie L.
’

Jagiellonia — Olimpia
Slask — Zagłębie S.
ŁKS — Zawisza

Puchar Polski: 26.07. (śro-
da) — 1/64 z, udziałem’ II li­
gi;, 16.08, (środa) — 1/32: 30.08.
(środa) — 1/16 z udziałem I

ligi.
Eliminacje MS:

11,10. Polska — Anglia (MŚ) .

f 25.10. Polska — Szwecja (MŚ)
’ 15.11. Albania — Polska (MŚ)

Mecze towarzyskie
reprezentacji:

23.08. Polska — ZSRR
6.09. Polska — Grecja

20.09. Polska — Hiszpania .

3.11. Kadra „A” — Liga wło­
ska

Najlepszy jeździec krakowski Krzysztof Koziarowski w pięknym stylu pokonuje przeszko­
dę w trzecim konkursie. Efekt —- drugie miejsce.

Fot. WACŁAW KLAG

Trzy zwycięstwa Mrugały
Przez trzy dni na hipodro­

mie w Swoszowicach odby­
wały się międzynarodowe za­
wody konne w skokach przez
przeszkody. Mieliśmy możność
oglądania najlepszych jeźdź­
ców i koni krajowych. Mię­
dzynarodowe — to raczej tyl­
ko z nazwy, gdyż dwoje rep­
rezentantów Austrii i Szwed
stanowili tylko tło dla naszej
czołówki.

As atutowy krakowian
Krzysztof Koziarowski nie
spełnił oczekiwań •' kibiców.
Dwa drugie miejsca — to nie
zwycięstwo choć' w jednym
konkursie.

Zawiódł też aktualny mistrz
Polski Grzegorz Kubiak. Star­
tował w paru konkursach aż
na trzech koniach, nie, wy­
grywając żadnej konkurencji.

Najwięcej braw zebrali Ru­
dolf Mrugała i Jarosław Pła-
tcs. Ich jazda była płynna, nie
szarpali końmi, najeżdżali na

przeszkody w odpowiednich
momentach.

Słowa pochwały należą się
trzem krakowskim amazon­
kom: Urszuli Kadłuczce /Kra­
kus), Ewie Szązak i Joannie
Mandeckiej (obie KKJK). Ich
trzecie pozycje w konkursach,
przy tak doborowej stawce —

to znaczny- wyczyn.
Sporo emocji doznali wi­

dzowie podczas konkursu nr 5
„Grand. Prix”. Po eliminacji
w finale wystąpiło czterech
zawodników, którzy przeje­
chali bezbłędnie pierwszy par­
cours. W finale klasa dla, sie­
bie był Bogdan Kubiak (BKJ
Bogusławice) —- koń Gabon,
przed Rudolfem Mrugałą
(LKJ Moszna) — koń Ignam
oraz Grzegorzem Kubiakiem
(BKJ Bogusławice) — koń
Arcus. Czwarte miejsce zajął
Krzysztof Koziarowski (Kra­
kus Kraków) — koń Madelon.

Wyniki pozostałych konkur­
sów: nr 1 — Płatos (LKJ Ko­

zienice) — koń Viaczyk, 2.
Koziarowski — koń Madelon.
3. Joanna Mandecka (KKJK
Kraków) — koń Inwlt; nr 2:
Mrugała — koń Ignam; nr 3:
Płatos — koń Don Juug, 2.
Koziarowski. — koń Madelon
3. Kowalczyk (Legia) — koń
Macedonia; nr 4: Mrugała —

koń Ignam, 3. Ewa Szlązak
(KKJK Kraków); nr 6: Mru­
gała — koń Czaprak. 3. Ur­
szula Kadłuczka (Krakus).

Zawody cieszyły się bardzo
dużym zainteresowaniem —

komplet widzów na trybu­
nach. W ostatnim dniu zawo­
dy. trwały 'prawie 5 godzin,
może za dużo było towarzy­
szących imprez — występy
orkiestry, pokazy mody jeź­
dzieckiej. Obficie zaopatrzone
bufeciki zaspokajały jednak
głód czy pragnienie.

Warto pochwalić organiza­
torów zawodów, którzy „za­
pewnili” nawet słoneczną,p!ę-
kną pogodę. (pu)

IGLOOPOL HUTNIK Mała premia, mała ara

Dwie porażki
Wczoraj żużlowcy Unii Tar­

nów przegrali na własnym fo­
rze z Falubazem Zieloną Gó­
ra 34:56. Najwięcej punktów
dla gospodarzy zdobyli: Kapu­
stka 12, Styczyński 8 i Rem-

pała 7. Dla Falubazu najwię­
cej punktów wywalczyli: Hu­
szcza 15, Szymkowiak i Du­
dek po 10 oraz Molka 9.

Jarosław Szymkowiak z

Falubazu w drugim wyścigu
uzyskał czas 71,41, który jest
o pół sekundy' gorszy od re­
kordu tarnowskiego toru.

Pozostałe wyniki: ROW —

Ostroyia 65:25, Apator — Stal
Gorzów 52:38, Stal Rzeszów —

Polonia 49:41, Wybrzeże — li­
nia Leszno 43:47.
r

#■
Wyniki 10 kolejki: Polonia

— Apator 45:45, Unia Leszno
— Stal 48:42, Ostrovia — Fa-
lubaz 22:67, ROW Rybnik —

Wybrzeże 54:35.

Stal Gorzów — Unia Tar­
nów 48:42. Najwięcej punk­
tów zdobyli: dla Stali— O*
kupski — 11, świst — 9. O-

wiżye — 8, dla Unii — Kapu­
stka — 12, Łukasik — 10 i

Rempała — 9.

Zagrożona spadkiem Unia
mogła mecz zremisować, a

nawet wygrać. Przed ostatnim
wyścigiem Stal prowadziła
tylko 43:41, jednak Styczyń­
ski nie wytrzymał nerwowo,

przerwał, taśmę i został wy­
kluczony.

1. Falubaz Z. G.
2. Unia Leszno

3. Stal Gorzów
4. ROW Rybnik :

5. Polonia Byd.
6. Apator Toruń
7. Stal Rzeszów

8. Unia Tar.

9. Wybrzeże Gd.
10. Ostrowa

. 11 20 +158

11 20 +141

■11 19 +111

11 17 +129
11 13+21

1112+18
11 11+42

11 6—60
11 3—85
11 -11 —4 171

Smorawiński zwycięzcą,

Czas na realizację marzeń?
Nie po raz pierwszy działacze Igloopolu przed rozpoczę­

ciem mistrzowskich rozgrywek Wierzą, że ich zespół zdoła
wreszcie wywalczyć awans do ekstraklasy. Czy w tym sezo­
nie dojdzie wreszcie do realizacji tych marzeń? Faktem jest,
że dębiczanie nie będą mogli liczyć na pomoc swojego do-
bmhczas najlepszego napastnika Strojka, który zagra w Wi­
śle. W trakcie sezonu z zespołem pożegna się również Tom­
czyk, czekający na oferty z zagranicy. Z zespołem rozstali
się również Gieralka i Mysiak, którzy zasilili Wisłokę. Tyle
o stratach i czas przedstawić ostatnie nabytki. Igloópol wy­
grał rywalizację m. innymi ze Stalą Mielec i Widzewem o

wypożyczenie utalentowanego Podbroźneg® z Resovii. W

drużynie znalazł się również były piłkarz Zagłębia Sosno­
wiec i GKS Tychy Chłąd. Z Wisłoki do zespołu przyszedł
Szewczyk. Dębiccy działacze nie potwierdzają podjęcia sta­
rań o Traczyka z ŁKS, w Łodzi jednak twierdzą, że pił­
karz ten przenosi się do zespołu trenera W. Tylaka. Z zes­
połem trenuje też duża grupa juniorów, którzy walczą o włą­
czenie do szerokiej kadr.y.

„Do sezonu przygotowywaliśmy sie w Warszawie na For­
tach Bema — mówi dyrektor RYSZARD KRASNY ■— w

trakcie zgrupowania graliśmy z Polonią wygrywając 4:1 oraz
z Legią TI przegrywając 2:4 (grały nasze rezerwy). Trener
Tylak wystawił również dwa zespoły do meczów z ŁKS i tak
ńąśze zaplecze wygrało z (-ligowcem 1:0. a pierwsza dru­
żyna wygrała 2:1. Uważam, że nasze możliwości są bardzo
duże i mierzymy w górą tabeli. Trzeba walczyć od początku,
ą wyniki będą zadowalające.

A oto_ kadra pierwszego zespołu: Kłak, Nowaczyk. Śliwa.
T. Zieliński, Szary, J. Zieliński, Zub, Bajor, Szewczyk, Tom­
czyk (?), Antolak. Cebula, Drobot, Gajo cli, Kaczówka, Ku­
charski. Liedtke, Makuch, Nalepka. Romaniuk, Siarkiewicz,
Stefanik, Podbrożny, Chłąd, Traczyk (?). (Ko)

Szansa dla młodzieży
Z dużym nienoko.iem przystępują do rozgrywek piłkarze

krakowskiego Hutnika. Mimo prowadzonych rozmów, no­
wych twarzy w zespole raczej nie będzie. Tymczasem skoń­
czyły się kontrakty Gierkowi i Kasztelanowi. Obydwaj
chcą wyjechać za granicę, ale jak na razie zaproszenie na

testy do Austrii otrzymał tylko Kasztelan. Z zespołu ubył
również napastnik Wortmann, który szukał szczęścia w Gar­
barni, ale ostatecznie znalazł się w Świcie Krzeszowice. W

tej sytuacji trener Władysław Łach daje szanse młodzieży.
W kadrze zespołu znalazło się 5 juniorów z drużyny pro­
wadzonej przez trenera P. Kocąba. Są tó Dębosz, • Sagan,
Koźmiński, Latoń i Romuzga.

„Trudno przewidzieć jaki będzie poziom w zreorganizowa­
nej II lidze — mówi trener W. Łach. — Będzie ten sezon dla
nas czasem przebudowy, stąd tak dużo juniorów w I dru­
żynie. Będą oni musieli udowodnić, że stać ich już na grę
w II lidze. Najbliżsi tego są Koźmiński i Romuzga”.

Jak mnie poinformował kierownik sekcji Józef Nowak —

drużyna Hutnika przygotowywała się do sezonu na. obozie w

Brennej. Zespół rozegrał w tym czasie trzy mecze kontrolne,
wygrywając ze Stalą Bielsko 2:0 i Beskidem Brenna 3:0 oraz

remisując z Górnikiem Pszów 0:0. W najbliższa środę kra­
kowianie rozegrają mecz o Puchar Polski, a ich przeciwni­
kiem będzie jeden z zespołów: Polonia Warszawa lub 2y-
rardowianka. W trakcie przygotowań drobnych urazów do­
znali Węgrzyn, Wesołowski i Bukalski.

A oto kadra pierwszego zespołu: Kwiatkowski. Marcin­
kowski. Piórkowski. Dębosz, Bolek, Fltał, Gacek, Kot, J. Tyr-
ka, Walankiewicz, Wesołowski. Węgrzyn. Koźmiński, Sagan,
Latoń, Romuzga, Bukalski, Góra, Kowalik, Kraczkiewicz,
Majcher, Sermak, A. Tyrka, Urbański, Waligóra, Zajac,
Zięba.

(Ja)

W ostatnim meczu Pucharu
Intertoto Wisła zremisowała
na własnym- boisku ze Spartą
Praga 3:3 (2:3). Gole dla go­
spodarzy strzelili: Lipka w 8
min.. Moskal w 37 min. i Woj­
towicz w 56 min.; a dla Spar-'
ty Bilek w 7 min., Yrabec w

16 min. i Kukleta w 20 min.
Przed tym meczem Wisła

ińiała szansę na wywalczenie
premii za II miejsce w -grupie
(15 tys. marek zachodnionie-
mieckich) i dzCęki drużynie z

Pragi tę szansę wykorzystała.
Nie takiej gry ze strony kra­
kowian oczekiwali jednak jej
sympatycy na tydzień przed
rozpoczęciem rozgrywek ligo­
wych. Wisła gra po prostu sła­
bo i przez pierwsze 30 minut
kiedy Sparta grała ,na po­
ważnie” gospodarze; nie mieli
nic do powiedzenia !na boisku.
Niektóre ich próby przeciw­
stawienia się prażanom były
wręcz żenujące. Stąd szybko
na tablicy świetlnej pojawił
się wynik 3:1 dla gości, a gdy­
by nie błąd rezerwowego
bramkarza Michałka przy kor-
nerze wykonywanym

'

przez
Lipkę (gol bezpośrednio z rzu­
tu rożnego) nie byłoby tego

jednego trafienia dla krako­
wian.

Sparta starała się później
już tylko ułatwić zdobywanie
wiślakom goli. Wspaniało­
myślność gości w 37 min. wy­
korzystał Moskal, który indy­
widualną akcję zakończył e-

fektownym strzałem. W56
min, wynik meczu ustalił
Wojtowicz, strzelając głową
golą Pr, rzucie rożnym w wy­
konaniu Lipki.

Drużynę Wisły w tym me­
czu prowadził trener konsul­
tant Bogusław Hajdas, który
na ławce trenerskiej zastąpił
A. Musiała i K. Kmiecika (o-
baj udali się na turniej wete­
ranów do Danii).

WISŁA: Maśnik (46 min. Ga­
szyński) — Motyka, Małek,
Wójtowicz, Bożek — Dziubiń­
ski, Lipka, Marzec, Szewczyk
(5 min. Ropski, 46 min. Bujak)
— Moskal, Jelonek.

SPARTA: Michałek (53 min.
Zlada) — Bielik. Nemecek,
Nowacik, Margolius (75 min.
Chovanec) — Kolaczik, Bilek,
Cabala, Vrabec — Kukleta,
Novak,

Sędziował R. Kostrzewskl 3
Bydgoszczy. (jk)

krakowianie

(luf. wł.) Trzecia eliminacja
Górskich Samochodowych Mis­
trzostw Polski był Podkarpac­
ki Wyścig Górski im Jana

Rippera rozegrany na trasie z

Dąbrowy do Woli Kurowskiej
nie opodal Nowego Sącza. Na'
starcie stanęło niespełna 70
zawodników, ale ich zmaga­
niom w czasie treningu w so­
botę i zawodów w niedzielę
przyglądało się ok. 20 (słow­
nie: dwudziestu) tysięcy wi­
dzów!

W . klasyfikacji generalnej
wyścig wygrał Wojciech Smo­
rawiński (AP Wielkopolski) na

BMW M-3 uzyskując przecię­
tna prędkość pod górę 121,64
km/godz. W pierwszej dzie­
siątce ..generalki” znalazło się
aż trzech krakowian — Jan
Kościuszko '„suzuki, swift GTi”
na 3. miejscu. Piotr Cekiera
..peugeot 205 GTI” na 6. miej­
scu i Tadeusz Betlej „peugeot
205 GTI” na 7. miejscu. Taka

w czołówce

też była kolejność trzech pier­
wszych miejsc w „krakow­
skiej” klasie N-2. W pozosta­
łych klasach zwyciężyli: N-l
Jan Rutkowski (AP Często­
chowski) na „fiacie 126p”. 2. w

tej klasie Waldemar Ochał (AP
Stomil Dębica). 3. — Wojciech
Bełtowski ■(AP Krakowski)
obaj. na „maluchach”. A-l Ra­
fał Podolski (AP Krakowski)
na „fiacie 126p”. A-2 Andrzej
Szyjkowski (AP Gorzowski)
na „polonezie 1.6 C”, 3. w tej
klasie był Jerzy Marcinek (AP
Krakowski) na „fiacie 125p”,
CJ-1 Piotr Polak (AP Beskidz­
ki) na „fiacie 126p”. CJ-2 An­
drzej Mielcarek (AP Wielko­
polski) „volkswagen scirocco”.
3. w tej klasie Krzysztof Su­
chodolski (AP Krakowski) na

„fiacie 131”. CJ-3 Wojciech
Smorawiński „BMW M-3”. E-l
Jerzy Fontański (AP Często­
chowski) na formule EASTER.

'

(wam)

30 lipca
Miedź — Gwardia
Polonia — Górnik
Odra — Bałtyk •

IGLOOPOL — Pogoń
~ HUTNIK — Rcsoria .

Stal Rz. — Stilon
Stal Stocznia — Moto Jelca
Lechia — Jastrzębie
Zagłębie — Szombierki
Siarka — Stal St. Wola

2 sierpnia (środa)
Gwardia — St. Wola
Szombierki — Siarka '

Jastrzębie — Zagłębie
Moto Jelcz — Lechia
Stilon — Stocznia
Resouia — Stal Rz.
Pogoń — HUTNIK
Bałtyk — IGLOOPOL
Górnik — Odra
Miedź — Polonia

6 sierpnia
Polonia — Gwardia
Odra — Miedź
IGLOOPOL — Górnik
HUTNIK — Bałtyk
Stal. Rz. — Pogoń
Stocznia — Resovia
Lechia — Stilon
Zagłębie — Moto Jelcz
Siarka — Jastrzębie
St. Wola — Szombierki

13 sierpnia
Gwardia — Szombierki
Jastrzębie — St. Wola
Moto Jelcz — Siarka
Stilon — Zagłębie
Resouia — Lechia
Pogoń — Stocznia
Bałtyk — Stal' Rz.
Górnik — HUTNIK
Miedź — IGLOOPOL
Polonia — Odra

•

20 sierpnia
Odra — Gwardia
IGLOOPOL — Polonia
HUTNIK — Miedź
Stal Rz; — Górnik
Stocznia — Bałtyk
Lechia — Pogoń
Zagłębie — Resóvia
Siarka — Stilon
St. Wola — Moto Jelcz
Szombierki — Jastrzębie

27 sierpnia
Gwardia — Jastrzębie
Moto Jelcz — Szombierki
Stilon — St. Wola
Resovia — Siarka
Pogoń — Zagłębie
Bałtyk — Lechia
Górnik — Stocznia
Miedź — Stal Rz.'
Polonia — HUTNIK
Odra — IGLOOPOL

3 września
IGLOOPOL — Gwardia
HUTNIK — Odra

Miedź — Siarka
Polonia — Zagłębie
Odra —• Lechia
IGLOOPOL — Stocznia
HUTNIK — Stal Rz.

27 września (środa)
Stal Rz., — Gwardia
Stocznia — HUTNIK
Lechia — IGLOOPOL
Zagłębie — Odra
Siarka — Polonia
St. Wola — Miedź
Szombierki — Górnik
Jastrzębie — Bałtyk

II LIGA
Stal Rz. -*■Polonia
Stocznia — Miedź
Lechia —• Górnik
Zagłębie — Bałtyk
Siarka — Pogoń
St. Wola — Resovia
Szombierki — Stilon
Jastrzębie — Moto Jelcz

13 września (środa)
Gwardia — Moto Jelcz
Stilon — Jastrzębie
Resovia — Szombierki
Pogoń — St. Wola
Bałtyk — Siarka
Górnik — Zagłębie
Miedź — Lechia
Polonia — Stóczriia
Odra — Stal Rz.
IGLOOPOL — HUTNIK

17 września
HUTNIK — Gwardia
Stal. Rz. — IGLOOPOL
Stocznia -r Odra
Lechia — Polonia
Zagłębie — Miedź
Siarka — Górnik
St. Wola — Bałtyk
Szombierki —' Pogoń
Jastrzębie — Resovia
Moto Jelcz — Stilon

24 września
Gwardią — Stilon
Resoria — Moto Jelcz
nogoń — Jastrzębie
Bałtyk — Szombierki
Górnik — St. Wola

Moto Jelez — Pogoń
Stilon — Resovia

1 października
Gwardia — Resovia
Pogoń — Stilon
Bałtyk — Moto Jelcz
Górnik — Jastrzębie
Miedź — Szombierki
Polonia — St. Wola
Odra — Siarka
IGLOOPOL — Zagłębie
HUTNIK — Lechia
Stal Rz. — Stocznia

8 października
Stocznia — Gwardia
Lechia — Stal Rz.
Zagłębie — HUTNIK
Siarka — IGLOOPOL
St. Wola — Odra
Szombierki — Polonia
Jastrzębie — Miedź
Moto Jelcz — Górnik
Stilon — Bałtyk
Resovia —. Pogoń

15 października
Gwardia — Pogoń
Bałtyk —■ResóYia
Górnik — Stilon
Miedź — Moto Jelcz
Polonia — Jastrzębie
Odra — Szombierki
IGLOOPOL — St. Wola
HUTNIK — Siarka
Stal. Rz. — Zagłębie
Stocznia.— Lechia

22 października
Lechia — Gwardia
Zagłębie — Stocznia
Siarka ■— Stal Rz.
St Wola — HUTNIK
Szombierki — IGLOOPOL
Jastrzębie *— Odra
Moto Jelcz — Polonia
Stilon — Miedź
Resovia — Górnik
Pogoń — Bałtyk

29 października
Gwardia — Bałtyk
Górnik — Pogoń
Miedź — Resovia
Polonia — Stilon
Odra — Moto Jelcz
IGLOOPOL — Jastrzębie
HUTNIK — Szombierki
Stal Rz. — St. Wola
Stocznia — Siarka
Lechia — Zagłębie

5 listopada
Zagłębie — Gwardia
Siarka — Lechia
St. Wola — Stocznia
Szombierki — Stal Rz.
Jastrzębie — HUTNIK
Moto Jelcz — IGLOOPOL
Stilon — Odra
Resovia — Polonia
Pogoń — Miedź
Bałtyk — Górnik

12 listopada
Gwardia — Górnik
Miedź — Bałtyk
Polonia — Pogoń
Odra — Resovia
TGLOOPOL — Stilon
HUTNIK — Moto Jelcz
Stal Rz. — Jastrzębie
Stocznia — Szombierki
Lechia — St. Wola
Zagłębie — Siarka

19 listopada
Siarka — Gwardia
St. Wola — Zagłębie
Szombierki — Lechia
Jastrzębie — Stocznia
Moto jelcz — Stal Rz. .

Stilon — HUTNIK
Resovia — IGLOOPOL
Pogoń — Odra
Bałtyk — Polonia
Górnik — Miedź

Halupczok
mistrzem Polski

Młody, 31-letai kolars zLKS
Ziemia Opolska — Joachim
Halupczok, który w tym . se­
zonie odniósł już kilka znaczą­
cych sukcesów międzynarodo­
wych, sięgnął wreszcie po ty­
tuł indywidualnego mistrza
Polski. W sobotę na bieżni sta­
dionu w Chełmie Halupczok
wyprzedził współtowarzyszy
decydującej akcji — Zbignie­
wa Albina i Janusza Domina.
Trzyosobowa czołówka miała
ponad minutę przewagi nad
kolejną dwójką i półtorej mi­
nuty nad kilkunastoosobową
grupą.

Do rozpoczęcia rozgrywek o

mistrzostwo ekstraklasy pozo­
stało zaledwie kilka dni. Nie­
mal wszystkie zespoły przer­
wę letnią wykorzystały na u-

zupełnienlie swoich składów,
chociaż niektóre, takie jak Ja­
giellonia, czy ŁKS, jakościowo
więcej straciły niż zyskały.
Większość umów transfero­
wych została 'już podpisana,
podajemy więc dziś najistot­
niejsze zmjiany jakie zaszły w

zespołach I-ligowych.
Mistrz Polski RUCH CIIO-

RZOW uważa, że ciężkOi dopa­
sować do tego zespołu nowych
zawodników. Dlatego też po­
zyskano tylko Mandryśza z

ROW Rybnik. Karierę nato­
miast zakończył Wira, Kapica
wyjechał do Belgii. Duże zmia­
ny w GÓRNIKU ZABRZE.
Przenieśli sfę. tu bracia Stań­
kowie oraz Kraus z Odry Wo­
dzisław, Cygan i ' Lissek s

Szombierek. Widawski z

ROW. Ubyli natomiast
Grzanka do Jagiellonii, Misz-
tur do Śląska i Orzeszek do
Szombierek. Komornicki wy­
jechał do Szwajcarii, gdzie
będzie grał w zespole Aarau.
Pozostańmy jeszcze na . Śląsku
przy zespole GKS KATOWI­
CE. Wicemistrzowie kraju po­
zyskali do drużyny Świerczew­
skiego z Wisły, Szlezingera z

Gramy dalej
W kolejnej rundzie rozgry­

wek piłki nożnej o „Puchar
Polski” Świt Krzeszowice po­
konał Stal Sanok 1—0 (1—0) —

bramkę zdobył Ficek, a Gar­
barnia na wyjeździa wygrała z

Glinikiem Gorlice 2—1 (1—1).
Bramki: dla Garbami -— Błoń­
ski 2, dla Glinika — Drapała.

W środę 26 bm. Garbarnia
fra z Piastem Nowa Ruda a

wit ze Stalą Rzeszów. Po­
czątek obu meczów godz. 17.

W kilku wierszach
* 1015 W Nowym Jorku Carl
Lewis po. raz 61 z rzędu wy­
grał skok w dal tym razem z

rezultatem 8,54 m.

1 Amerykanin Greg Le-
mond został zwycięzcą tego­
rocznego Tour de France. O-
statni 21 etap — jazda indy­
widualna na czas na dystan­
sie 24,5 km zakończył się suk­
cesem kolarza USA w czasie
26,57 min. W łącznei klasyfi-
kacl wyścigu Lemond zdy­
stansował Fignona o 8 sek.

H Amerykanin Mikę Tyson
obronił tytuł zawodowego mis­
trza w boksie wagi ciężkiej

pokonując w Atlantic City
swego rodaka Carla Wiłliam-
sa. Po celnym lewym ciosie
Tysona sędzia przerwał poje­
dynekjużpo1min.i33se­
kundach walki.

E3 W finale tegorocznych
rozgrywek Pucharu Davisa
spotkają się dyrużny Szwecji
i RFN. W półfinałach RFN
pokonała w Monachium USA
3:2, a Szwecja wygrała w Baa-
stad z Jugosławią 4:1.

gij Olaf Ludwig został mis­
trzem NRD w kolarskim wy­
ścigu szosowym. Drugie miej­
sce zajął Jan Schur, a trzecie
Jens Heppner,

Duży Lotek
I los.: 5, 20. 33, 35, 43, 44.
II los.: 1, 2, 11, 13, 19, 33.

XVI OSM nopolskiej Spartakiady Mło­
dzieży dokonali: przewodni-

W późnych godzinach wie- czący KMiKF Aleksander
czornych 22 bm. w amfiteatrze Kwaśniewski oraz wojewoda
„Kądzielnia” w Kielcach uro- kielecki Włodzimierz Pa-

czystego otwarcia XVI Ogól- sternak.

pozyskała Soczyńskiego z

ŁKS i Olszewskiego z Gwar­
dii. Prowadzi też rozmowy w

sprawie bramkarza Stencela z

Bałtyku, gdyby ten transfer
/ chc4

pożyczyć Dreszera (GKS). Be-
niaminek ZAGŁĘBIE LUBIN

pozyskał bramkarza Bako
(ŁKS), Machaja (Śląsk), Sło­
wakiewicza (Lech), Pyca (Ar­
ka) i Tyszkiewicza (Stomil).
Na Cypr wyjechał Ptak.

W ZAGŁĘBIU SOSNOWIEC

trenują Biczak i Ryłko z Ja*
strzębia oraz Czerwiec z Vi.~
torii. Hamerlik i Sączek wy­
jeżdżają za granicę, Waliczek
odszedł do Widzewa. Same
straty w KS. Poza bramka­
rzem Bako i Soczyńskim ode­
szli również Jasina (Stalowa
Wola), Traczyk (Igloopolp,
Różycki (wyjazd do Szkocji).
Majak (Bełchatów). Przybyli
Woźniak z Bełchatowa i Po­
dolski z Zawiszy. Bydgoszcza­
nie pozyskali tylko Mielczar-
skiego z sąsiedniej Polonii.
Duże zmiany również w MO­
TORZE. Przybyli Mazur (Re-
sovia), Mścisz (Stalowa Wola),
Banaszek (Radomiak), Kor­
czyk i Prokop (Avia). Ubył z

zespołu Matys (wyjazd' zagra­
niczny).

Górnika Pszów 1 Haładyna s nom zginął (?) 18-latek Stopa, nie wyszedł poznaniacy
MK Katowice. Z zespołu ode- W LECHU POZNA# --—a

szli' Sęk do Odry Wodzisław i wym sezonie
Krzyżoś do Wisły. Być może
Dreszer zostanie wypożyczony
do Olimpii.

Duże ubytki w warszawskiej
LEGn, aż 5 zawodników wy­
jechało z kraju: Arceusz (Fin­
landia), Buda (Belgia), R. Ro-
bakiewicz (Austria), Karaś
(Larissa —Grecja) iDziekano-
wgki (Celtic Glasgow). Do RFN
ma zamiar wyjechać również
Budka. Tymczasem legioniści
pozyskali tylko Skrzypczaka s

Lecha, a metodą poboru do
wojska chcą ściągnąć do War­
szawy Czykiera z Jagiellonii
oraz Krzystolika 1 Cyzię z Po­
goni. W Mielcu postawiono na

młodzież. W kadrze Stali zna­
leźli' się reprezentacyjni ju­
niorzy Rudny i Ruta, prowa­
dzone są również rozmowy z

Karpatami Krosno w sprawie
Hrapkowicza. Do zespołu do­
szedł Łętocha zć Stali Rze­
szów. Ubyli Tochel do Sedanu
(Francją), Pazdan wyjechał do
USA, o wyjazdy .zagraniczne
starają się również Urbanek i
Makuch. Ńa dodatek mielćza-

w ńo-
zagrają Czer­

niawski ze Stilonu oraz Da­
riusz Bayer z Jagielloni. Sło­
wakiewicz odszedł do Zagłę­
bia Lubin, Kruszczyński wy­
jechał do Szwecji, a Romkę do
Francji.

WIDZEW stracił Chałaśkie-
wicza (Śląsk), Walczaka (Szwe­
cja), Iwanickiego i Świątka
(Korea Płd.) oraz Młynarczyka
(Włókniarz Pabianice). Przy­
byli do zesDołu Kretek (Ja­
strzębie), Bednarski /Stomil),
Jacek Bayer 5 Michalewicz
(Jagiellonia), Waliczek (Zagłę­
bie Sosnowiec). JAGIELLO­
NIA poza ubytkami, o których
piszemy powyżej, straciła je­
szcze Lisowskiego (Olimpia)
oraz Szymanka (Francja) i Le-
szczyka (RFN). Białostoczanie

wypożyczyli: Prabuckiego zLe-
chii, starają się o Swierczyń-
skiego z Piasta Nowa Ruda,
będzię grał w tym zespole
Grzanka z Górnika oraz dwaj
Litwini Kasparavięius i Mac-
kevicius (Zalgiris Wilno). O-
LIMPIA POZNA# poza
wspomnianym już Lisowskim JANUSZ KOZIOŁ

!


